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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal 

poczta 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica “ Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Basaź 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K , p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscfti: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 E ,  k w a r t a l n i e  6 K., m ie 
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W T T iem pze^h  3 K. 20 h. miesięcznie.,ÓWe wszyst
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsfea i wiersza miarą pe
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe p§ 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi 
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Franćyi w P a 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue d« 
Yarenne.

ZAPB08ZBNIE DO rEZEDPŁATT.
Przedpłata na Gazetę Lamwską wy

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń
ca grudnia), w miejscu 24 K., pocztą, 
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K,, 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K., pocztą 8 IL; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej 
scu 2 K.. pocztą 2 K. 70 li.

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia iub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo
dnik naukowi) i literacki, dodatek mie
sięczny do Gazety I/wowskiej b e z 
p ł a t n i e ;  ówieróroezni zaś i mie
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 b... 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 £ ., ówierórocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

Od Redakcyi.

Z radością, donosimy Czytelnikom na
szym, że w r. 1902 drukować będziemy: 

n a j n o w s z ą  p o w d e ś ć  h i s t o r y c z n ą

9)

H A J O T A .

O STATNIA BUTELKA.
P O W I E Ś Ć . .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów11).

(Ciąg dalszy).

II.
Duke-Town, stolica Kalabaru, leży roz

rzucone na wzgórzach i to stanowi jego 
podobieństwo z Rzymem. Nie brak też tu 
ciasnych, brudnych uliczek, cuchnących ko
zami i stęchłą rybą, nie gorzej niż na Za- 
tybrzu za czasów Nerona, a i dzisiejszych 
także, i to stanowi podobieństwo drugie i 
ostatnie.

Po za tem jest to zbiorowisko dziwacz
nych, jedynych w swoim rodzaju budowli. 
Bom, a raczej siedziba każdego bogatszego 
kalabarczyka, składa się z trzech lub więcej 
czworoboków1, niby zabudowanych w kwadrat 
podwórzy, połączonych z sobą przejściami, 

■W rodzaju ciemnych korytarzy i otoczonych 
hiskiemi, glinianemi lepiankami o wysunię
tych na zewnątrz dachem krytych kolum
nadach.

W lepiankach tych, tworzących pierwszy 
najobszerniejszy, a zarazem najuboższy kwa
drat mieszkają niewolnicy i kozy, w drugim 
rodzina, trzeci najmniejszy, paradny służy do 
przyjmowania gości. W takim kwadracie, za
stępującym europejski salon, jest zwykle po
środku małe ocembrowanie dla ścieku wody 
* dachów, dokoła niby chodniki kryte, a

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„Ni POLU CH.WALY"
(Z czasów Jana Sobieskiego).

P r a w o  d r u k u  u t w o r ó w  S i e n k i e 
w i c z a  w G a 1 i c y i p r z y s ł u g u j e  w y 
ł ą c z n i e  Gazecie Lwowskiej.

Oprócz tego drukować będziemy no- 
welle i powieści: H a j o t y ,  G a b r y e l i  Za 
p o l s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a- 
g e n o w e j ,  Teodora J e s k e - C k o i ń s k i e -  
go, Kazimierza T e t m a j e r a ,  Maryana Ga- 
w a 1 e wi cz a i w. i.
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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 14 
grudnia z. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy budownictwa, Aleksandrowi S t r o c e  
we Lwowie, przy sposobności przeniesienia 
go na własną jego prośbę w stan stałego 
spoczynku, tytuł radcy Dworu z uwolnie
niem od taksy.

E d y k t.
1 ■ k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona

w g łę b i, ściany przyozdobione krajowymi 
freskami, pod niemi zaś jakieś kanapy, czy 
kufry, wszystko ulepione z gliny i malowane 
jaskrawo.

Tu i owdzie z szachownicy tej miejsco
wej architektury wystrzela europejski budy
nek — pańska zachcianka ucywilizowanego 
„kacyka11; nad wszystkiem zaś góruje trzy
piętrowy patąc księcia Arckibonga II. na 
wysokiem wzgórzu wzniesiony, który w tej 
chwili, oblany księżjcoweni światłem, pę(en 
biało malowanych wieżyczek, ganeczków, 
schodów zewnętrznych i tym podobnych 
ozdób, wyglądał jak istny pałac z cukru.

Przypadkiem, czy z umysłu, pan Ben
son skierował się w tę stronę, gdzie nieco 
na uboczu, ładnym, dużym ogrodem otoczony, 
stał dom rządowy missyi.

Na tein samem wzgórzu znajdował się 
też chrześcijański cmentarz.

Miasto nie spało jeszcze: Szerokie czer
wone światła „elukutanów1' (kaganków olej
nych) migotały w cieniach czworoboków; 
tu i owdzie z owych glinianych lepianek do
chodziły jękliwe tony niewolniczych piszcza
łek; gdzieś w oddali, psy, czując zapewne 
skradającą fjfe iguanę (duża jaszczurkę) szcze
kały zajadle.

Droga pod górę była bardzo stroma,
1 pełna wyrw. Spiekota pory suchej pokrajała 
ten grunt gąbczasty i im.ękki w sposób, który 
mu nadawał podobieństwo do rosnącego na 
drożdżach i posypanego mąką ciasta.

Pan Benson musiał bardzo uważać, aby 
yego eleganckie ciżemki nie zapadły w jaką 
wazką jamę, jak w potrzask. Ale ta ekwili- 
brystyka fizyczna wracała mu wewnętrzną 
równowagę.

Gdy w vdostał się wreszcie na równiej
szą powierzchnio i mógł iść swobodniej, uczuł 
się jakiś rad z siebie, a krok jego był ela
styczny i pev.ny, jak gdyby go niósł na spo
tkanie czegoś przyjemnego.

I tak się stało. Pochylone jego czoło 
owionął silny zapach nocnych kwiatów, a 
jednocześnie lekki, wieczorny powiew napeł-

reskryptem c. k. Ministerstwa Eolei żelaznych 
z dnia 28 grudnia 1901 1. 50.655-3 rewizya 
trasy i komisya stadyjna dla projektowanej 
budowy normalnotorowej_ kolei lokalnej ze 
stacyi Tarnów c. k. kolei państwowych do 
Szczucina rozpocznie się dnia 4 lutego b. r. 
o godzinie 9 rano w urzęuzie gminnym w Tar
nowie a o lutego 1902 o godzinie 4 po 
południu i 6 lutego 1902 c godzinie 9 rano 
w urzędzie gminnym w Dąbrowie.

interesenci mogą swe życzenia lub za
rzuty co do projektu, który jest wyłożony 
przez 8 dni dla ogółu w c. k. Starostwach 
w Tarnowie i Dąbrowie, Wnosić ustnie lub 
na piśmie przy komisyi.

C. k Namiestnictwo.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
stycznia b. r. do 1. 6.421 w sprawie wetery- 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu ov7iee i świń z W ęgier i Kroacyi- 
Slawonii do królestw i krajów reprezentowa
nych w Radzie państwa, •—• zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym11 dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej'*

OZĘŚĆ IIlURZĘLOWA

Lwów, 18 styczniu.

Z wielką uroczystością ot.Wu.zył król 
Edward VII. onegdaj drugą — za swoich 
rządów — sesyę parlamentu angielskiego. 
Rozpoczęła się ona wśród zaostrzonych dla 
Anglli-instosufllłów. Wprawrdzie frazes lorda 
Roseberyego o powszechnem znienawidzeniu

nił się suchym, delikatnym chrzęstem palmo
wych koron i mającym w sobie coś soczy
stego szmerem mięsistych, szerokich liści 
esculentii i bananów.

Pan Benson podniósł głowę.
Znajdował się pod bokiem missyjnego 

ogrodu, który ciągnął się wzdłuż drogi, od
dzielony od niej ślicznym, wyrobionym w mi
sterne arabeski bambusowym płotem.  ̂ Biała 
kora bainbusu połyskiwała w tej chwiU na- 
kształt srebrnych inkrustacyi.

^,-Przy płocie, położywszy na nim łokcie, 
z twarzą zwróconą ku cmentarzowi, który 
bielał zdaleka, sama ubielona księżycowem 
światłem, z rozpuszczonymi na czarnej sukni 
ogromnymi włosami, stała miss Fairley.

Zdawała się wyrastać z pomiędzy dwóch 
wielkich hibiscusów, osypanych bujnem, licz
kiem kwieciem. Ponieważ, patrzyła w stronę 
przeciwną tej, z której nadchodził pan Ben
son, mógł on przyjrzeć się jej swobodnie, 
zanim go spostrzegła.

Skorzystał z tego, i aby przedłużyć tę 
sposobność zwolnił kroku i zbliżał się w mil
czeniu wpatrzony w nią jak w zjawisko. Na 
tę chwilę nie było w nim nic z agenta „Am- 
bas Bay“ i cały ten świat, którego wszech
władnymi motorami są: olej palmowy i spi
ry tu s , przestał dla niego istnieć L Pan Ben
son stawał się. tym samym młodym męż
czyzną, którego smętna'whlijska pieśń unio
sła raz niespodzianie w obce mu idealne kra
iny tęsknoty) holu, rozłąki i miłosnych p ra 
gnień.

— B y  Jovef pomyślał — mo j a dziew
czyna I

I uczuł, jak mu cała dusza wybiega 
z piersi ku tej,' jak mu się rwała ku tam tej; 
tylko teraz poryw był o tyle silniejszym, o ile 
tło ekwatoryalnej, księżycowej nocy, zdolniej- 
szem było rozkołysać go bardziej niż papie
rowa tapeta tawernianego saioniku. A była 
jeszcze i ta okoliczność, że od tamtej dziew
czyny z tawerny musiał się oddalić, a do tej 
zbliżał go każdy krok, i to się działo samo 
przez się.

Anglii na kontynencie jest może nieco prze
sadzony, to jednak niewątpliwie to wszystko, 
co poprzedziło wojnę w Afryce południowej, 
pobudki, które wpłynęły po stronie angiel
skiej na wywołanie tej wojny a także roz
maite szczegóły z przebiegu kampanii, spo
tykają się w opinii publicznej z powszechną 
krytyką, nawet u tych, którzy uznają także 
męstwo i dzielność żołnierzy angielskich. 
Przedewszystkiem zaś już zaostrzył się bardzo 
stosunek Anglii z Niemcami — a utarczka 
słowna kr. Buelowa z Chamberlainem, któ
rego w parlamencie angielskim powitano one
gdaj salwą oklasków, jest tylko zewnętrznym 
objawem tego zaostrzenia się. Prowadzenie 
wojny, trwającej już rok trzeć*, pociągnęło 
jednak za sobą rozmaite niedomagania także 
w innym kierunku, które dają się odczuwać 
dotkliwie Anglii. Mianowicie musiała ona 
w wysokim stopniu zaangażować swój kre
dyt, mnóstwo gałęzi przemysłu ucierpiało 
skutkiem wojny a przeto ogólny dobrobyt 
także się zmniejszył, — wreszcie Anglia, 
zaszachowana tą niefortunną wojną przez 
czas tak długi, nie mogła być zawsze odpo
wiednio elastyczną w swej polityce zagrani
cznej, mając zaś tak rozległe interesy we 
wszystkich częściach świata niejednokrotnie 
ucierpiała skutkiem tego i to w sposób dla 
jej ambicyi narodowej bardzo dotkliwy.

Po za tem — wojna w Afryce połu
dniowej i w ogóle ostatnie wypadki, ożywiły 
na nowo kwestyę irlandzką, która po wpro- 
wadzer iu bilu o samorządzie w Irlandyi była 
znacznie przycichła. Z począdku pułki ir
landzkie walczyły z całą dzielnością przeciw 
Boerom w Afryce południowej a pod wpły
wem tej ich postawy, królowa Wiktorya 
przedsięwzięła pamiętną swą podróż do Ir- 
landyi w roku 1899, ostatnią podróż przed 
śmiercią. Tymczasem agitacya wśród Irland
czyków, podsycana oporem i powodzeniem — 
chociaż tylko względnem — Boerów, przy-

Zrównawszy się z nią, podniósł rękę 
do kaska.

— Dobry wieczór, miss Fairley — wy
mówił zdyszanym głosem.

Miss Fairley odsunęła się nieco u l
płotu.

— Dobry wieczór, panie Benson — 
odpowiedziała schylając lekko głowę.

W tem poruszeniu włosy opadły jej 
trochę na policzki i nie mógł dojrzeć wyrazu 
jej ślicznej twarzy.

Obojgu nie przyszło nawet na myśl, że 
mogliby zawiązać rozmowę. Ona stała, nie 
ruszając się z miejsca, w milczeniu, a on 
tak samo w milczeniu wyminął ją  i poszedł 
dalej w uroczystej asystencyi trzech chłop
ców.

Ale nie zrobił i dziesięciu kroków, gdy 
doznał takiego uczucia, jak gdyby jakieś 
dwa palące krążki dotknęły jego pleców. Wy
dało mu się, że te dotirnięcia przepaliły bia
łą pikę jego marynarki i pogrążają się w 
jego młodem cielę coraz głębiej, aż do sa
mego serca, i tam przemieniwszy się w pło
mienne, nadzwyczaj silne haczyki, ciągną go 
po prostu z powrotem. Było to bardzo dzi
wne i co dziwniejsza, nie pomyślał nawet o 
oporze.

— 'Stop! — wymówił nagle.
Trzej chłopcy stanęli, jak wryci, krzy

żując od razu ręce na pfersjach.
Pan Benson zawrócił i zrozumiał, że 

tymi płomiennymi haczykami były szafirowe 
oczy miss Fairley, które poszły za nim i z 
których spojrzeniem dziwnie błyszczącem, a 
jakby mgłą przesłoniętem spotkał się teraz.

— Proszę mi wybaczyć miss Fair
ley — rzekł podchodząc do płotu — ale ja
ko dawny brzegowiec, muszę panią ostrzedz, 
iż jest rzeczą bardzo niebezpieczną stać wie
czorem z o d b y tą  głową. Księżyc tu o wiele 
szkodliwszy, niż słońce.

(Ciąg dalszy n a s tą p i) .
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brała w ostatnich czasach charakter ostry 
i już w czasie poprzedniej sesyi przychodziło 
do bardzo gwałtownych scysyj między po
słami irlandzkimi a posłami angielskimi, tak, 
że nawet angielskie stronnictwo liberalne 
zerwało stosunki z Irlandczykami a w prasie 
i na zgromadzeniach politycznych poczęto 
w Anglii propagować myśl ograniczenia liczby 
posłów irlandzkich, lub usunięcia ich od udzia
łu w uchwałach, tyczących się spraw całego 
państwa. W przerwie pomiędzy zamknięciem 
ostatniej sesyi a otwarciem nowej, ten stan 
rzeczy jeszcze bardziej się zaognił, skutkiem, 
tego, że w Irlandyi stronnictwo naeyonalisty- 
czne przeprowadziło w opróżnionym okręgu 
wybór A rtura Lyncha, który w początkach 
wojny w Afryce południowej, walczył prze
ciw Anglii po stronie Boerów i nawet do
wodził pułkiem czy oddziałem nieprzyjaciół. 
Anglicy wybór ten uważają za prowokaeyę; 
prokuratorya ściga Lyncha jako zdrajcę stanu, 
a on broni się tern, że był wówczas podda
nym transraalskiin i skutkiem tego zmuszony 
był wystąpić czynnie po stronie boerskiej; 
Lynch dotychczas ukrywał się, podobno je 
dnak zamierza przedostać się ukradkiem do 
parlamentu, aby wejść w swe prawa posel
skie i zapewnić sobie nietykalność; natomiast 
pojawiły się żądania, aby parlament orzekł 
nieważność jego wyboru.

W parlamencie unioniśei są zawsze w 
znacznej przewadze. Chociaż długie trwanie 
wojny i rozmaite niefortunne epizody jej 
oraz wewnętrzne spory tem niepowodzeniem 
wywołane, osłabiły pozyeyę większości a 
zwłaszcza gabinetu, to jednak teraz, w obee 
krytyki zagranicy, parlament angielski nie 
zgodzi się na zachwianie stanowiska gabinetu 
i na zmianę rządów. Zresztą, po stronie libe
ralnej mniejszości, panuje zupełne rozbicie. 
Zdawało się po pamiętnej mowie lorda Ro- 
seberyego, wygłoszonej w Chesterfield, że 
liberalizm angielski obudził się do życia i 
wstąpiwszy na nowe tory, będzie mógł zno
wu sięgnąć po ster rządów7; w ostatnich 
dniach jednak wygłoszona mowa Oampbell- 
Bannermanna, oficyalnego przywódcy libe
ralnego stronnictwa w Izbie gmin, dowio
dła, że zwolennicy tego ostatniego zawsze 
są przeciwnikami Roseberyego i że dawne 
zawiści i rozdźwięki nie ustały. Tem silniej
szym jest przeciwny obóz, t. j. unionisty- 
czny, do którego skłania się poniekąd także 
Rosebery jako zwolennik kierunku imperia- 
listyczuego, zainaugurowanego przez Cham
berlaina. Z mężami stauu, kierującymi obe
cnie tokiem spraw w Anglii, dzielą go ra
czej różnice w zapatrywaniach na metodę i 
sposób postępowania, aniżeli poglądy zasa
dnicze na najważniejsze kwestye aktualne.

Rada Państwa.
Z komisyi budżetowej.

(Telegram).
Wiedeń, 18 stycznia. Komisya budżeto

wa Izby posłów obradowała wczoraj w dal
szym ciągu nad etatem Ministerstwa kolei 
żelaznych.

Referent p. P o v ś e  zalecał możliwe u- 
względnienie potrzeb urzędników i sług ko
lejowych.

P. K u r z  przemawiał za polepszeniem 
stosunków awansowych dla urzędników i 
sług kolejowyeh.

(nHistorya ferm y afrykańskieju z angielskiego)

(Ciąg dalszy).

X.

Doss siedział pod mlecznym ostem, żółte 
jego uszko opadało mu na oko i czekał cier
pliwie, gotów złapać każdą muchę, któraby 
się odważyła siąść mu na nos. Owce skubały 
trawę obok niego, w jasnem  świetle poran
ku, a pan jego, rozciągnięty na ziemi w po
bliżu, polerował swoją maszynkę do strzyże
nia owiec, doznając nieopisanego zadowolenia 
w dotykaniu tego przedmiotu. Doss znajdo
wał, że łąka wygląda bardzo monotonnie i 
ziewał przeciągle, pragnąć się; przespać. Na
gle podniósł głowę do gó ry ; coś się zbliżało 
od fermy. Nie byłaż to stara klacz, niosąca 
na swoim grzbiecie, jak zwykle, starego 
Ottona ? Doss zaczął radośnie kręcić ogo
nem, a potem nagle się zatrzym ał; morde- 
czka jego przybrała pogardliwy wyraz : war
gi Doss uniosły się w górę po nad spicza
stymi zębami.

Piasek głuszył stąpanie szarej klaczy i

P. G ó r s k i  zaznaczył, że budżet M inister
stwa kolej, wskazuje najlepiej na konieczność 
funkeyonowania parlamentu dla kontroli bu
dżetu. Jeżeli nawet parlament wiele kosztuje, 
to budżet bez parlamentu kosztowałby zna
cznie więcej. Ministerstwo kolejowe jest naj- 
młodszem z Ministerstw i parlament dotych
czas nad jego budżetem najmniej miał spo
sobności wykonywać akcyę kontroli. Mówca 
wystąpił szczególnie przeciw nadzwyczajnym 
kosztom Zarządu centralnego. Dotyczasowa 
organizaeya Ministerstwa jest — zdaniem 
mówcy — zbyt ociężała. Austrya potrzebuje 
koniecznie innej organizacyi i innego apa
ratu administracyjnego. W takim razie tak
że upaństwowienie koiei prywatnych, które 
ze względu na ugodę z W ęgrami i na po
łożenie ekonomiczne Państwa jest konieczne, 
mogłoby się o wiele łatwiej odbywać. Kole
jom państwowym w Galicy i nie można czy
nić zarzutu, że ich koszta ruchu są zbyt wy
sokie. Należy pamiętać, że wiele z tych ko
lei budowano tylko ze względów strategi
cznych. Z drugiej strony istnieją koleje przy
noszące bardzo znaczne dochody. Mówca żą
da zaprowadzenia lepszego połączenia kole' 
jowego między Szezakową-Trzebinią a Kra
kowem, jakoteż między Krakowem a Pragą, 
Karlsbadem i Marienbadem.

P. R om  a n o  w ic  z domagał się ener
gicznie przeprowadzenia decentralizacyi ko
lei państwowych, która raz musi nastąpić. 
M.owca poruszył także stosunki językowe na 
kolejach państwowych.

P. M inister kolei dr. W i t t e k  odpo
wiadał na poszczególne żądania i zarzuty, 
w ciągu dyskusyi przez poprzednich mow 
ców podniesione. P. Minister w obee wywo
dów p. Romanowieza stwierdza, że jemu o 
zarządzeniu administraeyi kolejowej, aby fa
brykę maszyn w Sanoku wyłączyć z kon
kursu przy dostawie konstrukcyi żelaznych 
dla hali nowego dworca we Lwowie, abso
lutnie nie nie wiadomo. W odpowiedzi na 
wywody p. Górskiego, P. M inister wskazał 
na wydane już zarządzenia, mające na celu 
lepsze połączenie kolejowe Galicyi z Karls
badem. W sprawie lepszego połączenia ko
lejowego między Krakowem a Szczakową 
prowadzą się już od dłuższego czasu roko
wania z koleją Północną. W obee krytyki 
wpływów Zarządu wojskowego na Zarząd ko
lejowy, oświadcza P. Minister, że istnieje to 
we wszystkich państwach i jest koniecznem, 
a często wychodzi nawet na korzyść ludno
ści. W obee zarzutu p. Mengera, eo do czy
stości w wagouach i poczekalniach, mówca 
zapewnia, że Zarząd kolejowy sprawą tą się 
zajmuje. Go się tyczy decentralizacyi kolejo
wej, to kwestya ta została statutem organi
zacyjnym z r. 1896 w sposób bardzo odpo
wiedni rozwiązana.

P. F o r z t  podnosi, że przyjęcie taryfy 
kilometrowej, jako zasadniczej taryfy kolejo
wej, obowiązującej w Austryi, nie byłoby 
dla Galicyi szkodliwe, ponieważ także rolni
cy galicyjscy woleliby, aby obecne wysokie 
taryfy dla ruchu lokalnego zostały zniżone. 
Dla ruchu eksportowego w Galicyi możnaby 
ustanowić nową taryfę wywozową.

P. Eug. A b r a h a m  o w i c  z zaznacza 
w obee wywodów p. Forzta, że ani mowea 
ani jego stronnictwo nigdy nie przyjęliby 
zasady taryfy kilometrowej, że jednakże są 
za indywidualizowaniem taryfy przy utrzy
maniu obecnego stystemu taryfowego. Za pod
stawę do obliczenia galicyjskich stosunków 
eksportowych nie można brać produkcyi je 
dnego roku, lecz należy oprzeć rachubę na

Waldo, zajęty swoją maszyną, nie słyszał nic. 
Doss, cofnął się, warcząc, gdy Bonaparte zła
ził z konia. Doss nie lubił ani twarzy, ani 
ubioru tego indywiduum.

Bo też kostyum rzeczywiście był dzi
wny; była to dziwna mięszanina stroju wiej
skiego z miejskim. Poły długiego surduta 
czarnego podpięte były szpilkami, ażeby nie 
ocierały się o kadłub konia; spodnie z szare
go płótna gubiły się u dołu w skórzanych 
kamaszach. W ręku miał mały biezyk ze 
skóry rynoeerosa.

Waldo powstał i ukłonił się grzecznie. 
Gdyby miał czas, byłby wyskrobał jamkę w7 
piasku i schował swój mały skarb. Była to 
nic więcej tylko mała dziecinna zabawka, 
ale on ją kochał tak, jak rzecz natchnienia, 
utworzoną własnym sprytem i mózgiem.

  Cóż to takiego, mój chłopcze ? —
spytał Bonaparte, stojąc koło pastuszka i u- 
kazując końcem biczyka zbiór kółek i paty
czków,

Dziecko szepnęło coś niewyraźnie I za
kryło do połowy ręką swoją_ maszynkę.

— Ależ to wydaje się bardzo skom
plikowanym i sprytnym mechanizmem —- 
ciągnął dalej Bonaparte, siadając na opu- 
szczonem mrowisku i pochylając się z zaję
ciem nad maszynką. — D° czego ;ma słu
żyć, mój chłopcze?

— Do strzyżenia owiec.
—  To bardzo ładny instrument. Jakże 

się w ruch puszcza? Nigdy nie widziałem 
jeszcze coś bardziej genialnego.

Waldo zapomniał o wszystkiem, słysząc 
te pochwały. Pokazał jak chodzi maszynka, |

datach z szeregu lat, czego p. Porzt nie 
zrobił. Wywóz z Galicyi z pewnością pod
niesie się z powodu intenzywniejszej produ
kcyi. Błędów popełnionych w ostatnich ro 
kowaniach ugodowych z Węgrami nie po
winno się na koszt Galicyi naprawiać.

Następnie trzy pierwsze działy Mini
sterstwa kolejowego oraz rezolucye p. Forzta 
przyjęto.

W obradach nad tytułem „eła“ oświad
cza P. M inister skarbu dr. B o e li m - B a- 
w e r k ,  że w Ministerstwie skarbu wypra
cowano już projekt reformy ustawodawstwa 
ełowego i projekt ten będzie wkrótce przed
łożony Rządom austryackiemu i węgierskie
mu do przestudyowania. Skargi na złe po
mieszczenie urzędów eto wy cii uznaje P. Mi
nister za usprawiedliwione. Go się tyczy po
mieszczenia urzędów cłowych w Bielsku, 
Opawie i Cieszynie, rokowania są w toku, eo 
do instalaeyi urzędu ełowego w Radowcach 
rokowania rozpoczęto.

P. P o r z t  omawiał kwestye czeskich 
pokwitowań cłowych; oświadczył się prze
ciwko temu, aby* dochody z ceł były roz
dzielane pomiędzy Austryę i W ęgry według 
stosunku kwotowego, a przemawiał za po
działem tych dochodów7 według stosunku fa
ktycznej konsumeyi.

P. K o z ł o w s k i  oświadczył, że posło
wie galicyjscy muszą żądać i to całkiem 
słuszuie, by początki przemysłu galicyjskiego 
nie były uiszczone przez przewagę kartelową. 
Galicya w  ustawodawstwie przemysłowem 
wymaga specyalnego uwzględnienia. Mimo, 
że Galicya ma wiele interesu w urządzeniu 
linii cłowej między Austrya a Węgrami, Po
lacy głosowali zawsze za zgodą węgierską ze 
względu na interes państwowy. Niemiecka 
taryfa cłow7a najbardziej dotyka Galicyi, mi- 
moto życzymy sobie traktatu z Niemcami, 
ale nie za każdą cenę, Jednakże nowa nie
miecka taryfa cłowa nie może być pod ża
dnym warunkiem przyjęta za podstawę w ro
kowaniach co do traktatu handlowego; lepiej 
żadnej ugody nie zawierać, jak wiązać się 
pod warunkami gorszymi niż dotychczasowe. 
Mówca zaznacza, że sposób wykonywania 
konwencyi weterynaryjnej ze strony Niemiec 
był tendencyjny. W końcu wzywa zwalcza
jące się stronnictwa, by zawarły zawieszenie 
broni przynajmniej na czas odnowienia ugody 
z W ęgrami i traktatów handlowych, aby ter- 
tius gaudens, który cieszy się z naszych spo
rów, nie kazał sobie zbyt drogo zapłacić, ko
rzystając z zawikłań wewnętrznych u nas.

Następnie przyjęto tytuł c ła“ i rozpo
częto dyskusyę nad p o d a t k a m i k o i i s  u m- 
c y j n y m i .

Referent M en  g e r  wniósł rezuiecyęj 
domagającą się zniesienia podatków konsum- 
cyjnych w miastach zamkniętych i zastąpie
nia ich przez reformę podatków od napojów.

P. P . a l f f y  podniósł konieczność sana- 
cyi finansów krajowych i gminnych i oma
wiał stosunki finansowe Czech, które walczą 
z ogromnym deficytem. Deficyt może być 
pokryty pożyczką i dochodami z podatku od 
piwa.

P. B y k krytykował przestarzały system 
podatków konsumeyjnych od wina i moszczu 
oraz mięsa i bydła rzeź neg o ; co do tego 
ostatniego podatku różnica w taryfie istnieje 
podług wieku a nie podług żywej wagi, eo 
jest niekorzystne. Mówca oświadczył się w 
obszernym wywodzie przeciw podatkom kon 
sumcyjnym w miastach zamkniętych i żądał 
zniesienia ich w interesie ludności miejsco
wej i zarządów gminnych.

bardzo łatwa do prowadzenia, jak owce trze
ba trzymać i jak wełna będzie spadać. Pala 
krwi napłynęła do jego twarzy, gdy mówił 
z wielkiem ożywieniem....

— Mój chłopcze — rzekł Bonaparte, 
gdy objaśnienie zostało skończone —■ mu
simy się postarać o patent dla ciebie. M a
jątek twój zapewniony. Za trzy lata będą 
'się posługiwać tą maszynką we wszystkich 
okolicznych fermach. Jesteś geniuszem!

— Gdyby strzyżarka była większą, le
piej by chodziła — rzekł pastuszek rozpro
mieniony. Ozy sądzi pan, że można by ja 
kazać tu zrobić, w okolicy?

Zapewne. Ale jeżeli nie znajdziemy 
nikogo, poszlę do Anglii ... Zbuduje ja w 
każdym razie. Jak długo pracowałoś nad 
tem ?

— Dziewięć miesięcy — odrzekł chło
piec.

— To bardzo interesująca maszynka. 
Brakuje tylko jednego szczegółu, bardzo dro
bnego szczegółu.. . który pragnął bym sam 
osobiście dodać....

Bonaparte powstał, podniósł nogę i 
spuściwszy ją, rozdusił w piasku maszynkę. 
Waldo patrzył na niego osłupiały.

— Teraz daleko ładniejsza, prawda? — 
rzekł Bonaparte z drwinami. — Jeżeli nam 
się nie uda zbudować jej w Anglii, posziemy 
do Ameryki. Do widzenia, mój mały; jesteś 
geniuszem, geniuszem w zarodku, geniuszem 
w przyszłości.... Nie może być pod tym wzglę
dem żadnej wątpliwości.

Wskoczył na starą klacz i popędził.
Doss z widocznem zadowoleniem przy-

Następnie obrady przerwano. Dalszy 
ciąg dzi siaj przed południem.

KORESPOFDEICYE

Rzym, d. 14 stycznia.
(Papiery Franciszka Crispiego. — Próba pogo
dzenia się z Watykanem. — Z kroniki bieżącej).

W willi Lina, w górnej części Neapolu, 
w której umarł Franciszek Crispi, odbywa 
się teraz sprzeczka pomiędzy rodziną a rzą
dem, o niektóre papiery, znajdujące się w 
prywatnem archiwum b. męża stanu włoskie
go^ mające interes państwowy i charakter 
polityczny. Rząd pragnie je przedewszystkiem 
wycofać, zabrać, aby nie były ogłoszone, 
a rodzina zmarłego temu się sprzeciwia.

Crispi umierając, polecił swemu przy
jacielowi, senatorowi Damianiemu, aby ar
chiwum przejrzał i eo uzna zastosownńj wy
ją ł i rządowi włoskiemu doręczył. Kiedy je
dnak przyszło do zdjęcia pieczęci z szaf i 
pokoi, wdowa po nieboszczyku, Lina Crispi 
z domu Barbagallo, oraz jej córka, księżna 
Linguaglossa, oparły się nietylko interwen
c ji senatora Damianiego jako wykonawcy 
woii Crispiego, ale i jako przedstawiciela, 
rządu. I  tak sprawa dzisiaj stoi. Cała ta spra
wa niemiłe wywołała wrażenie.... Oprócz li
stów ś. p. króla Humbcrta, z chwili po
gromu włoskiego w Abisynii, powiadają, 
że w papierach tych znajduje się poufna ko- 
respondeneya pomiędzy P r. Crispim i kan
clerzem Capm im, z czasu, kiedy Crispi był 
prezesem ministrów. Dokumenty te świad
czą — jak utrzymują — że Crispi kładł jako 
warunek odnowienia, w swoim czasie, Brój- 
przymierza, przyłączenie się Niemiec do 
związku handlowego europejskiego, która to 
myśl nie znalazła oddźwięku w Berlinie i 
dziś więcej, niż kiedykolwiek, jest, jak wi
dzimy, odpychaną.

Zdaje się, że w papierach po Crispim, 
w pałacu na Corso Vittorio Emanuele w 
Neapolu, znajdują się także rozmaite raporty 
o Watykanie, o kardynałach, ich tendencjach, 
o polityce Stolicy Apostolskiej i to nietylko 
z czasów kiedy Crispi był u władzy, ale" nar 
wet do ostatnich czasów. Jak wiadomo, zmarły 
przed kilku laty kardynał Hohenlohe, trochę 
oryginał i frondeur, utrzymywał stosunki z 
Crispim wywołał nawet, podczas pewnego 
obiadu, niemały skandal, zdejmując z głowy 
czerwoną czapeczkę i nakładając ją  włoskie
mu mężowi stanu na głowę, który, nie bez 
racyi z natury rzeczy, mógł uchodzić za je 
dnego z wrogów Watykanu, za co nakazano 
swawolnemu purpuratowi, na rozkaz Leona 
XIII, wyjechać z Rzymu i zamieszkać w je 
dnym z klasztorów na prowincyi. Takim złym 
szatanem zresztą Crispi wcale nie był — 
próbował, szukał drogi uregulowania stosunku 
Włoch, t. j. rządu, z Watykanem, ale w dzi
siejszych warunkach układ okazał się — cał
kiem niemożliwym.

Wreszcie, także pomiędzy stosami pry
watnych dokumentów Crispiego, są podobno 
papiery tyczące się Gavalottego, byłego posła 
republikanina, który atakami swoimi na 
prezesa ministrów przed Izbą, w swoim cza
sie, wywołał jego upadek, zażarcie napadaiae 
go i szkalując z powodów etyki, moralności, 
zarzucając mu udział w różnych podejrza
nych interesach bankowych włoskich i życiu

patrywał się temu odjazdowi, ale Waldo le
żał na ziemi z twarzą ukrytą w dłoniach ze 
szczątkami swojej strzyżarki, walającymi się 
u stóp.

Pies położył łapy na ramionach swego 
pana i wąchał pukle jego czarnych włosów; 
ale widząc, że jego zabiegi na nic sie nie 
zdały, zaczął biegać wokoło i bawić sie na 
własną rękę.

XI.
— Znalazłam coś na strychu — rze

kła Em do Walda, który z roztargnieniem 
układał cegiełki węgla ziemnego po pod mu- 
rem opasującym kraal, w tydzień po osta
tnim wypadku. — Jest to skrzynia książek, 
które, należały cło mego ojca. Myślałyśmy*1 
że ciotka Sannie dawno już te książki spaliła-

Waldo położył cegiełkę, którą trzyuial 
w ręku i popatrzył na nią.

Nie przypuszczam, żeby były bart 
dzo ładne. To nie są książki z historyarni- 
Ale będziesz mógł wziąć sobie te, które ci 
się podobają.

Em zebrała naczynie, w klórem przy
niosła śniadanie dla pastuszka i odeszła <P 
domu.

Waldo zabrał się z zapałem do prajĄ 
Stos paliwa, który Bonaparte ułożyć mu ka
zał, był gotów za pół godziny. Poszedł po
tem posypać solą skóry, suszące się na słoń
cu. Gdy zapas soli został wyczerpauy, po
biegł na strych napełnić miskę.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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domowem. Crispi miał więc mieć w posia
daniu listy czy dokumenty, świadczące, że 
Oayalotti nie był wcale tym świętym, n ie
skalanym trybunem moralności, za jakiego 
zapewne uchodził. Eodzina chce więc kiedyś 
zużytkować owe dokumenty.

Ów Oavalotti zaczepliwa figura, padł 
przed czterema laty, w pojedynku, pod Bzy- 
mem, z deputowanym Macola, redaktorem 
i właścicielem Gazzetta di Yeneiłia, który 
mu wbił pałasz w usta. Jest tedy prawdopo- 
dobnem, że wdowa, czy też córka chcą pa
mięć męża, a respective ojca, oczyścić kiedyś 
z zarzutów, jakie publicznie miotał Oayalotti 
i doprowadził niemi doj cofnięcia się Oris- 
piego do życia prywatnego. Dzisiejszy rząd 
włoski kokietuje z lewicą, posługuje się nią, 
byłoby więc bardzo nie na rękę ministrowi 
Zanardellemu, gdyby papiery" kompromitują
ce pamięć Oavalottego, zostały ogłoszone.

Kto wie zresztą co tam by jeszcze się 
znalazło? Orispi sam wielki kobieciarz, był 
pono nie złym człowiekiem, ale jego otocze
nie zostawiało do życzenia. Nie mogę tu po
dawać nazwisk, ale kiedy, we Włoszech, sprze
dawano skonfiskowane dobra poduchowne 
wielu się obłowiło i dziś jeszcze opu.,iadają 
sobie, jak pewien sycylijski książę Oolonna, 
duca di Oesaro (z młodszej linii) został naj
haniebniej oszukanym przez kogoś z przy
jaciół m inistra,' który był słabym dla naj
bliższych swoich, a co do siebie, ceny pie
niędzy wcale nie znał i wiecznie w długach 
zostawał. Zostawił też Crispi pono, wiele 
długów po sobie, która wdowa i córka, uro
dziwa księżna Linguaglossa, może nie będą 
chciały zapłacić. Dotąd żyje, w Ezymie, pani 
Eozalia Montmasson, staruszka, pierwsza wdo
wa po Crispim (bo Crispi zostawił dwie nie
pocieszone wdowy), zaślubiona tylko kościel
nie, a więc ślubem nieważnym w obec pań
stwa, porzucona potein dla pani Liny Bar- 
bagallo, neapolitańskiej dzisiejszej wdowy. 
Tej ostatniej, córką, jest urodziwa, księżna 
Linguaglossa, wydana za Sycylijczyka, ziom
ka Orispiego.

Stirawa tych papierów i wykonania te
stamentu Crispiego razem z jego wolą, zwró
cenia poufnych dokumentów rządowi, będzie 
zapewne teraz przedmiotem rozprawy -sądo
wej, której powodem będzie senator Damia- 
ni. jako egzekutor testamentu i przedstawi 
ciel' rządu, a pozwaną stroną — rodzina. Ale 
taki proces potrwać może i dziesięć lat.

Kiedy Franciszek Orispi umarł w po
czątkach sierpnia roku zeszłego, w te j pię
knej willi swojej w Neapolu, odżyło wspo
mnienie próby, jaką przedsięwziął w r. 1887, 
aby pogodzić się z Watykanem. Ezecz pro
wadziła się wtedy tajnie, o układach wie
dzieli tylko ci, którzy brali w nich udział, 
dopiero kiedy próba się nie udała, wypły
nęły na jaw niektóre szczegóły z ich prze
biegu, kiedy oficjalny, watykański dziernik 
Osservatore Romano, wystąpił z artykułami, 
na które odpowiedziała wtedy Riforma, mini- 
steryalny, dziś już nie istniejący, organ pre
zesa ministrów. Papież Leon XIII. miał te 
dy oświadczyć, czy też dać do zrozumienia, 
że byleby prawdziwa jego niezależność i go
dność Stolicy Apostolskiej były zagwaran
towane, chętnieby widział spór ukończonym. 
Być może, iż jednocześnie poruszoną została 
sprawa odszkodowania materyalnego, gdyż 
Stolica Apostolska, mając znaczne wydatki 
na utrzymanie dworu i hierarchii duchownej 
nie mogła traktować kwestyi tylko z punktu 
widzenia moralnego. Jest to całkiem natu
ralne.

Faktem jest, że Leon XIII., mówiąc 
wtedy z 0. Ludwikiem Tostim, głośnym 
wówczas z powodu jego agitacji za ukoń
czeniem sporu, wyraził się: „Byłoby to dla 
nas wielką pociechą, gdybyśmy widziel: spór 
ten zakończonym i nie możemy nie przyło
żyć ręki do tak ważnej sprawy...."

Tegoż samego dnia jeszcze ojciec To- 
sti razem z innym  prałatem rzyskim znale
źli się u Orispiego dla narady. Wypadało za
komunikować Papieżowi, że włoski rząd wcale 
się nie uchyla się od zgody i zrobi co bę- 
azie mógł, aby do niej przyprowadzić. Ori
spi powiedział wtedy, iż musi przeJewszyst- 
kiem rozmówić się z królem Humbertem i 
z ministrami, gdyż sprawa jest nadto ważną. 
W  ogóle Orispi był usposobiony do udzie 
lenia szerokich koncesyj, nie tak jednak da
leko idących jak to Watykan uważał za nie
zbędne dla siebie, aby utrzymać światowe 
stanowisko. Leon XIII w zasadzie atoli zga
dzał się na udział katolików w wyborach po
litycznych, t. j. do parlamentn i w rządzie.

Najważniejszym punktem b y ło : jakie 
stanowisko można zapewnić Papieżowi? kie
dy nagle treściwy prawie szorstki komuni
kat, ogłoszony przez Ooservatore Romano, 
przeciął wszelkie układy i dyskusye.

Cóż zaszło ?
Podobno ambasador francuski przy W a

tykanie, powiadomiony o wszystkiem, wysłał 
do Paryża długą relacyę. przedstawiając złe 
skutki, jakieby ten układ przyniósł dla Fran- 
cyi. Przez cztery dni odbywała się skutkiem 
tego żywa wymiana depesz pomiędzy W aty
kanem a nuncyuszem w Paryżu i pomiędzy 
ambasadorem i rządem francuskim.

W końcu zdaje się postawiony był Wa
tykanowi następujący dylemat: albo zosta
wienie na boku układów ugody z włoskim 
rządem, albo zerwanie stosunków zFranćyą....

Chwila była w ażną; ale możliwość za
warcia układu zapewne o wiele dalszą, niż 
się zdawało.

Watykan przedaAszystkiem żądać mu
siał międzynarodowej gwarancyi dla przy
szłego układu. Inaczej byłby na ugodę mieć 
przystał, a Włochy znów nie byłyby się na 
taki warunek zgodziły, jako bardzo elasty
czny, niebezpieczny i otwierający drzwi mię- 
szaniu się mocarstw, Francyi, czy też in 
nych, do wewnętrznych spraw Włoch.

W Watykanie w łonie kardynałów, 
oczywiście doradzano wielką ostrożność.^Oba- 
wiano się mianowicie, iż wszelkie zapewnie
nia i gwarancye dane przez ministeryum 
F r. Crispiego, będą mogły być obalonemi 
przez inne ministeryum, przez inne stronni
ctwo, przychodzące do władzy, że zatem bez 
gwarancyi innych mocarstw wszelka akcya 
ugodowa okazałaby się w przyszłości iluzo
ryczną, a na tem mogłoby stracić tylko Pa
piestwo. Jednoczenie, Francya obiecywała (i 
to było przyczyną jej veto) podtrzymywać 
prawa Stolicy Apostolskiej, gdyby tego była 
potrzeba.

Stąd wyszedł komunikat OsSeroatore 
Romano i złożenie ad acta  projektu i myśli, 
wyrażonych w książce ks. Ludw. Tostego 
„La conciliazione" (Pogodzenie się).-

Z drugiej strony, Crispi także był w 
niewygodnem położeniu. Masonerya włoska, 
wystosowała była doń memoryał, tyczący 
się koncesyi o jakich sądzono, że będą udzie- 
lonemi Kuryi Apostolskiej.

Próba nie udała się więc, gdyż udać 
się nie mogła i kwestya rzymska pozostała, 
tym węzłem gordyjskim, naszych czasów, 
który i mieczem rozcięty być nie może.

Następstwem tych pertraktacyj, było— 
wywołanie polemiki drażniącej i swarliwej, 
gdyż kwestya stała się przedunqtem artyku
łów dziennikarskich i broszur ulotnych. 
Dzienniki katolickie usprawiedliwiały Wkty- 
kan, tłómacząc, iż Papież byłby przystał na 
ugodę, tylko w tym razie, gdyby była za
bezpieczoną jego wolność i niezależność. 
Orispi, ze swej strony, obiecywał Papiestwu 
tylko stanowisko „odpowiednie", i dozę swo
body, jakąby sobie Kurya życzyła, w dro
dze praw, jakieby parlament uchwalił. O 
Ezymie, jako stolicy wyłącznej Papiestwa, 
mow# tu być nie mogło.

Jeśli wtedy, Francya patrzyła złem 
okiem choćby tylko na chwilowe, ledwie na
szkicowane zbliżenie się włoskiego rządu i 
Watykanu, stało się to głównie dlatego, ż& 
już wtedy Crispi kokietował z Niemcami. 
Wtedy także rozpoczął się peryod zadrażnień 
pomiędzy Francyą a Włochami, a jednym szft, 
sposobów stworzenia trudności tym ostatnim 
przez Francyę, w odwecie za zbliżenie się 
do Niemiec;-'było zasilanie niezgody pomię
dzy Kurya i Kwirynałem. Klerykalne (i nie 
tylko klerykalne dzienniki francuskie) były” 
wtedy pełnemi jadu dla rządu włoskiego i 
dla Włochów w ogóle. Kwestya władzy do
czesnej papieskiej, zawisła więcej niż kiedy
kolwiek, nad głowami ministrów z pałacu 
„della Oonsulta“.

Konsekwencyą tego było także, że Cri
spi zawrzał nienawiścią do — Watykanu. 
Jego postępowanie było nieraz brntalnem, 
kipiała w nim krew Sycylijczyka, a sto
sunki wewnętrzne zajątrzyły się jeszcze więcej.

Dzisiaj — czasy te minęły' — Crispi 
umarł, doczekawszy się nfąiiial upadku swego 
programu. Stosunki Włoch z Francyą są 
znacznie lepsze, a w stosunkach z W atyka
nem jest pewna dćtente, która naturalnie 
o niezem jeszcze nie rozstrzyga. Czas łagodzi 
rany i od niego też wyczekiwać należy uko
jenia, bo Francya dzisiejsza nie podniesie 
z pewnością kwestyi rzymskiej, a tymczasem 
partya ludowców katolickich włoskich, posta
wiła w programie swoim kwestyę udziału 
katolików w wyborach do Izby.

W teatrze Lirico, w Medyolanie, gdzie 
daną była niedawno opera „Chopin", przed
stawioną zostanie nowa opera kompozytora 
Eudolfa Conti, p. t. „Wanda".

Prof: Władysław Abraham zajęty jest 
przeglądaniem archiwum 00. Dominikanów 
w Ezymie, gdzie spodziewa się znaleść ma- 
teryały do dziejów Polski.

Bawią tutaj również p. Aleksander M ań
kowski z rodziną, oraz dyrektor Julian Fa
łat z Krakowa i dr. Sternbach, historyk.

Arcybiskup Albin Syinon wyjechał do 
Florencji, gdzie w okolicy w Pratellino spędzi 
resztę zimy.

Przyszły konsystorz papieski, jak słyszę 
ze źródła watykańskiego, zapowiedzianym jest 
na miesiąc maj. Wtedy zatem przyjadą tutaj 
JEm. kardynałowie Puzyna i Skrbeńsky, dla 
odebrania czerwonych kapeluszy. D.

Z Warszawy.
(Uniwersytet warszawski. — Archidyeeezya w ar

szawska) .

O Uniwersytecie warszawskim i skła
dzie jego ciała profesorskiego pisze warszaw
ski Dziennik Doznań*!, i :

WarszawskiĄAiiwersytet jest obecnie 
czysto-rossyjski. Profesorów Polaków zostało 
jeszcze na katedrach tylko trzech: pp Prze- 
wóski (anatomia patologiczna), Wierzbowski 
(literatura polska), wreszcie Nawrocki (fizyo- 
ogia), który jednak chorując od dłuższego 

czasu, nie może wykładać. Oprócz nich, do
datkowo, tymczasowo tylko, wykładają jćszcze 
dwaj emeryci, którzy już lata swoje wysłu
żyli, pp. Struve (filozofia) i Dydyński (pra
wo rzymskie), a którym ze szczególnych 
względów powierzono czasowy wykład, z ro- 
|Fu na rok mogący byćgcofniętym, ci atoli 
już właściwie do składu profesorskiego się nie 
zaliczają.

Po za tymi reszta to sami Bossyanieg 
posprowadzani z najrozmaitszych prowincyj 
rossyiskich. Wśród nich zaledwie kilku mo- 
żnaby wymienić jako ludzi wykwalifikowa
nych, posiadających potrzebne uzdolnienie. 
Przeważna cześć to po prostu urzędnicy-ka- 
ryerowicze, którzy przyszli do Warszawy 
tylko dla tego, że tu dostają przywileje,, 
skrócony czas do pełnej emerytury, gratyfi
kacje, ordery, zapomogi na wychowanie 
dzieci, podwyższenie pensyi o 25 proc. za 
każde wysłużone pięciolecie.

Jest to więc żywioł napływowy, nie 
przynoszący z sobą najważniejszych przy
miotów profesora Uniwersytetu: zamiłowanie 
nauki, zapału dla niej, silnych przekonań i 
wytrawnej wiedzy. Nic też im nie zależy na 
podniesieniu swojej katedry lub na zainte
resowaniu się swoimi słuchaczami. Ani nau
ka, ani kraj, ani młodzież nic ich nie ob
chodzi.

W  stosunkach między sobą ciało to pro
fesorskie nie tworzy jednolitej, złączonej my
ślą przewodnią korporacyi.

Z miastem, ze społeczeństwem polskiem 
miejscowe*, nie mają oni prawie żadnych 
zetknięć. Żyją swojęjn życiem odrębnein. 
Nie mogą tedy ani znać, ani rozumieć ży
cia, potrzeb i tętna ducha tego kraju i spo
łeczeństwa, w którem są powołani spełniać 
tak wysoką mtóm. Są obcy zawsze między 
obcymi.

Odbija się to najfatalniej na wychowa
niu i kształceniu się młodzieży. Wstępuje 
oua bardzo licznie wprawdzie do ąJuiwersy- 
tetu, ale głównie dla tego tylko, ab|-zdobyć 
dyplom i mieć ulgę w służbie wojskowej.

To też dzisiejsza młodzież uniwersyte
cka ani kocha swojej instytucyi, ani naby
wa zapału do nauki, aui poważa i jćeni 
swoich profesorów. Żadne bliższe węzły nie 
łączą katedry profesorskiej z ławką słucha- 
oza. Zaufania, miłości wzajemnej, nie md 
śladu.

Zresztą młodzież uniwersytecka żyje 
także tylko w kółkach i kółeczkach. Nie sta
nowi korporacyi, nie jest w fckżnoś^  v j p -  
biania między sobą opinii, któraby jakiś je
dnolity kierunek ich życiu nadawała. Wszel
kie stowarzyszenia, w najniewinniejszym ce
lu, jako to: wzajemna pomoc, wspólne kształ
cenie się przez odczyty, dysputy, sąd hono
rowy koleżeński i t. p, nie są dozwolone.

Młodzież polska chociaż zostawiona sa
ma sobie, bez kierunku, bez oddanych jej 
szczerze przewodników, — ma jednak in
stynkt zdrowy, który chroni ją przed wstępo
waniem na bezdroża. Anarchizm, socyahzni, 
przewrotowe idee nie przyczepiają się do 
niej. Są wyjątki, lecz i to bardzo rzadko.

Jest to n. p. bardzo charakterystyczne, 
że kiedy w przeszłym roku zachodziły wszę
dzie w rossyjskich wyższych zakładach nau
kowych poważne zaburzenia, kiedy do War
szawy przyjeżdżali delegaci wzywający mło
dzież warszawską do zsolidaryzowania się z 
tamtejszymi ruchami, do urządzenia także 
ogólnego strejku, — młodzież polska, kiero
wana zdrowym rozsądkiem i poczuciem obo
wiązków narodowych, oparła się tym poku
som, nie dała się porwać i zachowała się 
spokojnie.

Czuła ona, że to co w Eossyi uważane 
być mogło za młodzieńcze wybryki i swa
wolę, a więc traktowane z pewną wyrozu
miałością, — to w Warszawie wyrósł--by za
raz do znacznego ruchu politycznego i re 
wolucyjnego polskiego ogólnie, którego na
stępstwa dałyby się odczuc jak najdotkliwiej 
całemu społeczeństwu.

Beasumując to co wyżej powiedziano o 
Uniwersytecie warszawskim przychodzi się do 
następującego wniosku: jfist Uniwersytet, ale 
nie ma w nim duszy uniwersyteckiej. Jest 
to instytucya martwa urzędnicza, bdz życia. 
Poziom jej naukowy m izerny; zdolnych, od
danych nauce profesorów ze świecą szukać 
potrzeba. Z krajem nie ma żadnych węzłów 
organicznych. Młodzieży nie rozwija, nie pro
wadzi, nie kształci. Daje tylko parę set dy
plomów papierowych rocznie, — i nie wiecej.

Oo to za porównanie z dawną Szkołą 
główną? Istniała tylko 7 lat, od 1862 do 
1869 r., ale ileż przez te kilka lat zrobiła, 
ile dzielnych i znamienitych ludzi wydała?

Wszystko co się dzisiaj jeszcze odzna
cza na różnych polach działalności publi
cznej, taki Sienkiewicz, Chmielowski. Prus 
w literaturze, mnóstwo znanych adwokatów, 
regentów w sądownictwie, wybitniejszych le
karzy, ̂ przyświecających pracą i ruchliwością 
obyw w li ziemskich, to wszystko dawni wy
chowamy Szkoły głównej warszawskiej".

Wedle wydanego właśnie spisu ducho
wieństwa rzymsko-katolickiego na rok 1902, 
archidyeeezya warszawska ma dekanatów 
14, kościołów parafialnych pierwszej klasy
12. drugiej klasy 18, trzeciej 253- Kościołów 
nieparafialnych 48, klasztornych 4. Księży 
jest 556, alumnów sem inarium  106, w rzym
sko-katolickiej Akadeihii w Petersburgu 8, 
księży zakonnych zamieszkałych przy klaszto
rach 9, zakonników przy kościołach parafial
nych i filjalnych 12, przebywających poza 
klasztorem 8, w ogóle zakonników 29, braci 
zakonnych 2. Zakonnic jest 32, sióstr miło
sierdzia 275. W iernych płci obojej w W ar
szawie jest 319.968, w całej arehidyecezyi 
1,330.984, razem 1,650.952.

Z Poznania.
(Kredyty w tegorocznym budżecie pruskim  na 
popierapie niemczyzny w prow incjach wscho
dnich. — Sprawa założenia w Poznaniu Aka
demii naukowej.. — Gospodarka m. Poznania. — 
Statystyka arcliidyecezyi gnieźnieńsko - poznań

skiej). |

Z szeregu sum wyznaczonych w tego
rocznym budżecie pruskim na cele podnie
sienia i rozwoju niemczyzny w dzielnicach 
polskich, przytaczamy najważniejsze: Jeden 
mihon marek otrzymają prezesi regencyi po
znańskiej i Prus zachodnich, jako fundusz 
dyspozycyjny ; 4 miliony marek wyznaczono 
tytułem pierwszej raty z ogólnej sumy 17 
milionów na koszta zniesienia wałów i for
ty fikacyj, okalających m. Poznań, co wedle 
motywów jest niezbędnem dla takiego eko
nomicznego rozwoju miaęta, jakie jest w in- 
tencyi rządu : na kośzta budowy i wewnętrz
nego urządzenia muzeum w Poznaniu przy
znano 828.500 marek; muzeum będzie ukoń
czone prawdopodobnie 1 października b. r.; 
pp oddaniu go prowincji zapłaui państwo 
jednorazowy dodatek w sumie 25.060 marek 
i odtąd płacić .będzie rocznie na koszta u- 
trzymania 5000 marek subw encji; na koszta 
wykończenia budowy i utrzymania biblioteki 
imienia cesarza Wilhelma domaga się rząd 
ogółem 209.000 marek.

W tych dniach przyfeęflzie do Pozna
nia dyrektor ministeryalay p. Althoff, a to, 
jak donosi Posener NeneM  Nachrichten, w 
celu odbycia konferencji głównie w sprawie 
założenia w Poznaniu instytutu naukowego, 
z charakterem Akademii. W zasadzie posta
nowił rząd, taki instytut założyć w Pozna
niu, i nad tą sprawą odbywają sre obecnie 
narady.

Miasto Poznań zamierza zaciągnąć nową 
pożyczkę, a to na kanalizację; brukowanie 
ulic, rozszerzenie gazowni i wodociągów, bu
dowę łazienek i kilku nowych domów dla 
szkół średnich, ludowych oraz wyższej szko
ły dla budowy maszyn, dalej na budowę po
mnika cesarza Fryderyka, na subwencyę no
wego teatru miejskiego (niemieckiego) i t. d. 
Ponieważ pieniądze z dawniejszych pożyczek 
już zupełnie sie* wyczerpały, przeto nowa 
pożyczka stała się nieuniknioną.

Z ogłoszonej właśnie Statystyki archi- 
dyecezyi gnieźnieńsko-poznańskiej dowiadu
jemy się, że archidyeeezya ta liczy dekana
tów 42. (poznańska 25, gnieźnieńska 17), ko
ściołów sukursalnych 135, kaplic 146, alta- 
cyi 43. Księży pracuje 739. mianowicie 506 
w poznańskiej dyecezyi a 223 w gnieźnień
skiej. Kleryków jest 119, Sióstr miłosierdzia 
349. Lićźba wiernych wynosi 1.299.662 a 
to w poznańskiej dyecezyi 882.451 a w 
gnieźnieńskiej 4175211. Kapituła poznańska 
lifezy oprócz ks. biskupa sufragana, kanoni
ków 9, gnieźnieńska 6 .

Ks. arcybiskup Stablewski jest 88 z 
rze(lu arcypasterzem dyecezyi poznańskiej a 
76 gnieźnieńskiej. '

Na protestantyzm przeszedł właściciel 
rozległych dóbr ordynacji Obrzycka w W. 
Ks. Poznańskiem hr. Zygmunt Kaczyński. 
Jest on wnukiem hr. Atanazego Kaczyń
skiego brata znanego miłośnika nauk i za
służonego obywatela, hr. Edwarda Baczyń
skiego.

Z sejmu pruskiego.
(Telegram).

B erlin, 18 stycznia.
Izba deputowanych sejmu pruskiego o- 

bradowała wczoraj nad budżetem w pierw-
" Gazeta Lwowska* z dnia 19. stycznia 1902 r.
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szem czytaniu. W dyskusyi zabrał głos mi
nister skarbu Rheinbaben, który oświadczył, 
że zniżenie taryfy osobowej na kolejach jest 
koniecznem, nie może natomiast przyrzec 
zniżenia taryfy towarowej.

Poseł ks. prałat Jażdżewski omawiając 
etat sprawiedliwości, poruszył zarządzenia 
policyi w kwestyi polskich zgromadzeń i żą
dał, aby tylko takich mianowano urzędni
ków sądowych w prowincyach wschodnich, 
którzy władają językiem polskim. Wówczas 
ustałyby nieprawidłowości, będące po części 
winą panujących stosunków. Przeznaczone 
przez rząd na budow7ę niemieckich domów i 
na popieranie niemieckich stowarzyszeń ka
pitały są najlepszym środkiem rozdzielają 
cym Niemców od Polaków w towarzyskiem 
pożyciu. Główna wina obecnych stosunków 
w dzielnicach polskich spada na Niemców, 
którzy prześcigają się formalnie w uciskaniu 
Polaków.

Minister Rkeinbaben wyraził ubolewa
nie, że nie może zgodzić się na życzenia Po
laków. W walce z Polakami rząd nie może 
przestrzegać stanowiska Gewehr bei Fuss.

Poseł Eynern (konserwatysta) omawiał 
encyklikę papieską w sprawie ruchu „Los 
¥on Rom“ i oświadczył, że niesłuszne jest 
twierdzenie, jakoby Kościół ewangelicki brał 
udział w agitacyi przeciw Kościołowi katoli 
ckiemu. Stowarzyszenie Gustawa Adolfa jest 
najbardziej pokojowem towarzystwem. (Gło
sy; Oho! w centrum).

P. Kirsch (z centrum) polemizował z 
poprzednim mówcą i powiedział, że są pe
wne objawy, które usprawiedliwiają twier
dzenie; iż Kościół ewangelicki popiera agi- 
tacyę „Los von Rom“.

Minister Rheinhaben odpowiadał na 
wywody kilku mówców, domagających się 
przedłożenia kanałowego i oświadczył, że 
przedłożenie to nie zostało ostatecznie co
fnięte, lecz nie pora wnosić je obecnie po
nownie. Na tern dyskusyę odroczono. N astę
pne posiedzenie dzisiaj.

Z parlamentu francuskiego.
(Telegramy).

Paryż, 18 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych p. Ouneo in 
terpelował w sprawie naruszenia regulami
nu wojskowego przez ministra wojny przy 
sposobności awansu oficerów. Mówca atako
wał ostro ministra Andre zarzucając mu, że 
miesza się do religijnych przekonań ofi
cerów.

Minister Andre zapowiada przedłożenie 
ustawy postanawiającej, aby byli uczniowie 
szkół katolickich nie mogli otrzymywać sty- 
pendyów. (Oklaski na lewicy, protesty na 
prawicy, powstaje wrzawa).

P. Ouneo wykazuje, że awans oficerów 
zależy od względów politycznych.

M inister Andre oświadcza, że on i ge
nerał Gallifet znieśli dotychczasową nieod
powiedzialną komisyę dla sprawy awansów 
i oddali agendy jej ministrowi odpowiedzial
nemu przed parlamentem ; w ten sposób 
awans oficerów jest w rękach parlamentu, 
(protesty na prawicy). Gdy Andró opuszczał 
po ukończeniu swej mowy trybunę, lewica 
łoiła mu oklaski.

Dep. Montebello domagał się przedło
żenia ustawy, regulującej awans oficerów.

Następnie dyskusyę zamknięto i przed
łożono kilka porządków dziennych. Minister 
wojny zaakceptował porządek dzienny przyj
mujący do wiadomości jego oświadczenie. 
Izba uchwaliła 308 głosami przeciw 214 
przyznać pierwszeństwo temu porządkowi 
dziennemu. W końcu cały porządek dzienny 
314 głosami przeciw 214 uchwalono, wraz 
z dodatkiem: Izba liczy na rząd, iż przedłoży 
ustawę w sprawie uregulowania awansu ofi
cerów. — Przed ostatecznem głosowaniem 
przemawiał jeszcze Waldeck-Rousseau popie
rając porządek dzienny.

Paryż, 18 stycznia. W senacie prezy
dent Fallieres, dziękując za wybór, oświad
czył, że republika dała Franeyi potęgę, bez
pieczeństwo i stanowisko w świecie. Prezy
dent wyraził życzenie, aby postępowano da
lej w kierunku wydawania ustaw, przeję
tych duchem sprawiedliwości i humanitar- 
ności.

O O I I K A

Livóiv, 18 stycznia.

— Najprz. ks. Arcybiskup Bilczewski
objął protektorat nad Towarzystwem oświaty lu
dowej we Lwowie.

— Z c. i k. armii. Major Wilhelm Spitz- 
berg przeniesiony z 33 p. p. obr. kraj. w Stryju 
do 21 p. p. obr. kraj. w Sanct-Polten; poru

cznik Jan Pregelj przeniesiony z 23 p. p. obr. 
kraj. w Zadarze do 33 w Stryju.

W stan czynny obrony krajowej pizenie- 
siony major Ludomił Zadurowicz z 17 p. p., 
z przydzieleniem do 33 p. p. obr. kraj. w Stryju; 
tak samo major Jan Mettelka z 99 p. p. do 18 
p. p. obr. kraj. w Przemyślu.

Pułkownik Artur Jakesch otrzymał pozwo
lenie przyjęcia i noszenia pruskiego orderu „Ko
rony".

— Wiadomości kościelne. Archidyeco- 
zya lwowska ob. łaś. Instytucję kanoniczną na 
opróżnione probostwo w Serecie otrzymał ks. 
Maurycy Koiankiewicz, proboszcz z Kaczyki. — 
Prezentę na probostwo w Magierowie otrzymał 
ks. Ludwik Weis, dotychczasowy proboszcz w 
Złotnikach.

Dyceezya krakowska. Mianowany katechetą 
w szkole przemysłowej uzupełniającej na Smo
leńsku w Krakowie ks. Michał Faifer, w miej
sce ks. Rottermunda instytuowanego na prob. 
w Szaflarach.

— Bal u P. Marszałka krajowego i hr. 
Andrzejowej Potockiej odbędzie się w salonach 
gmachu sejmowego we środę, 29 b. m. Liczne 
zaproszenia zostaną w tych' dniach rozesłane.

— Fotografia — na balu. Dowcipną 
tę i wielce oryginalną nowość wprowadza w bie
żącym sezonie karnawałowym niewyczerpany w 
pomysłach dla ożywienia zabawy komitet balu 
prasy. Już w dawniejszych latach próbowano 
wprowadzić sztukę fotograficzną na salę balową, 
ograniczano się jednak do zdjęcia poszczegól
nych, 1 bardziej efektownych scen zbiorowych, 
które następnie przechodziły do pism ilustrowa
nych i zdobiły wystawy pierwszorzędnych skle
pów. —■ Tegoroczny bal prasy pójdzie także i 
w tym kierunku o krok naprzód. Oto w łonie 
komitetu powstał zamiar urządzenia w jednej z 
ubikaeyj kasynowych chwilowego atelier foto
graficznego, urzędującego przez całą noc. Dzięki 
temu będzie można dokonywać zdjęć nietylko 
bardziej malowniczych scen, ale także grup i 
poszczególnych osób. Fotografie mają być wy
kończone jeszcze w ciągu tej samej nocy i po
jawić sio na sali balowej podczas kotyliona w 
postaci tak modnych dziś ilustrowanych kart 
korespondencyjnych.

Czy także poczta rozpocznie zaraz urzędo
wać na balu — przesądzać trudno. To pewna, 
że oryginalne te korespondentki z datą pamię
tnej nocy 5 lutego długo jeszcze będą dla ucze
stników balu prasy miłem przypomnieniem chwil, 
tak — niestety — krótkich, a tak wesoło spę
dzonych.

— Powszechne wykłady uniwersyte
ckie. VI niedzielę, dnia 19 b. m., w sali ratu
szowej o godzinie 5 po południu dr. K. Wojcie
chowski i J. Tenner „Współczesna liryka polska. 
Wykłady ilustrowane wygłoszeniem utworów. 
(Andrzej Niemojewski, Zenon Przesmycki).

W poniedziałek, dnia 20 b. m., w Zakła
dzie chemicznym, ul. Długosza 6 , o godzinie 7 
wieczorem prof. dr. A. Beck „Jak widzimy i 
słyszymy?“ (Wrażenia światła i barw).

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go
dzinie pół do 8 wieczoiem dr. Z. Próchnicki 
„Powstanie i rozwój parlamentów". (Parlament 
angielski).

— Slub. Dnia 25 b. m. odbędzie się w 
Wiedniu w kościele 00. Zmartwychwstańców o 
godzinie 11 przed południem ślub Maryi Anto
niny hr. Dzieduszyckiej, córki JE. Wojciecha 
hr. Dzieduszyckiego i Seweryny z Dzieduszy- 
ckieh, z p. Konradem Łuszczewskim, synem ś. p. 
Bronisława Łuszczewskiego i Zofii z hrabiów 
Skarbków.

— Z Banku krajowego. Na posiedze
niu rady nadzorczej zatwierdzono nominację p. 
Franciszka Krzyżanowskiego na asystenta.

— Do komisyi szacunkowej podatku 
osobisto-dochodowego z III koła wybrani zostali 
wczoraj zastępcami członków: pp. Alfred Dzi
kowski, kupiec i Michał Nick, agent handlowy.

— Towarzystwo lwowskich lekarzy od
było wczoraj wieczorem posiedzenie adm inistra
cyjne, na którem dokonano wyborów.

Prezesem wybrano dr. Adama Sołowija, 
wiceprezesem dr. Władysława Jasińskiego, se
kretarzem dr. Salomona Euffa. W końcu wy
brano jeszcze 8 delegatów na odbyć się mające 
w niedalekiej przyszłości walne zgromadzenie 
Towarzystwa lekarzy galicyjskich.

— W Kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, 25 b. in., wieczór biały.

— Posiedzenie lwowskiego Koła ks. ka
techetów odbędzie się dnia 20 b. m. o godzinie 
5 w sali konferencyjnej gimnazjum Franciszka 
Józefa. Ecf. ks. dr. Adam Gerstmann: „O nauce 
religii w zakładach prywatnych".

—  W Z w iązku  koleżeńskim  byłych 
seminarzystelc i nauczycielek wspólny opłatek 
dnia 19 b. m. o godzinie 6 wieczorem w szkole 
żeńskiej im. Mickiewicza.

— Komitet wiecu krawców, który 
jak wiadomo — zwołany został na 26 b. m. 
do Lwowa, odbył wczoraj wieczorem pod prze
wodnictwem p. Mikulińskiego posiedzenie, na 
którem rozdzielono referaty. Wiec zapowiada się 
bardzo licznie. Z prowincji zapowiedziało przy
jazd około 50 delegatów.

— Dyrekcya kolei państwowych w
Stanisławowie donosi: Z powodu zawiei śnie

żnej wstrzymano ruch towarowy na szlaku Bia
ła czortkowska-Zaleszczyki od 17 stycznia po
cząwszy aż do odwołania.

— Wieczór karnawałowy drukarski,
który się odbędzie dnia 25 b. m. na Strzelnicy, 
zapowiada się świetnie. Komitet wieczorowy po
starał się o rozmaite niespodzianki dla gości, 
a karneciki, ozdobione ręcznemi malowidłami 
będą miłą pamiątką dla pięknych dailserek. Za
bawa będzie bardzo ożywiona, gdyż komitet po
starał sie o liczny zastęp młodych danserów, 
nie ma więc niebezpieczeństwa, aby którą z pań 
nie bawiła sio znakomicie. Szlachetny cel wie
czoru, gdyż czysty dochód przeznaczony jest na 
fundusz budowy własnego domu, ściągnie, nie
zawodnie liczną publiczność, która nietylko wy
bornie się zabawi, ale groszem swym przyczyni 
się do tak szlachetnego celu.

— Członkiem wydziału Rady powiato
wej w Chrzanowie w miejsce Andrzeja hr. Po
tockiego, który w skutek nominacyi na Marszałka 
krajowego z godności tej zrezygnował, wybrano 
we czwartek dr. Bronisława Gruńkiewicza, ad
wokata krajowego w Krakowie.

— Przemysł drukarski w kraju na
szym rozwinął się w ostatnich czasach ogromnie 
i może słusznie równać się z zagranicą. Zwła
szcza celuje pod tym względem Kraków. Na je
dnej z ostatnich wystaw drukarskich w Niem
czech, wyróżniono szereg dzieł odbitych w kra
kowskiej drukarni Uniwersyteckiej, w drukarni 
W. L. Anczyca i Spółki.

Także kilka nowych, ozdobnych dzie£ pol
skich, wyszło z krakowskich oficyn, tak n, p.: 
„Legendy" Andrzeja Niemojowskiego z ilustra- 
cyami Stanisława Dębickiego (nakładem księ
garni Altenberga we Lwowie, — drukiem An
czyca i Sp. w Krakowie), „Mistrz Twardowski" 
Staffa (nakładem księgarni Polskiej we Lwowie, 
drukiem drukarni Uniwersyteckiej w Krakowie) 
i w. i.

Drukarnia Anczyca wprowadziła u siebie 
od pewnego czasu, wielkim nakładem i trudem, 
nowość, która w dziedzinie naszego przemysłu 
drukarskiego może odegrać ważną rolę. Dotych
czas wszystkie nasze druki kolorowe musiały 
hyc wykonywane za granicą, — obecnie wyko
nywa je i to wybornie drukarnia Anczyca i Sp. 
w Krakowie. Z pod jej pras wyszły ostatnie do
datki artystyczne do Tygodnika ilustrowanego, 
jak wykonana w kilkunastu kolorach „Procesya" 
Wł. Tetmajera, jak „Na zwiadach", „Na sta
nowisku" i „W tyralierkę" B. Gembarzewskie- 
go. Również piękna premia Towarzystwa przy
jaciół sztuk pięknych w Krakowie dla członków 
Towarzystwa zar. 1901, przedstawiająca „Gwia
zdę Bożego Narodzenia" (Wł. Tetmajera), wy
szła z oficyn Anczyca i Sp. i wykonana została 
wybornie w wielu kolorach.

— Z powodu zawiei śnieżnych zasta
nowiono z dniem 17 b. m. ruch ogólny na linii 
Grzymałów-Borki aż do dalszego odwołania, — 
zaś na kolei lokalnej Ckabówka-Zakopane zasta
nowiono ruch ogólny prawdopodobnie na dni 5,

— Walne zgromadzenie członków To
warzystwa ogrodniczego w Tarnowie odbędzie 
się w niedzielę, 26 b. m., o godzinie 3 po po
łudniu w sali ratuszowej.

Po ukończonem walnem zgromadzeniu oma
wiano będą sprawy dotyczące nowo zawiązanej 
Spółki sadowniczo-ogrodniczej.

_  Rekolekcye dla wielebnego ducho
wieństwa rozpoczną się w kolegium chyrowskiem 
dnia 17 lutego wieczorem i trwać będą przez 3 
dni następne. Zgłoszenia należy nadsyłać do ks. 
rektora Zakładu w Chyro wie, najdalej do dnia 
13 lutego.

— Dwa ognie kominowe wybuchły 
dziś o godzinie 7 rano we Lwowie: jeden w do
mu przy ulicy Leona Sapiehy 1. 9, drugi zaś 
w domu przy ulicy Młynarskiej 1. 1. Zawezwa
na telefonicznie straż pożarna ugasiła pożar w 
obu wypadkach.

A  Wielkie zbiegowisko wywołali wczo
raj w ulicy Słowackiego dwaj woźnicy doroż
karscy: Aleksander Pawłów i Jędrzej Seniszyn. 
Po dłuższej naszpikowanej najordynarniejszymi 
wyrazami kłótni, stoczyli z sobą bójkę, % której 
Pawłów wyszedł z dość znaczną raną na twa
rzy, zadaną mu kluczem przez Seniszyna. Stój
kowy położył dopiero kros zapasom awanturni
ków, odstawiając ich na inspekcyę policyjna. 
Epilog tej awantury rozegra się przed kratkami 
sądowemu.

A  Zamach morderczy. Żołnierz poli
cyjny Onufryk przechodząc wczoraj po godzinie 
10 wieczorem nl. Sakramentek spostrzegł męż
czyznę, niosącego tłumok. Ponieważ mężczyzna 
ten wydał się mu podejrzanym, przyaresztował 
go i eskortował na inspekcyę policyjną. Na pla
cu Bernardyńskim stanął w obronie aresztowa
nego jakiś szeregowiec 30 p. p>) który do
bywszy bagnetu ugodził tak silnie Ouufryka w 
czoło, że ten brocząc we krwi padł na ziemię. 
Eskortowany i żołnierz tymczasem uciekli.

Zawiadomiona o wypadku polieya rozwi
nęła natychmiast energiczne dochodzenia. W nie
spełna cztery godziny sprawca zamachu jak i 
aresztowany przez Onufryka złodziej byli pod 
kluczem. Śą nim i: Kazimierz Kuźmiński, żoł
nierz 30 p. p. i Stanisław Kuźnia, notowany 
złodziej. Prócz tego aresztowano jeszcze Teofila 
Pawlika, który towarzyszył Kuźmińskiemu. —

Wszyscy trzej popełnili wczoraj kradzież w do
mu przy ul. Zielonej 1. 2 i wracali właśnie o 
godzinie 10 wieczorem ul. Sakramentek z wy
prawy.

A  Kronika policyjna. Pierśeień z bry
lantem w kształcie korony i ślubną obrączkę 
złotą z datą 19 2 1868, zgubiła dziś przed po
łudniem pani A. S., zamieszkała przy ul. Bato
rego 36.

Do Domu techników przy ul. Isakowicza 
dostał się ubiegłej nocy złodziej i skradł na 
szkodę trzech służących tamtejszych 3 zegarki 
srebrne i około 60 K. gotówką.

Zgubiono: złotą spinkę do przodu koszuli 
z emaliowaną różą i srebrną branzoletkę oksy
dowaną.

Z zamkniętego pomieszkania p. Z. P., przy 
ul. Lindego 7, skradł wczoraj niewyśledzony 
dotychczas rzezimieszek rozmaite części garderoby 
i kilkadziesiąt marek pocztowych po 10 h.

14 kur i 1 koguta skradziono wczoraj z 
kurnika domu przy ul. Łyczakowskiej 9. W za
mian za kury pozostawił złodziej parę szarych 
spodni, które złożono w policyi.

Skradzione na szkodę p. Mierzwińskiej 
zamieszkałej przy ul. Pańskiej 1. 2 rozmaite pa
piery wartościowe i weksle znaleziono w jednej 
ze skrzynek pocztowych.

W skrzynce pocztowej na dworcu kolejo
wym znaleziono wczoraj dwa węgierskie losy 
premiowe po 50 złr. s. 266 nr. 2 i s. 4518 
nr. 1, los m, Freiburga na 15 franków serya 
4753 nr. 3. serbski los premiowy na 10 fran
ków s. 931 nr. 77 oraz dwa weksle po 1500 
koron, skradzione przed kilku dniami w towa
rzystwie akcyjnem przemysłu chemicznego.

Sprawcę tej kradzieży Pawła Urbańskiego 
aresztowała onegdaj żandarmerya w Buczaczu.

— Z Krakowa donoszą nam : Przy wy
borze z III koła do komisyi szacunkowej poda
tku osobisto-dochodowego, członkami komisyi na 
4 lata wybrani zostali lekarze dr. August Kwa- 
śnieki i dr. Józef Łazarski, na 2 lata właściciel 
realności p. Aleksander Sulikowski, zastępcami 
na 4 lata wybrani pp.: kupiec Józef Rudnicki 
i właściciel realności Edward Wojnarowiez.

— Wyścigi konne w Krakowie. Te
goroczne wyścigi Towarzystwa międzynarodo
wego odbędą się w sobotę (14go czerwca), 
w niedzielę (15 czerwca) i we wtorek (17 
czerwca), zaś galicyjskiego klubu jazdy panów 
w poniedziałek ( l 6 czerwca) i w środę (18go 
czerwca).

IV celu urozmaicenia programu Towarzy
stwa międzynarodowego postanowiono odbyć ka- 
żdodzienne prócz pięciu biegów gładkich, otwar
tych dla różnej klasy koni, wieku i mety nadto 
po dwa biegi z przeszkodami dla 4-letnich i 
starszych koni, w których wyłącznie panowie 
jeździć będą. We wtorek 17 czerwca odbędzie 
się bardzo interesujący bieg losowania, którego 
koń zwycięzca przypadnie w udziale posiadaczo
wi wyciągniętego losu.

Program dwudniowego meetingu galicyj
skiego klubu jazdy panów obejmie przeważnie 
biegi z cięższemi i lżejszemi przeszkodami, w 
których członkowie klubu jeździć będą.

— Zmarli w ostatnich dniach: w Je- 
zierzanach, w pow. borszczowskim, ks. dr. Woj
ciech Wdowicki, ze zgromadzenia ks. Misyona- 
rzy, w 34 roku życia.

W Zadwórzu, Władysław Oprzędkiewicz, 
pocztmistrz, w 61 roku życia.

W Stanisławowie, Teodor Kosiński, urzę
dnik kolejowy, w 47 roku życia.

— Niezwykłe zjawisko obserwowano 
we czwartek około godziny 6 wieczorem w Rze
szowie. Oto cztery razy w dwuminutowych od
stępach czasu błyskało w stronie południowej 
horyzontu i następował po każdej błyskawicy 
głuchy silny grzmot, kilka sekund trwający.

— W Próchniku weszło w życie z dniem 
3 b. m. „Towarzystwo wspólnego w arstatu  dla 
wyrobu obuwia" pod wezwaniem Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

— Wypadek na kolei. Na przestrzeni 
Jezierzany-Buczacz wykoleił się dnia 14 b. m. 
przy pociągu nr. 1377 jeden wóz rezerwoarowy, 
a zapędziwszy się na zwrotnicę, przewrócił tam 
stojący wóz. Skutkiem tego wypadku odniósł 
jeden konduktor lekkie obrażenie cielesne.

— Z Wiednia donoszą: Także przez 
wczorajszy dzień szalała tu burza, choć już nie 
tak silna, jak onegdaj. Wicher obalił między 
innymi 2 ludzi i tak silnie rzucił nimi o ziemię, 
że zmarli wskutek odniesionych obrażeń. Wiele 
osób odniosło obrażenia, także szkody materyalno 
s ą  znaczne. Połączenie telegraficzne i telefoniczne 
w wielu miejscach przerwane.

— Związek prasy zagranicznej w 
Wiedniu. Na walnem zebraniu z dnia 10 b. m. 
wybrani zostali do zarządu na rok 1902 pono
wnie pp.: Alfred Szczepański (Kuryer W ar
szawski), dr. Horowitz (Daily Chronicie) i H. 
Greiml (Hamburger Nachrichten). Delegatem 
Związku na kongres r. 1902 został wybrany p. 
Alfred Szczepański.

— Samobójstwo. W Ołomuńcu pozbawił 
się wczoraj życia wystrzałem z rewolweru ka
pitan 18 p. p. Józef Sparier. Powodem samo
bójstwa był silny rozstrój nerwowy.

— Dramat miłośny. W miejscowości fa
brycznej Dallwirtz 20 - letni fotograf Franciszek



Bleyer, zastrzelił lj7-letnią córkę starczego szty
gara, aaastępaie sam sobie odebrał życie. Przy
czyną samobójstwa były przeszkody, stawiano 
małżeństwu tych młodych ludzi.

j- Ciekawa rozprawa odbędzie się w 
sądzie warszawskim w dniu 10 lutego L. r. 
Śpiewak p. Stanisław Sienkiewicz, znany dobrzy 
z wystópów na^ęenie lwowskiej-, oskarżył o „dy- 
faniacjU krytyka muzycznego, p.y Antoniego 
Sygietyńskięgo, który w jednej z rccenzyj swoich 
wspomniał, iż artysta traci głos.

— Nag-ła śmierć. Z Kijowa donoszą o 
nagłe# śmierci Tadeusza lir. Tyszkiewicza. Hr. 
Tyszkiewicz bawił chwilowo w pggch dobrach 
w guf;1'nii kijowski#. W dniu 1.0 h. m. silnie 
ińzholały go zoby. Aby zasięgnąć rady lekarza, 
przyjechał do Kijowa i tam udał się do den
tysty fh'. Ni&czaj - Griiiewicza, który dniaj 13 
b. m. w obecności doktorów SągąjłłyAi Wojcie
chowskiego, zachlorofonnowawszy go poprzednio, 
usunął’ mu zo szczęki kilka bolących z(bów. 
Opera{ya udała się, lecz chory, gdy go przy
prowadzono do przytomności, dostał’ gwałtownego 
holu głowy. Lekarze zastosowali injekc^e. z mor
finy. &dy nazajutrz ból główy znowu się powtó
rzył, lir. Tyszkiewicz zastrzyknął sobie sam je
szcze jedną dawkę morfiny, dośtąrezoną przez 
doktora- Gdy mu się po tern zrobiło jeszcze go
rzej, wezwał do siebie dwóch lekarzy, i w pół 
godziny po zastrzyknieeiu morfiny zmarł na ich 
rękach.

Sotaffi fccMMffle.
Korespondencya Zygmunta Krasiń 

skiegO. Księgarnia Cli. Ddagrave’a w Paryżu 
wydała świeco dzieło p. t.: „Oorrespondance de 
Sigisniond Krasiński et de Hen^y Keeve“. Listy 
te opatrzono są przedmową obszerną i objaśnie
niami prof. J. Kallenbacha, tudzież ozdobione 
portretami (heliograwurami) Z. Krasińskiego (z’ 
r. 1834- i 1843) i H. Reeve’a. W II tomie 
znajdują się w dodatku nieznane utwory fran- 
cuskip Zygmunta Krasińskiego z lat 1830 do 
1832.

Koncert St. Barcewicza cieszył się w 
Warszawie ogromnem powodzeniem; publiczność 
przyjmowała ulubionego skrzypka owacyjnie. Na 
tym samym wieraorze deklamował p. Michał 
Tarasiewicz utwory Mickiewicza, Słowackiego, 
Rydla i Tetmajera. Krytyka wyraża się o na
szym artyście bardzo pochlebnie.

P. St. Graybnera „Salamandrę" wysta
wił świeżo z powodzeniem teatr łódzki.

J A. Kisielewskiego „Karykatury" uka
zały się na scenie teatru czeskiego w Pradze, 
w pięknym przekładzie p. Adolfa Czernego.

Eliza Orzeszkowa, o ile- przynajmniej 
sądzićę można z przekładów j™ dzieł na języki 
obce, cieszy się coraz większem powodzeniem. 
W Kijowie ukiae> się w bieżącym roku wydanie 
zbiorowe jej dziel'* w przekładach rossyjskick. 
Powieść „Argonauci", wydana w Nowym Jorku 
w przekladzicoCurtina, spotkała się_ z bardzo go- 
,łtf,cem przyjęciem. „Czciciela potęgi" przełożono 
na język niemiecki, „Siteczko" na fiński, „Dziur
dziów^ na szwedzki.

„Głosy katolickie". Od roku już wycho
dzą w Krakowie nakładem 00. Jęzpitów skro
mne rozmiarami broszurki, przypominającAtanie 
a praktyczne, wydawane za granicą „Flug- 
schriften". Treść ich rozmaita^*'tendeneya zawsze 
najlepsza, bo.i-ch celem przeciwdziałać zgubnym 
-wpływom, jakie na warstwy u nas wykształcoń- 
sze liberalizm a na warstwy robotnicze i w iej
ski lud socjalizm i pseudo-ludow a prasa w y
wiera. Z tej też przyczyny uwzględniając „Głosy" 
wszystkie stany naszego!społeczeństwa, poruszają 
nie tylko religijne kwestye, ale też i społeczpe 
zagadnienia i..ekonomiczno, o ile*-,nas oije obcho
dzić mogą. a czynią to w sposób bardzo jasny 
i przystępny.

Dotąd wyszło tych „Głosów" 16 numerów,
a mianowicie:

Nr. 1. O chlebie i niebie. — Nr. 2. O wy
borach. — Nr. 8. Sprawiedliwość i miłosier
dzie. — Nr. 4. 1. Obowiązki katolickiej pracy 
na polu społecznem. 2. O akcyi katolickiej. — 
Nr. 5. Ks.ttpskup Kettelor i jego społeczna dzia
łalność. — Nr. 6. O potrzebie religii. — Nr. 7. 
Encyklika Ojca sw. Leona X III. v  demokraćyi 
chrześcijańskiej. — Nr. 8. O spółkach pożyczek 
i o oszczędności systemu Raiffeisena. — Nr. 9. 
Chrześcijańska rodzina, część I. Przed ślubem. 
Ślub. Wesele. Dom chrześcijańskiej rodziny. Oj- 
cowstwo, macierzyństwo. Książeczka ta jest bar
dzo odpowiednia dla wstępujących w stan mał
żeński. — Nr. 10. O nauce Chrystusa Pana. — 
Nr. 11- Czego Papież oczekuje po demokratach. — 
Nr. 12. Rodzina chrześcijańska, caęść II. O mi
łości i staraniu, jakie ojciec rodziny mie<? powi
nien względem żony i rodziny swojej. — Nr. ] 8 
i 14. Jest Bóg! Dowody istnienia P. Boga z

rozumu i z Objawienia się Bożego. — Nr. 15. 
Jest Bóg! Gzęsć II. Cuda a Bóg. — Nr. 16.
0 spowiedzi św.

Jak z tytułów przytoczonych widzimy, są 
tu omawiane rzeczy praktyczne, a dodajmy, że 
pisane są tak jasno i przekonywujące!, iż zająć
1 pouczyć mogą każdego.

Wobec przystępnej ceny, bo pojedyńeze 
broszurki (sir. 48) kosztują tylko 4 li., powinny 
znaleźć chętnych nabywców, a jeśli się wartość 
ich wewnętrzną oceni, polecać je należy najszer
szym warstwom u nas, rozpowszechniaj;, i wśród 
młodzieży szkolnej i po czytelniach ludowych. 
Kto rozumie, ile dobrego zdziałaj może dziś albo 
szkody wyrządzić słowo w książce lub gazecie 
zamknięte, ten tylko z uznaniem wyrazić się musi 
o tern wydawnictwie i wszołjaenfi sjłami poma
gać będzie do rozszerzania się „Głosów katoli
ckich".

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę — po raz ostatni w tym 

sezonie — „Pajace", opera w 2 aktach z prolo
giem Leon3Śvalla i „Cavalleria rusticana", ope
ra w 1 akcie Mascagniego. Występ Ireny Bo- 
hussównoj, Heleny Ruszkowskiej, Matyidy Rol- 
lównej, Eugeniusza Guszalewiifia, Henryka Drze
wieckiego, Józefa Szymańskiego i Adama Lu
dwiga.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po
łudniu „Zaczarowane koło*, baśń dramatyczna 
w 5 aktach Lucjana Rydla.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo
rem po raz czwarty „Simplicyusz", operetka w 
8 aktach Jana Straussa.

W poniedziałek po raz drugi „Zagadka", 
sztuka w 2 aktach Pawła Hervieux; „Goicie", 
epilog dramatyczny w 1 akcie Stanisława Przy
byszewskiego ; rozpocznie „Nikt mnie nie zna", 
komedya w 1 akcie Aleksandra hrabiego Fredry 
(ojca).

We wtorek — po raz ostatni w tym se
zonie — po cenach zniżony cli „Manru" ■ opera, 
w 3 aktach I. J Paderewskiego; występ E. 
Guszalewicza.

i f j j ś rodę — wznowienie — „Tamten", 
sztuka w 5 aktach J. Maskoffa z udziałem pań: 
Bednarzewskiej, Solskiej, Cichockiej, Węgrzyno
wej, Wojnowskiej, Nałęcz, Ogińskiej, Jankow
skiej, Chmielińskiej, Rybickiej, Połęckiej; pp .: 
Kamińskiego, Solskiego, Romana, Węgrzyna, 
Kuncewicza, Chmiolińskiegóy Feldmana, Nowa
ckiego, Kiszewskiego, Kwiatkiewicza i i.

We pzwąrtek A,Złote runo", sztuka w 3 
aktach Stanisława Przybyszewskiego; pięryyęzy 
występ Michała Tarasiewicza po powrocie z ur
lopu.

IV piątek po raz dziewiąty i ostatni w 
tym Ozonie ,,'Dyganerya", opera w 4 aktąołi 
Pucciniego. Występ Jreny Bohnssównej.

GSSPODAfiSTWO I HANDEL
Przemysł krajowy na jubileuszowej 

wystawie Towarzystwa politechnicznego.
Na zaproszenie prezydyum Izby handlowej i 
przemysłowej zgromadziło się wczoraj w lo
kalu Izby poważne grono samoistnych ręko 
dzielników i p?-zemysłowców, celem omó
wienia sprawy udziału w jubileuszowej wy
stawie lwowskiego Towarzystwa politechni
cznego. Z ramienia komitetu wystawowego 
przybyli p p .: prof. Dzieślewski, Epler i Świe- 
żawski. Obrany przewodniczącym zebrania 
prezydent Izby p. Piepes-Poratyński, udzielił 
głosu prof. Dzieślewskiemu, który w dłuż
szym, bardzo sympatycznie przyjętym wywo
dzie wskazał doniosłość i cel projektowanej 
wystawy. Ma ona objąć trzy działy główne?!
1. prace członków Towarzystwa, 2. wynalazki 
polskie z ostatniego' ćwierćwiecza, 3. dział 
wyrobów krajowego przemysłu artystyczne
go. W tym ostatnim dzialejprzemysł i rę
kodzieło krajowe, o ile tylko wytworom swoim 
nadaje piętno artystycznego "wykonania znaj
dą sposobność należytego zaprezentowania 
jsie. Wystawa ma być nietylko popisem, ale
i pewnego rodzaju drogowskazem dla kupują
cej publiczności, z której smakiem i wyma
ganiami liczyć się należy. Mówca w dalszym 
Jąg u  podał ś |ereg  praktycznych wskazówek 
dla tych, którzy chcieliby wysta'wę obesłać i 
wyraził nadzieję, że przemysł krajowy w 
pełnej mierze odpowie temu wezwaniu. Nad 
szczegółami przez prof. Dzieśfewskiego poru
szonymi, wywiązała się dłuższa, ożywiona 
rozprawą. Zabierali głos kolejno p p .: Wcze- 
lak, Fałatowicz, Hornung, Eisenbart, Gubry- 
nowicz, Tenerowicz, Szapira i inni, nakoniec 
przyjąwszy z zadowoleniem do wiadomości, 
że komisya przemysłowa miejska uchwaliła 
wyznaczyć pewną kwotę na bezprocentowe 
pożyczki dla wystawców niezamożnych, upro
szono prezydyum Izby handlowej, aby ze 
swej strony spowodowało Izbę rękodzielni
czą do zaproszenia wszystkich korporacyj 
interesowanych na wspólne zebranie, celem 
należytego poinformowania ich o projekto
wanej wystawie i jak najgorętszej zachęty 
do licznego obesłania tej wystawy.

Katowice, 18 stycznia. (Telegram). Na 
wczorajszem posiedzeniu górno-szląskiej kon- 
wencyi węglowej uchwalono na bieżący kwar
tał zmiejszyć produkcję o 10 prc.

Kalendarz rybacki. W styczniu nie 
wolno łowić raka samca i samicy; nato
miast, wolno łowić wszystkie gatunki ryb.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dnie słoneczne o łagodniejszej tem
peraturze można między godziną 11 a 1 ła- 

„pać na w ędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
plotki, czerwionki i bolenie.

*** Wyrób w ólk i w Galicyi. W miesiącu 
listopadzie 1901 r. wywarzono w 626 gorzel
niach ogółem 8,089.857 do wyrobu oznajmio
nych stopni alkoholu. Mianowicie było w ruchu 
gorzelń: w okręgu brodzkim 78 (1,179.385), 
brzeżariskim 66 (923.675), czort ko ws kim 55 
(85S.3’ 0), jarosławskim 24 (307.500), koło- 
myjskim37 (418.900), krakowskim 12 (07.672), 
lwowskir| 31 (382 544), nowo-sądeckirn 5 
(35.533), przemyskim 16 (125.757), rzeszow
skim 37 (324.320), Samborskim 25 (212.350), 
sanockim 2,§ (179.540), stanisławowskim 33 
(481.220), tarnopolskim 69 (1,177.000), tar
nowskim 2 ł (167.560), wadowickim 17 
(119.761), żółkiewskim 75 (1,098.890) stopni 
alkoholu.

*** Wyrób piwa w Galicyi. W mie
siącu listopadzie 1901 r. ogółem było w ruchu 
100 browarów, w których wywarzono 98.577 
hektolitrów piwa. Browarów było w ruchu 
i wywarzono w okręgu: brodzkim 11 (8.142 
hekt.), brzeźańskim 4 (2.466 hekt.), czortkow- 
skim 3 (1.376 bekt.), jarosławskim 11 (4.293 
hekt), kołorny.jskim 4 (4.508 hekt), krakow
skim 4 (2.210 bekt.), lwowskim 5 (6.030 
hekt.), nowosądeckim 6 (2.693 bekt.), przemy
skim 2 (4.072 bekt,.), rzeszowskim 9 (4.731 
bekt.), sam iorskim 5 (2.839 hekt.), sanockim 
5 (3.540 h kt.), stanisławowskim 7 (6.484 
hekt.), tarnopolskim 10 (5.548 hekt,.). tar
nowskim 3 (18.342 hekt.), wadowickim 7 
(7.796 hekt.), żółkiewskim 1 (450 hekt.). 
W miejcie Krakowie 2 (3.362 bekt.), we 
Lwowi»ql (9.700 hektolitrów) Ogółem 100 
browarów wywarzyło 98.577 hekt.

*** Produkcya i sprzedaż soli. W mie
siącu listop. 1901 roku, wynosiła produkcya 
soli w Galicyi 114.064 cent. metr., sprzedaż zaś 
z zapasów 136.206 cent. metr. W tym samvm 
miesiącu r. 1900 wynosiła produkcya 180 545 
centr. metr., .-sprzedaż zaś z zapasów 151.275 
centr. metr. Z porównania wypływa, iż w rytu 
19' >1 wyprodukowano o 66.481 cent metry
cznych mniej, a sprzedano 15.069 centr. metr. 
mniej.

Wiedeń, 18 stycznia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya 
ekie zakładu krajowego z oblig. pr z roku 
1880 3-prc. 263’—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-pre. 253-— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500'—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 271'—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 248-50, Poty
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 84’—, 
Tureckie’'oblig-.prem. kolej po 40u fr. 103-25;
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 17-75, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł, 401'— , Clary 40 zł. m. k. 164'—. Poży
czka m. Insbruku 20 zł. 80-—. Losy m. Kra
kowa 20 zł. 75-—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 72-—, Ofen 40 zł, 186-—, Palffy 40 zł. 
pi, k. 180-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
52-50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28‘50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 90' ,
Salina 40 zł. in. k. 225'—, Pożyczka Salz
burga 20 zł. 78’ — , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 235 -—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 401-—.

Wiedeń, 18go stycznia. Cukier (silne) 
18-— do —■— . Spirytus (słabe) 34*80 do 
— •— . Nafta niezmieniona.

Wiedeń, 18 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień —■— do —•—. Pszenica na wiosnę 
9 45 do 9-46. Pszenica na inaj-ezerwiec 
—■— do —■—. Żyto na jesień — -— do 
—•—■■ Żyto na wiosnę 8'01 do 8’02. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień — ■— do —•— , 
Kukurudza na sierpień-wrześ.— ■— do — .
Kukurudza na wiosnę —1— do —■■ —. Ku
kurudza na maj - czerwiec 5*71 do 5'72, 
Owies na wiosnę 7-79 do 7 S0. Owies na 
maj-czerwiec —'— do — *— . Owies na je
sień —*— do —■— . Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12*50 do 12-70. Rzepak na wrzesień- 
październik —*— do — Rzepak na sty
czeń-luty —■— do — ■ Olej rzepakowy na
styezeń-kwieeień —*— do — ■— .

Usposobienie: silne, — Pogoda: piękna,
Budapeszt, 18 stycznia. Targ zbożowy. 

(Kursa w koronach i po(50 klg.). Pszenica 
na maj — do — • Pszenica na pa
ździernik 8'40 do 8*41. Pszenica na kwie
cień 9-26 do 9-27, Żyto na kwiecień

7*77 do 7'78. Żyto na październik — •— 
do — •—. Owies na kwiecień 7-50 do 7*51. 
Owies na październik —*— do —*—. Ku
kurudza na sierpień —*— „do — -—. Ku
kurudza na październik —*— do — *—. Ku
kurudza na maj 5'40 do 541. Rzepak na 
sierpień 12-25 do 12-35.

Oferty na pszenico: mienie. — Chęć 
kupna: rezerwowana. — Usposobienie:
spokojne. — Pogoda: pochmurno.

Berlin, i 8 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie 85-30, Spirytus 32-— .

Frankftirt, 18 stycznia. Austryackie 
Kredyty 204-50, Koleje państwowe 141-— , 
A l p i n y D i s c o n t o  185-90, Laura —? .  
Montany — *—.

Paryż, 18 stycznia. Trzyprocentowa ren
ta 100-04, Mąka 27-80.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17'85 do 17 95, loco Ołomunmc 17*35 
do 17-45, loco Berno-Wieden 17-45 do 17'55, 
na luty loco Aussig 17 90 do 18-—. Cu
kier w kostkach: prim a  88-75 do 89-— , 
'seeunda 88’Sp do 8S-50. Spirytus kontyn
gentowany: loco Wiedeń 35 '— do ^5 40. 
Nafta kaukazka: transito Tryest 8'50 do 
8*75, galicyjska przeźroczysta 33-— do 33*50 
(Cenj iv koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 18 stycznia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-— do 8*15, pszenica na termina 7*90 do 
8-—, żyto gotowe 6'30 do 6-60, żyto na 
termina 6'20 do 6*50, owies obroczny gotowy 
6'60 do 6*90, owies obroczny na termina 640  
do 6*60, jęczmień pastewny 5-25 do 5-75, 
lęczmień browarniczy 6'50 do 7-—, rze
pak 13*50 do 14*—, lmanka 10*75 do 
11-50, groch pastewny 6-75 do 7-50, groch 
do gotowania 6-— do 6-25, wyka 6-75 
do 7.50, nasienie lniane — *— do — *—, 
nasienie konopne —*— do —■— , bób — *— 
do —’— , bobik 7’75 do 12-—, hreczka6*50 
do 6*75, koniczyna czerwona galicyjska 48-— 
do 62-—, koniczyna biała 45.— do 75-—, 
koniczyna szwedzka 50’—- do 80’—, tymotka 
-28-— do 35-— , kukurudza stara 5'80 do 
6'— . kukurudza nowa 5'60 do 5*90, chmiel 
za 56 kilo —■— do — *—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol L5-75 do 16- —, za 50 litr. pa- 
ntas Tarnopol na term in 15-50 do 15-75, 
war anty — .— do —*—.

Tendeneya zwyżkowa co do pszenicy 
trwa dalej.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 8 do doia 
14 stycznia r. z. bez opłaty akcyzowej. (Wa
luta koronowa). Pszenica 8*65 ad ! 8-20, żyto 
6-50 do 6-70, jęczmień browarny 6-40 do 
6"90, pastewny 5*50 do 5*90, owies 6 70 do
6-95, hreczka froO do 6*75, kukurudza zeszło
roczna 6*10, do 6 25, kukurudza nowa 5 60 
do 5 90, proso —•— do —*—, groch do go
towania 8'90 do 11*25, groch pastewny 6'65 do 
8 '—, soczewica —■— do —-—, fasola —* — 
do —*— , bobik 6*15 do 6*50, wyka 6*7.6 do
7-25, koniczyna czerwona 48-50 do 59" — , 
koniczyna biała 45* — do 75-— , koniczyna 
szwedzka 50*— do 80’—, tymotka 28 — do 
35 —, anyż rossyjski — ■ — do —•— , anyż płaski 
— *— do — — kminek — do — , rzepak 
zimowy stary 1815 do 13"5 L rzepak nowy 
— ' — do —•— , lnianka 10*65 do 1115, 
nasienie lnianne 12*90 do 18-25, nasienie 
konopne 8*65 do 8-90, chmiel —• — 
do — •— , nowy — — do — •—fMoj 36’— 
do 36-50, nafta zwykła 15*— do 15, nafta 
salonowa 17-— do 18-—, wosk ziemny —*— 
do —•— , wszystko zar 50 kilogramów, płótno 
—•— do —■— , skóry surowe —*— do —*—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento
wany, bez podatku1 konsumeyjnego 34 20 do 
84 55.

OSTATKA POCZTA

U Na j j .  P a n a  odbył się w Zamku 
cesarskim w Wiedniu we czwartek wreuzo- 
rem obiad dla dyplomatów, w którym wzięli 
udział ambasadorowie: włoski, rossyjski, ture
cki i angielski, oraz posłowie : perski; szwedz- 
ko-nowezski, duński, saski, brazylijski, japoń
ski, amerykański, Monaco i Syamu, tudzież 
agent dyplomatyczny bułgarski przy Najw. 
Dworze.

W  koinisyi parlamentu niemieckiego 
dla taryfy ełowej posłowie soeyalistyczni pro
wadzą obstrukcję. Przewodniczący komisji 
Kardorff (konserwatysta) chciał przerwać ją 
stanowezem postępowaniem ze swej strony,
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ale usiłowania jego pozostały bezskuteczne
mu Na trzech posiedzeniach komisya nie u- 
kończyła jeszcze obrad nad pierwszym para
grafem przedłożenia. Na posiedzeniu czwar- 
tkowem socyalista Stadthagen, który już w 
toku obrad nad Lex Heinze dał poznać swe 
zdolności do robienia obstrukcyi, wygłosił 
półtoragodzinną mowę, a ilekroć z przeci
wnej strony chciano mu przerwać, korzystał 
z tego, aby na ten temat na nowo przema
wiać. Wielu członków komisyi, należących 
do większości, oświadczyło, że gdyby obra
dy w komisyi postępowały nadal tak powol
nie, złożą swe mandaty do komisyi i prze
dłożenie zwrócą napowrót do pełnej Izby. 
Zamiar ten jednak nie dałby się tak łatwo 
wykonać, gdyż prócz uchwały komisyi, trzeba 
także uchwały pełnej Izby, a obecnie prze
ciwnikom taryfy cłowej przyszłoby bez tru
dności zdekompletować Izbę.

Gazety niemieckie donoszą z Królewca, 
że tam zebrało się w pewnym lokalu około 
60 Polaków, celem założenia polskiego To
warzystwa. Gdy przewodniczący zebranie za
gaił po polsku, dozorujący przedstawiciel po- 
licyi przerwał mu i oświadczył, że obrady 
mogą odbywać się tylko w języku niemieckim. 
Wskutek tego zebrani rozeszli się.

Z Petersburga donoszą, że w rossyjskiem 
ministerstwie spraw wewnętrznych utworzony 
będzie nowy oddział, z przysługująeemi mu 
prawami departamentu, w którym koncentro
wać się będą wszystkie sprawy, odnoszące się 
do szlachty rossyjskiej.

Trybunał wyjątkowy w Konstantyno
polu, złożony dla sądzenia politycznych prze
stępców, jest ciągle przy robocie. W dniach 
ostatnich skazał on zaocznie znanego agita
tora młodotureckiego, byłego wyższego urzęd
nika Pahriego effendiego na dożywotnie ciężkie 
roboty, utratę obywatelstwa tureckiego i kon
fiskatę majątku.

W ostatnich czasach wiele zajmowano 
się zatargiem Wenezueli z Niemcami. Rzecz 
przedstawia się w sposób następujący : W cza
sie ostatnich rozruchów w Wenezueli przy
szło do nieporozumień między rządem miej
scowym, a zarządem kolei, która jest przed
siębiorstwom uiemieckiem. Rząd zasekwe- 
strował kolej. Prezydent Wenezueli Castro, 
pokonawszy rewolucyę, przedewszystkiem po
stanowił pogodzić się z Niemcami; oddał 
więc im zasekwestrowaną kolej i wystawił 
weksel płatny w Nowym Jorku na 700.000 
boliwarów (franków) za niezapłacone dotąd 
transporta wojska w ciągu ostatnich lat trzech, 
a sumę gwarancyjną, obliczoną przez Niem
ców na 3 miliony boliwarów, przyrzekł za
płacić, jeżeli sąd w7yda odpowiedni wyrok, 
ponieważ bez sądowego orzeczenia obejść się 
tu nie można. Niemiecka spółka kolejowa 
wysnuwa mianowicie ze swej koneesyi wnio
sek, iż Wenezuela jest obowiązana płacić 7 
prc. od całego niedoboru, jaki powstaje po 
pokryciu wydatków na konserwacyę kolei, a 
prezydent Castro z tej samej koneesyi wy
snuwa wniosek, że to, co poszło na konser
wacyę, było przecież dochodem, a zatem po
winno być odliczone od sumy, którą rząd 
powinien zapłacić tytułem gwarancyi. Ale 
różnica między rachunkiem wenezuelskim a 
niemieckim jest tak niewielka, iż uważano 
zatarg za rozwikłany. Castro ustąpił. Niem
cy widząc jego powolność zaraz zażądali 
w ięcej: policzyli oni sobie pięć milionów 
boliwarów strat, poniesionych przez obywa 
teli niemieckich przez ostatnie trzy lata, w 
skutek ustawicznych w Wenezueli zamieszek 
i zażądali wypłaty tej sumy niemieckiemu 
posłowi, aby ją  rozdzielił pomiędzy niemie
ckich obywateli.

Castro i tu okazał skłonność do ustępstw, 
co zachęciło do takich samych żądań kup
ców angielskich i włoskich. Tak się stało, że 
posłowie Niemiec, Włoch i Anglii wystąpili 
przed Castrem z jednakowein żądaniem wy
płaty szkód, _ a dla obliczenia ich zamiano
wali własną komisyę, natomiast Castro oświad
czył, że żadnej komisyi poselskiej nie uznaje 
i nie pozwala na jej tworzenie w niezawi- 
słem państwie, jakiem jest Wenezuela, zga
dza się zaś na to, żeby każdy cudzoziemiec 
udowodnił przed rządem wenezuelskim, że 
miał straty z powodu zamieszek i żeby wy
kazał jakie one są, a potem otrzyma całe wy
nagrodzenie.

Na tym punkcie powstało więc niepo
rozumienie i owi trzej posłowie Niemiec, 
Włoch i Anglii, zaczęli już grozić wspólną 
demonstracyę flot.

Niemcy już gotowały się dotejdem on- 
stracyi, kiedy w tern, hr. Buelow wygłosił w 
parlam encie niemieckim swą naganę dla p. 
Chamberlaina ministra kolonij, od którego 
właśnie zależy taka demonstracya jak w 
sprawie Wenezueli. Skutkiem tego stało się, 
że angielski poseł w Karakasie, już nie żąda 
od prezydenta Castra uznania poselskiej ko
misyi, lecz agadza się, aby sam rząd wene

zuelski układał się z każdym z osobna an
gielskim kupcem, skarżącym się na straty z 
powodu zamieszek. Równocześnie angielskie 
okręty odbiły od brzegów wenezuelskich .To 
samo niezawodnie uczynią Włochy, ponieważ 
swój udział uczyniły zawisłym 'od udziału 
Anglii.

TELEGMY GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ó w , 18 stycznia. (Teł. pryw.). 

Komisya sanitarna Rady miejskiej odbyła 
wczoraj wieczorem posiedzenie, na którem 
uchwalono zakupić jeszcze jeden dezynfektor 
syst. Lautenschlegera, poprawionego przez 
dr. Zarewicza, wyrobu krakowskiej lirmy 
Jarry. Na wniosek radnego Domańskiego 
uchwaliła komisya wnieść do Sejmu krajo
wego petycyę, by zamiast rozszerzenia za
kładu obłąkanych w Kulparkowie wybudo 
wano drugi podobny zakład w Krakowie lub 
okolicy i powzięto dalej kilka uchwał w spra
wie miejskich jatek.

Ogłoszono sprawozdanie restauraeyi ka
tedry na Wawelu za rok ubiegły. Według 
zamknięcia rachunkowego wydano na cele 
restauraeyi katedry w r. 1900 174.424 koron, 
a w r. 1901 155.980 kor., razem 380.404 
koron. Na rok 1902 pozostało w kasie kor. 
26.005.

Wczoraj wieczór wybuchł tu dosyć 
groźny pożar w hotelu „Union“ na Strado- 
miu. Pożar wybuchł na strychu, gdzie urzą
dzony był nocleg dla służby. Ogień zagra
żał sąiedniemu hotelowi „Metropol11, a na
wet zaczął go już ogarniać. Straż pożarna 
ogień stłumiła.

Wiedeń, 18 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza; Najj. Pan raczył udzielić Najwyższej 
sankeyi uchwalonemu, przez Sejm galicyjski 
projektowi ustawy w sprawie zezwolenia radzie 
powiatowej w Grybowie na zaciągnięcie po
życzki w sumie 30.000 koron.

Wiedeń, 18 stycznia. Komisya budże
towa obraduje dziś w dalszym ciągu nad po
datkami konsumcyjnymi.

Tryest, 18 stycznia. Na cześć księcia 
Adalberta pruskiego odbyło się wczoraj ga
lowe przedstawienie w teatrze. Po przedsta
wieniu przeszedł książę do ubocznych salo
nów, gdzie miał cercie z wybitnemi osobi
stościami. Następnie odbył się bankiet, na 
którym wznoszono liczne toasty.

Budapeszt, 18 stycznia. W komisyi fi
nansowej Izby dep. wywodził minister skarbu 
Lukacs, że monopol spirytusowy w Rossyi 
dobre ma powodzenie. Na Węgrzech prowa
dzone są pod tym względem badania. Sprawa 
ta atoli może być uregulowaną tylko w po
rozumieniu z Austryą i prawdopodobnie mo
nopol spirytusowy przyjdzie do skutku. Ko
misya finansowa uchwaliła cały budżet na 
rok 1902.

B udapeszt, 18 stycznia. Stronnictwo 
liberalne uchwaliło na wczoiajszej konferen- 
cyi swej wysłać do prezesa gabinetu Szella 
depeszę z gratulacyami z powodu rychłego wy
zdrowienia prezydenta. Konferencya przyjęła 
przedłożony przez m inistra honwedów pro
jekt ustawy wojskowej oraz kontyngent re
krutów.

B erlin, 18 stycznia. Księciu Henrykowi 
pruskiemu towarzyszyć będą w podróży do 
Ameryki północnej: sekretarz stanu dla ma
rynarki Tirpitz, marszałek dworu Secken- 
dorf oraz kilku wyższych generałów.

Berlin, 18 stycznia. W parlamencie 
niemieckim w toku wczorajszej dyskusyi nad 
interpelacyą socyalisty Zuweila oświadczył 
sekretarz stanu kr. Posadowsky, że według 
dotychczasowych obliczeń, liczba ludzi bez 
zajęcia, przebywających w Berlinie wynosi 
17.000 osób. Większe wydalania robotników 
nie są zamierzone. Robotnicy, których wy
dalono są przeważnie zagranicznymi podda
nymi ;  są to Włosi i Polacy, którzy już po
wrócili do swych krajów. Mówca oświadczył 
w końcu, że o ile tylko będzie możliwem, 
podjęte będą publiczne roboty.

B erlin, 18go stycznia. Książę Henryk 
pruski wyjedzie 15 lutego do Ameryki, zkąd 
powróci 8 marca.

Berlin, 18 stycznia. Bank państwowy 
niemiecki zniżył stopę dyskontu wekslowego 
ua 3 i pół prc., a stopę procentową lombar
du na 4 i pół prc.

P aryż, 18 stycznia. Rada miejska, ua 
posiedzeniu trwającem do 6 godz. rano, li
chwa] iła udzielić koneesyi pewnemu prywa
tnemu Towarzystwu na 50 lat ną oświetle
nie miasta gazem ; Towarzystwo to będzie 
miało wyłączne prawo oświetlenia gazowego 
w Paryżu.

Sztokholm, 18 stycznia. Wczoraj o- 
twarto parlament mową tronową. Król Oskar 
wyraził w niej nadzieję, że parlament u- 
chwali potrzebne kredyty na wydoskonalenie 
wojska. Dalej zapowiada mowa tronowa prze
dłożenie ustawy o rozszerzeniu prawa wy
borczego i stwierdza, że nie nastąpi podwyż

szenie istniejących, ani zaprowadzenie no
wych podatków.

Konstantynopol, 18 stycznia. Irade 
sułtańskie ogłasza udzielenie ostatecznej kon
eesyi na budowę kolei bagdadzkiej.

Londyn, 18 stycznia. Księżna Walii 
nie będzie towarzyszyła mężowi w ‘podróży 
do Berlina; książę odjedzie do Berlina 24 
b. m. wieczorem.

Londyn, 18 stycznia. W Izbie gmin 
interpelował dop. Mac Neill Balfoura, czy 
tenże zechce odczytać odpisy zapewnień, da
nych niemieckiemu kanclerzowi Rzeszy ze 
strony rządu angielskiego co do tego, że 
mowa edynburska Chamberlaina i krytyka 
armii niemieckiej nie miały na celu obrażać 
uczuć narodu niemieckiego.

Balfour odpowiedział, że urzędownie 
żadnych zapewnień nie dano, a tylko w ro
zmowie niemieckiego ambasadora z sekreta
rzem stanu dla spraw zagranicznych Lands- 
downem zostało to stwierdzone. Na zapyta
nie tego samego posła, który z obu dygni
tarzy rozpoczął rozmowę, rząd nie dał od
powiedzi.

Nowy Jork, 18 stycznia. Spuszczenie 
na wodę nowego yachtu cesarza niemieckie
go odbędzie się 25 lutego przed południem. 
Prezydent Rooserelt wyraził przy pewnej 
okazyi zadowolenie z tego, iż na te uroczy
stość wysłany będzie książę Henryk pruski 
jako zastępca cesarza Wilhelma. Eskadra 
amerykańska wyjedzie naprzeciwko księcia 
Henryka i będzie eskortowała yaeht Hohen
zollern do portu.

Nowy Jork, 18 stycznia. Telegram z 
Laredo (Texas) donosi, że także inne okolice 
Meksyku nawiedziło trzęsienie ziemi, trwa
jące 55 sekund. Wiadomość, jakoby w Zhil- 
dancineo zginęło 600 osób, dotychczas nie 
znalazła potwierdzenia. W stolicy tylko kilka 
domów zarysowało się.

Nowy Jork, 18 stycznia. Z miejsco
wości Zhildancineo w Meksyku nadeszła wia
domość, że w skutek trzęsienia ziemi, jakie 
nawiedziło tę okolico, 600 osób utraciło życie.

Katastrofa w kopalni.

Hnewin, 18 stycznia. Dotychczas nie 
wydobyto dalszych trupów. Wczoraj rozpo
częło się rozdawanie przez kasy brackie je
dnorazowych wsparć dla wdów i sierót po 
nieszczęśliwych ofiarach katastrofy; wdowom 
rozdano po 200 koron, a nieletnim siero.tom 
po 40 koron. P. Prezydent Ministrów dr. 
Koerber nadesłał f000 koron na zapomogi 
dla rodzin robotników.

Hnewin, 18 stycznia. Wczoraj od rana 
pracowano dalej nad utorowaniem przystępu 
do szybu „Jupiter11. Rzeka Biała, wskutek 
onegdajszego deszczu wezbrała; roboty pro
wadzono mimoto dalej. Wczoraj rozpoznano 
trupa, znalezionego onegdaj u wejścia do 
szybu. Jest to jeden z robotników.

Wypadki w Chinach.

Pekin , 18 stycznia. Dnia 15 stycznia 
napadli Japończycy na austro-węsgierski po
sterunek; w starciu jeden japoński żołnierz 
zginął od kuli.

Podbój Transvaalii.

Londyn, 18 stycznia. Wczoraj rozpo
częła się kilkakrotnie odraczana już rozpra
wa przeciw dr. Krausemu, oskarżonemu o za
mordowanie w Transvaalu Anglika Forstera.

Londyn, 18 stycznia. Wczoraj wydano 
księgę błękitną o obozach koncentracyjnych. 
Księga zawiera depeszę lorda Kitchenera z 
6 grudnia, która odpiera zażalenia Schalk- 
burgera z powodu barbarzyńskiego obchodze
nia się z rodzinami boerskimi w obozach 
koncentracyjnych. Kitchener zapewnia, że 
wszyscy, którzy chcieli opuścić obozy kon
centracyjne, otrzymali na to zezwolenie.

Księga zawiera także depeszę Kitche
nera z dnia 28 grudnia z. r., donoszącą, że 
Kitchener ofiarował sie_ Bocie, iż wypuści 
rodziny znajdujących się w walce Boerów, 
jeżeli Botka złoży oświadczenie, że rodziny 
tych Boerów, którzy się poddali, nie będą 
doznawały od niego szykan. Botha odrzucił 
tę propozycyę. Księga błękitna zawiera spra
wozdanie o stanie obozów koncentracyjnych 
za miesiąc grudzień. W obozach tych było 
w tym miesiącu 117.000 ludzi, z których 
2380 (między temi 1667 dzieci) w ciągu 
grudnia umarło.

Londyn, 18 stycznia. Chamberlain wy
stosował do generalnego gubernatora au- 
stralskich państw związkowych pismo, dono
szące, że ludność Anglii i rząd angielski 
z wdzięcznością przyjęły do wiadomości 
uchwałę zapadłą w parlamencie związkowym 
i uważają ją  za najlepszą odpowiedź na 
oszczerstwa, rzucane na wojsko angielskie i 
na system prowadzenia wojny przez An
glików.

Wellington, 18 stycznia. Biuro Reu
tera donosi: Odbyło się tu wczoraj pod prze
wodnictwem burmistrza wielkie zgromadze
nie, na którem uchwalono rezolucyę z pro
testem przeciw obrażliwemu krytykowaniu 
polityki angielskiej w Afryce południowej, 
ze strony zagranicy.

Mafeking, 18 stycznia. Boerowie prze
kroczyli linię kolejową prowadzącą z Kaplandu 
i natarli na załogę angielską w Willowdan, 
na zachód od Mafekingu. Przyszło do w alki: — 
Inny oddział Boerów zabrał 1000 sztuk by
dła. Anglicy wysłali pociąg pancerny i od
parli nieprzyjaciela.

Wiedeń, 18 stycznia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 14 stycznia 1902 
r. Banknoty w obiegu 1,484,048.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 40,340.000). Rezerwa kruszcowa 
1,566,485.000|(więcej o 13,105.000 koron) [port
fel wekslowy 258,570.000 (mniej o 46,040.000 
koron), lombard papierów 65,085.000 (mniej 
o 9,173.000 koron), banknoty wolne od po
datków 357,156.000 (więcej o 55,830.000 
koron)

, Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 18 stycznia. 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 117-22, Renta majowa 100-50, W ęgier
ska renta koronowa 95.50, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 649'50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 668-—, Akcye Anglo- 
banku 263’50, Akcye Unionbanku 542-—, 
Akcye Bankyereinu 448-—, Akcye Lander- 
banku 419’—, Akcye Kolei państwowych 
654-50, Lombardy 78-50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 452-—, Akcye Fabryki broni — , 
Akcye tytoniowe —■— , Akcye Alpiny 422-50, 
Akcye Rima Muranyi 489-—, Akcye P ra
skiego Towarzystwa żel. 1495"— , Losy ture
ckie 104-—, Ruble 253-—,] 4-pre. Gal. po
życzka kraj. z r. 1893 P3’50, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92'—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 92-25.

Usposobienie; pomyślne.
Wiedeń, 18 stycznia 1902. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min 30. 
Marki 117-23, Renta majowa 100 50, W ęgier
ska renta koronowa 95 -50, Akcye ausfr. Za
kładu kredytowego 650-25, Akcye węg. Za
kładu kredytowego 662-—, Akcye Anglo- 
banku 263-50, Akcye Unionbanku 544-— , 
Akcye Bankyereinu 447'—, Akcye Lander- 
banku 419'— , Akcye Kolei państw. 658-25, 
Lombardy 78-50, Akcye kolei Elbethal 4-53-— , 
Akcye Fabryki broni 318-— , Akcye tytonio
we — , Akcirn Alpiny 422 —, Akcye Ri
ma Muranyi 490-— . Akcye Praskiego To
warzystwa żel. 1490'—, Losy tureckie 104' — , 
Ruble 253-—, 20-Franki —■— , Tram w aj

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 18 stycznia 1902. — Zaniknię

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 20. 
Akcye austriackiego Zakładu kredyt. 652 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 669' — , 
Akcye Anglobanku 263’—, Akcye Unionban
ku 543'— , Akcye Liinderbanku 419 50, Akcye 
Bankyereinu 449'50, Akc. Bodencredit 900'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —"—, 
Akcye Kolei państwowych 660 25, Akcye Ko
lei Południowej 79-—, Akcye Tramway A )  
286- — , Akcye Tramway B) 281- — , Akcye 
Kolei Elbethal 453-—, Akcye Kolei Pół
nocnej 5510-—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
553-50, Akcye Alpiny 422-50, Akcye Rima 
Muranyi 493’ — , Akcye Praskiego Towarzy
stwa żel. 1485-—, Akcye Fabryki broni 
— ■— , Akcye Tureckie tytoniowe 288-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-90, 
Renta majowa 100-70, Austryacka Renta koro
nowa 97-10, Węgierska Renta koron. 95-75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92-50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-50, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99’50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90‘50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-75, 5 prc. Li
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinaeyjne 97-85, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 94-—, 4-prc. po
życzka miasta Lwowa 88'50, Losy turecki* 
104-50, Marki 117-20, Ruble 2 5 3 -- .

Berlin, 18 stycznia. — Giełda poranna 
(Yorborse). Akcye kredytowe 204-90, Towa
rzystwo dyskontowe 186-25.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecłd.
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Nadesłane.

W szech nauk  lekarskich

Dr. Bolesław K ielanówsłi
uh Gródecka I. 26. I. piętro

0 (1  8 - 9  1 0 (1  3—5.

pod dyrekcyą Ernesta Thorna.
Od 16. stycznia senzaeyjny program nowości. 

W y ś c i g i  c y k l i s t ó w  na równi pochyłej trupy 
H o o d s , senzaeyi teatru  Alhambra w Londynie. 

BTorca3ch a n i piękna kreolka, słynna śpiewaczka 
barytonowa..

L e s  4  C c lin i’3 tańce kinetoskopowe.
L e s  2  C a b ia c ’3 akrobaci flegmatyczni.

L o la  B u r b a n  subretka operetkowa.
M . C h ro m o 3 p^zy i tańce poli hromowe.

L o s  S u a r e z  hiszpańscy lancerze.
L a  p e t i t e  L a u r e tte  chiinteus* franco napoiitaine. 
B io s k o p  a m e r y k a ń s k i 1) Syn marnotrawny, 2) 

Bramin i motyl, 3) Straż pożarna.
Codziennie o godz. 8 wieczór senzaeyjne 

przód stawienie. — W niedzielę I święta dwa przed
stawienia o 4 i 8. Co piątku High-Life. — Bilety 
są wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna 
ul. Karola Ludwika 9

C. k. u|)r*yw. galicyjski akcyjny
Bank hipoteczny

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj
zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
( S a f e  D e p o s i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie b ezp ieczn ie  a  d y 
s k re tn ie  przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od
dziale depozytowym

Jest do sprzedania za połowę eeny całkowity 
uniform urzędniczy: mundur, płaszcz, kape
lusz urzędniczy i czapka zupełnie nowy dla urzę
dników politycznych ostatnich trzech klas rangi. 
Oglądać można u woźnego Szpaezyńskiego w nowym 

gmachu namiestnictwa.

Dentysta Dr. J. Miniz
przedtem Dr. Weiss Akademicka 3
wyjmuje zęby bez bolu za pomocą narkozy, 
wykonuje też plomby ze szkła i porcelany 
Sziuezne zęby wstawia b»z płyty w forah- 
koron i mostków Osła szczęki w kauczuku i 
złocie. Zapewnienie pod względem do 

skonałości.
— B—  l« Uli JmT3CTJmrCTg-JL1umfcJW I >«lJt.Ił

Od wjeln k i

doświadczone środki domowe
Franza W ilhelma

a u t e u a r z a

S »■

C. k. nadwornego dostawcy

w Jtakirihen, Jfiższa $ustrya.
Franza W ilhelm a herhata przeczyszczająca

1 pakiet K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 paezek 
K . 2 4 . - .

Wilhelma sok zielny
1 flaszka K . 2-50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 

K . 10___
C. k. uprzyw.

W ilhelm a n acieran ia  n h n n c  „B assoriiT
| l  flakonik K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk 

K . °4 .—.

W ilhelm a plaster
1 pudełko 80 k ., 1 tuzin pudełek K . 7*—,

5 tuzinów pudełek K . 30,—.
] Skrzynka pocztowa franca opakowanie do każdej 

austr. węg. stacyi pocztowej.
| Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 

oryginalnych opakowań i ach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost.

Br. Boman Seneki
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego . lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych 
od p d z . 3 — 5 ui. Kraszewskiego i 3.

Telefon 5H3.

W szech nauk lekarskich

D r . K u ff
były I. asystent kliniki chirurg. Uuiw 
Lwowskiego ordynuje w chorobach 
chirurgieznyoh od godziny 3—5 
ul. Kraszewskiego !. Telefon 6?7

Odezwa.
Eugeniusz Leśny były e. k. strażnik skarb, 

w PaPzyńcach o. p. Toki katolik, wolny, nieuleczal
nie chory ni- mogący zupełnie chodzie i Dez eme
rytury z braku lat służby a wniesioną prośbę o drogę 
łaski Wys. e. k. Ministerstwo skarbu nie raczyło 
uwzględnić, bez familiji już przeto nieporadny i 
wszechstronnie opu-zezony, bez środków do ż^eia 
pro-i szlachetne i litoś iwe serea o łaskawe zapo
mogi za które Bóg zapłać.

P r s e k a s g y
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Puii? ba.ikdiwy i kantor wy galasy.
Z iem ia  z prowincji załatwiamy 

odw ro tna  jBw/fck.

ul. Hetmańska 1. 12.
(obok kawiarni wiedeńskiej

wykonują plombowanie i wyjmowanie 
zębów bez bolu, wstawia sztuczne zęby 
w kauczuku i złocie bez wyjmowania 
kurzeni lub po wyjęciu przy pomocy 

technika szkoły angirlskej
Dr. £. ,'?i’ucłik\aan.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca wystawa wyrobów prze

mysłu krajowego otwarła codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek:, czwartek j pią
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W dnie powszedn e otwarte od godziny 9 do 
i z południa, w'e wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1 .

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godzmr 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo
net i medali polskich otwarty jest dla zwie
dzających. codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

N ieustająca, w ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 bal — Di.a członków 
wstęp wolny.

Muzeum przemysłowe m iejskie 
otwarte codziennie fz wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z połuduia. — Biblioteka muzealna 
otwarta codzieume od godziny 11 przed po
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie
dziele solny.

P r z y j e c h a l i  d o  t w o i  a .
Dnia 18. stycznia 19u2.

H O T E L  G E O R G E.
PP. W. Br. Bottner z W iednia L. Horodyski 

z Tłusteńkmgo M. Powlewski z Czernicy, L lir . 
Dębicki z Krakowa. J. Ł i. Lubomirski z Rozwado
wa, Dr. J. Janczewski z Krakowa.

HOTEI. FRANCUSKI.
P. L. Br. Wattmann z Rudy.

HOTEL STADT.YIUELLERA.
P. A. A. Schnell z Brodów.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. B Br Brunieki z Jarosławia, E. Dudziń

ski z Trzeiańea, I. Drabniewiez z Rozwadowa.
HOTEL IMPERIAL.

P. S. Brydanowiez z Kossowa,

C E N N I
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 18. stycznia 1902.
I .  Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Ex dividende 20 bor....................

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ....................................

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.ł . .

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L is ty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 

„ „ 4 V / 0 „ los. w'5 0  I.
„ u „ 4 %  „ 601. po 200 k.
„ kraj. 4 V /0 „ los. w 51 1

„ 4% „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw

sza e m i s y a ) ................................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4%

los. w 41% l a t ..........................
4%  los. w 56 l a t .....................

I I I .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em.)

J U l b  nu) 
„ (4 ein.) 4% 

Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6% w. a. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Peżyezka m. Lwowa 4%  po 200 kor. 
„ „ „ 4 I/s°/o „ 200 „

IV . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. M onety.
Dukat e e sa r s k i ...............................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej

płacą żądają
waluta koron.

K. h. K. h.
525 — 540 —

350 — 380 —

422 — 428 —

536 - 545 -  
100 —

------- 350 -

400 — 420 —

109 50 
97 60 
90 50 
99 50 
92 25

98 60
91 20 

100 20
92 95

93 30 94 -

93 50 
92 10

94 20 
92 80

97 70 
101 50 
101 -  
99 -  
92 -  
92 25

98 40

101 70
99 70 
92 70 
92 95

93 60 
87 90 
97 50

94 30 
88 60 
98 20

74 — 80 —

11 17
18 90 

250 -  
252 30 
117 -

11 85 
19 15 

254 — 
2-54 70 
117 60

Losy
płaca

190.50 
14 '3.75 
174—  
222—  
222—
299.50

żadaja 
1Ś2.5Ó 
146.75 
175—  
228.— 
228.— 
300.50

z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. doinen państ. 120 zł. 5 pr.

B. D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligacje kolejowe,
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za IdO zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5%  pr. (osteinp.

akcye) ...............................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

rf- 5% Pr , ...................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 17. stycznia 1902.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iee ......................................... 100.15
kwieeień-październik . . .  100.20

100.25
100.15

żądają

100.45
100.35

100.35 
100.40

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol.''Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 pr.......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r.......................... .....

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr.........................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzbammer- 
gut) za 400 marek 4 p r...................

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ ,, w wal. kor. za 200
kor. i  p r . .......................... ..... . .

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.)

E. Obligacje indeinnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.75 —.—
Węgier za 100 zł. 4 pr...........................  94.45 95.45

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 pr..................................  . .
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r......................................
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr..........................................

120.50 120.70

96.65 96.85

97.50 98.50

118.60 —.—

496.50 497.50

121.— 122.—

97.50 98.50

424.90 426.90

lejowe).
110.— —■—

98.50 99.50

98.80 99.30

94.60 95.50

98.— 99.—

96.20 97.—

117.50 —.—

węgierskiej).

95.30 95.50
101.— 102.—
151.75 152.75
182.50 183.50
182.50 183.50

271.— 273 — 
105.75 106.75

93.80 94.30

102.15 103.15

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr
„ „ „ „ 1893 za 200 k. I  pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL Listy  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ _ 'j, „ ,, 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. abe. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4% pr. .
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
a .,y ; „ „ 4  pr. los. 41 lat

„ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 200 1 or. 4% pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 b. 4 pr. 
Austro-wcg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H . Ohligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póln. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
.. „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
„ „ „ „ „ 18914pr.

Koiej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300 
zł. i  pr.

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol.em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . •
Kakład kred. dla hand. i przem/100 zł.
Clary 40 zł. mb......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krasowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

J”płai& żądają

93.50 94.50
97.30 98.30

88.50 89.22

7 9 - 81.’-
103.50 104.50

listy dłużne

95.25 95.75
261.— — . —

2 5 2 .- 253.50
1 0 3 - 1 0 4 .-
94.50 95.50

109.50 110.—
97.75 98.75

90.50 91.50
92.20 92.60
93.80 94.30
9 4 - 94.50

99.50 100.—

101.40 102.—

98.75 99.75
9 2 . - 9 8 . -
99.45 100.45
99.45 100.45

105.80 — . —

110.50 111.50
99.65 100.65

100.— 101 - -
99.60 100.60
99.80 100.80

88.50 89—

9 6 .- 96.80

106.35 107 !35
106.20 107.20

94.85 95.85

17.65 18.65
401.— 403—
164— 172.—

80— 86—
75.- - 79—
72— 71 —

180— 188—
52— 53—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 
Salma 40 zł. mk. . . . . .
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
Si. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk 4% pr.
„ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

piata
27.75*
87—

77—
232—

żadaja
28.75
93—

82—
242.—

184.— 224—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 263.— 264—  
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2490.— 2500.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . ® 4 —  645—  
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 663.— 664—  
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 484.— 486.—
Galie, banku hipot. 200 zł................... 535.— 538.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365.—
Barku dla krajów koronnych 200 zł. 415.50 416.50

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1602.— 1608.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 541.— 543.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246.— 247.— 
Zivnosteńska banka 100 zł...................  261.75 263.75

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 S . . 395.— 400.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 300.— 305—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mb. 5440.— 5460._
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —._
Kol. Lwów-Belzec (akc. pier.) 200 zł. —.— ——

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 548.— 552—  
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 892. -  400—
„ państwowych 200 zł....................... —.— —.—
„ południowej 200 zł..........................  —.— —.—
„ węg. galie. I. 200 zł....................... 421.— 422—

Austr. i o w. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 827.— 830.—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B u x  100 zł. . 730.— 736.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 895.— 900—  
Austr. tow. górnicze Alpinc 100 zł. . 418.50 419.50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 S i 1470.— 1488.—
'Sehodniey 500 kor.................................  12*35.— 1245.—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 420.— 430.—

N . W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.15 117.30
Londyn z a 10 funt. szt. 4 pr. . 239.15 239.35
Paryż za 100 franków . . . 95.20 95.32
Petersburg za 100 rubli 5% pr. —.— — .—
Niemieckie b a n k i ...............................117.25 117.60
Włoskie b a n k i ............................... —.— —.—
Francuskie b a n k i .......................... f— ■— —.—
Szwajcarskie b a n k i .....................  94.65 94.80

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski..........................11.32 11.36
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —.— ____.______
20-frankow ka...............................  19.03 19.05
20-marków_ka................................ 23.44 23.52
Rosyjski półimperyał............... —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.15 117.32%
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.65 93.85
R u b le ................................... 2.53 2.53 =/4

August Schellenberg i  Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e Lwowie, ul. K a ro la  L u d w ik a  1.
„Gazeta Lwowska" Nr. 14 z dnia 19. stycznia 1902.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zl. 1-70 

na prowincyi zł. 1'80 z dostawą.



L. cz. E. 20!7/1 (2) (364 3 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez ad w. dra Fe- 
stenburga, odbędzie się dnia 31. stycznia 1902.
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy
mienionym, w Oddziale IY., licytaeya 14/24 
części realności lwh. 372, 14/24 części z 2/3 
części lwh. 373, 14/24 z 4/20 części lwh. 
427, 14/24 z 6/96 części lwh. 788 ksiąg 
gruntowych gminy Przysietnica.

Nieruchomości cząstkowe, wystawione 
na licytacyę są ocenione razem na 1134 kor. 
19 hal.

Najniższa cena wynosi 756 kor. 12 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaaą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądów 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Brzozów, dnia 2. grudnia 1901.

L. cz. E. 1301/1 (6) ' (376 8 - 3 )
W dniu 7. lutego 1902 o 9 rano odbę

dzie się w tutejszym sądzie w biurze Nr. III, 
licytaeya ciała hipotecznego lwh. 835 składa
jącego się z parc. bud. 1. k. 81 wraz z do
mem murowanym i bud. 1. k. 72 wraz z do
mem budowanym.

Wartość szacunkowa 8962 kor. przyna
leżności składające się ze stajni, studni i 
piwnicy wartości szacunkowej 220 kor

Najniższa cena wraz z przynależnościa- 
mi 4591 kor.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Wadyum 918 kor. 20 hal.
Wrazie nie wystarczenia ceny kupna 

na pokrycie długów sprzedaną też będzie na 
powyższym terminie połowa ciała hipoteczne
go iwh. 838 gm. Skole, której wartość sza
cunkowa wynosi 750 kor., najniższa cena 
kupna 500 kor., wadyum 75 kor.

Warunki licytacyjne, wyciągi tabularny 
i katastralny protokół ocenienia powyższych 
realności przejrzeć można podczas godzin urzę
dowych w biurze III. tutejszego sądu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 30. listopada 1901.

L. ez. E. 2511/1 (6) (377 3— 3)
Dnia 10. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytaeya realności objętych lwh. 
890 i 391 ks. gr. gm. kat. Zadubrowce z przy- 
należytościami.

Nieruchomości te oceniono na a) real
ność objęta, lwh. 390 na 1380 kor. b) real 
ność objęta lwh. 391 na 990 kor.

Najniższa cena, niżej któraj sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 920 kor. ad b) 660 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 3.

Takie pro w a, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
oniatyn, dnia 6. stycznia 1902.

L, cz. E- XX. 2047/1 (3) (384 2 - 3 )
Na żądanie dobrowolne współwłaścicieli, 

odbędzie się dnia 7. lutego 1902 o godz. 10 
przed południem, w sąazi9 niżej wymienio
nym, w saii Nr. VI. we Lwowie, licytaeya

realności pod lk. 3933/4 we Lwowie położonej 
objętej lwh. 316/111. k . gr. gm. rn. Lwowa.

Cena nieruchomości, wystawionej na li- 
cytaeyę została ustaloną na 14.280 kor., po- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Wszelkie ciężary na realności tej zahi- 
potekowane, pozostają nedal przy hipotece.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości^ dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy S. I.) Oddział XX
Lwów, 18. grudnia 1901.

L. cz. E. 10931 (3) (399 2 -  3)
Dnia 28. stycznia 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, licytaeya 1/4 części realności 
lwh. 584 kg. Buda z przynałeżnościanr.

Część nieruchomości z przynależnościa- 
mi oceniono na 373 kor. 46 hal , same przy
należności na 10 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 248 kor. 91 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec k t ly c h  niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruenomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaaą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie n? tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka str., 12. grudnia 1901.

L. cz. E. 2400/00 (9J (331 2—3)
Dnia 25. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biuze N. IV. sądu 
tutejszego licytaeya realności lwh. 297 w Pa- 
dwi na 1920 kor. ocenionej.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąp i wynosi 1280 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w Sądzie 
tutejszym w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 30 grudnia 1901.

L. cz. E. 1005/99 (39) (447)
Sprostowanie edyktu licytacyjnego. 
Ogłoszony w .Gazecie Lwowskiej" z dnia 

21. grudnia 1901 Nr. 294 edykt licytacyjny 
z 12. lipca 1901 1. cz. E. 1005/99 (34) pro
stuje się w ten sposób, że najniższa eena%u- 
pna sprzedać się mającej dnia 21. stycznia 
1902 realności pod lk. 224 lwh. 1552 księgi 
gruntowej gminy miasta Gródek objętej wy
nosi lrwotę 2990 kor. 91 hal., a nie jak to 
mylnie ogłoszono 8210 kor. 91 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Gródek, 23. grudnia 1901.

L. cz. E. 395/1 (4) (190)
Na żądanie Hindy Grossowej, odbędzie 

się dnia 25. lutego 1902 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 w Brzesku, licytaeya 8/80 z 
2/20 części realności lwh 49 i całej realno
ści lwh." 304, ks. gr. gm kat. Brzesko.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a to 8/80 z 2 20 
części realności lwh. 49 na 92 kor., a real
ność lwh. 304 na 240 kor.

Najniższa cena wynosi co do 8/80 z 
2 20 części realności lwh. 49, kwotę 46 kor., 
zaś co do realności lwh. 304 kwotę 120 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio
nym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya był .by niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakię prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej,, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzesko, dnia 14. listopada 1901.

L. cz. E. 161/1 (16) (446)
Dnia 30. stycznia 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. III., relicytacya a) 
realności lwh. 713, b) połowy realności lwh. 
460 i c) 463 ks. gr. gm. Nienadowa objętych 
wraz z przynależnościami, składającerni się 
z dwóch budynków mieszkalnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 80 kor., ad b) na 10 
kor., ad c) na 50 kor., przynależności zaś ad
a) na 500 kor., ad b) na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 330 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (rryeiąg tabu
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupieni;, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lab 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąaowi 
pełnomocnika do doręczeń w sieazibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E. 3320/1 (7) (428)
Dnia 4. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytauya połowy 
ciała hipotecznego lwh. 660 gm. Dora skła
dającego się z dwóch parc. gr.

1/2 tej nieruchomości, wystawione; na 
licytacyę, jest ocenioną na 800 kor.

Najniższa cena wynosi 533 kor. 34 hal 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 29. grudnia 1901.

L. cz. 3548/1 (3) (427)
Dnia 10. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymiecionym, w 
biurze Nr. 1, odbędzie się licytaeya a) całej 
realności lwh. 38 gm. Dobrotów składającej 
się z parcel gr. llkat. 219,2, 220 i 1462/1 
tudzież b) 12/53 części realności lwh. 39 
gm. Dobrotów, składającej się z parcel gr. 
lkat. 9 /3/3, 974 i 975 wraz z przynaieżno- 
śeiami.

Nieruchomość lwh. 38 gm. Dobrotów, 
wystawiona na l'cy aeyę, jest ocenioną na 100 
kor. z przynależnościami, a 12/53 części re
alności lwh. 39 Dobrotów są ocenione na 
158 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 66 kor. 
67 hal., a ad b) 105 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. oąd powiatowy, Oddział L I.
Delatyn, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. E. 1250/1 (6) (430)
Na żądanie Teofila Drzewickiego, wła 

ściciela dóbr w Niebylcu, odbędzie się dnia 
10. lutego 1902 o godz 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12, licytaeya realności lwh. 53 ks. gr. gm. 
kat. Niebyiec objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1245 kor.

Najniższa, cena wynosi 830 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przez wierzyciela 
pop. egz. przedłożone, które jako z godne 
z przepisami ustawy obecnie się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 

.chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby medopuszczalną należy zgło
sić do sądu najpóźniej przj wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomcści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 30. grudnia 1901.

L. ez. E. 721/1 (4) (397)
Na żądanie Pinkasa Kannera w Przed

mieściu dubieckiem, odbędzie się dnia 13. lu
tego 1902 o godzinie 10 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. III., 
licytaeya a) realności lwh. 133 i b) 2/9 
części realności lwh. 91 ks. gr. gm. Przed
mieście dubieckie objętych wraz z przyna
leżno ściami, składającemi się z inwentarza 
żywego i martwego

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 962 kor. 50 bal., ad b) 
na 1472 kor ,  przynależności zaś na 699 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 942 kor., 
ad b) 1047 kor. 32 bal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licylaeyjne, które się równocze
śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nieru
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy
mienionym, w biurze Nr. III.

Takie grs.wa, w obec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eó do samej nieruchomości nie mo
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p>-aw? lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O: k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dubiecko, dniar 11. grudnia 1901.

Upadłości.
L. cz S. 6/1 (15) (4,20)

W konkursie Rubina Saula Sperbera na 
wniosek wierzycieli masy rozbiorowej w miej
sce tymczasowego zawiadowcy adw. dr. F e
liksa Majeranowskiego, ustanawia się stałym 
zawiadowcy masy Wilhelma Dreifacha.

C. k. Sąd obwodowy, Oddziaf IV. 
Stanisławów, dnia 13. stycznia 1902.
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Konkursa.
Nr. 108 (280 8—3)

O g ł o s z e n i e.
Odnośnie do konkursu z dnia 11. gru

dnia 1901 L. 5590 umieszczonego w N-rze 
293 „Gazety Lwowskiej“ a dnia 20. grudnia 
1901 ogłasza się, że zamiast 6 posad dozor
ców więźni IY. kategoryi płac przy c. k. 
Zakładzie kary dla mężczyzn we Lwowie zo
staną, obsadzone 7 takich posad.

Lwów, dnia 8; stycznia 1902.

L. 2881/901 (254 2—2)
K O N K U R S .

na posadę kasy era miejskiego w Nowym- 
targu z płacą, roczną i  200 kor. 

Kandydat ma się wykazać kwa- 
iifikaeyą przepisaną przez Wydział kra
jowy i możnością złożenia kaueyi służ
bowej 1000 kor.

Podania do Zwierzchności miasta 
po 15. lutego 1902.

Zwierzchność gminna. 
Newytarg, dnia 7. stycznia 1902.

L. 12.937 (253 2— 2)
Ogłoszenie konkursu.

Przy Magistracie w Kołomyi są 
do obsadzenia:

I. posada kontrolera,
II. posada praktykanta przy kasie 

miejskiej.
Z pierwszą posadą połączona jest 

płaca 1800 kor. z dodatkiem akty wal
nym 300 kor. i prawem do 2 pięcio
leci po 200 kor. i prawem do emery
tury po uzyskanej stabilizacji.

Z drugą posadą połączona jest pła
ca 1200 kor. z prawem do emerytury 
po uzyskaniu stabilizacyi.

Posady te nadane będą na razie 
prowizorycznie a stabilizaeya nastąpić 
może dopiero po .ednoroeznej zadawa
lającej służbie.

Do podań o każdą z tych posad 
dołąezyć należy:

1. metrykę urodzenia.
2. świadectwo ukończonych sakćd 

i dowód znajomości obydwu języków 
krajowych w słowie i piśmie, tudzież 
języka niemieckiego,

8. świadectwo moralności,
4. świadectwo zdrowia,
5. świadectwo ze złożonego egza

minu rządowego z racnunkowośei a 
cLa posady ad I., taaże dowód odbytej 
jednorocznej praktyki przy kasie jedne
go z Magistratów lub przy kasie rzą
dowej albo Wydziału krajowego.

Kompetent otrzymujący jednę 
z tych posad obowiązany jest złożyć 
kaucyę służbową równającej się jedno
rocznej odnośnej płacy.

Podania wnosić należy do tutej 
szego Magistratu najdalej do 30. sty
cznia 1902

Kołomyja 4. stycznia 1902.

L. 6 . (432)
Ogłoszenie konkursu.

Eada zawiadowcza fundacyi ś. p. dr. 
Antoniego Lachowicza ogłasza niniejszem kon
kurs na stypenńya z tej fundacyi.

Stypendya te, których kwotę oznaczy 
Rada zawiadowcza w sumie 600 do 1000 
koron ala uczniów i uczennic szkół publi
cznych, a 200 do 240 koron dla kształcących 
się w rzemiośle, ewentualnie zaś w niższej 
suuiie, jeżeliby się większa liczba uprawnio
nych zgłosiła, mogą się ubiegać tylko piawi 
potomkowie braci ś. p tundatora ś. p. Stani
sława Franciszka dw. im., Wgo Sabina, ś. p. 
Władysława i Wgo Zdzisława Lachowiczów 
w prostej linii, noszący nazwisko Lachowi
czów, tudzież dzieci urodzone z zamężnych 
córek wymienionych powyżej czterecn braci 
ś. p. fundatora z wyłączeniem dalszego córek 
potomstwa.

Yyznanie religijne i płeć nie stanowią 
różnicy. Oprócz dowodu pochodzenia, upra
wniającego w myśl powyższych wskazówek 
do korzystania z fundacyi, winna każda ubie
gająca się o stypendyum osoba wykazać nad
to, że kształci się w obrębie Królestwie Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ
stwem Krakowskimi, uczęszczając do jakich
kolwiek szkół publicznych czy też pracując 
praktycznie w jakiem rzemiośle i że rodzice 
nie są dość zamożni, Dy łożyć na jej utrzy
manie i kształcenie się.

Osoby, które w ubiegłym roku szkol
nym Korzystały z niniejszych -typendyów 
i pragną otrzymać je także na bieżący rok 
szkolny, winny tylko wykazać, że w ubie

głym roku szkolnym prowadziły się moralnie 
i zrobiły w naukach dobre postępy.

Stypendya będą przyznane tylko na bie
żący rok szkolny, obdarzonym wolno jednak 
kompetować w swoim czasie także o nadanie 
stypendyów w następnych latach.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Rady zawiadowczej fundacyi ś. p, dr. Anto
niego Lachowicza na ręce Prezydyum Wy
działu krajowego najdalej do dnia 8 lutego 
1902 i załączyć do nich metryki urodzenia, 
udowadniające wymagane pochodzenie, świa
dectwo ubóstwa, świadectwo z ubiegłego roku 
szkolnego (jeżeli osoba ubiegająca się stypen
dyum już do szkół uczęszczała), tudzież dowód 
iż o.soba ubiegająca się o stypendvum uczę
szcza w bieżącym roku szkolnym do szkoły 
publiczne], albo też praktycznie praeuje w 
jakiem rzemiośle.

Zarazem wzywa się wszystkich upra
wnionych do korzystania z fundacyi ś. p. 
dr. Antoniego Lachowicza, czy to z funduszu 
stypendyjnego czy też z zapomogowego, bez 
względu na to czy z prawa tego na teraz za
mierzają zrobić użytek, ażeby o ile tego dotąd 
jeszcze nie uczynili, przedłożyli Radzie zawia
dowczej (na ręce Prezydyum Wydziału krajo 
wego) metryki urodzenia, udowadniające ich 
pochodzenia które to metryki są potrzebne 
do ułożenia wykazu członków linii męskiej 
rodziny ś. p. fundatora iiui nia Lachowiczów. 

Z Rady zawiadowczej fundacyi ś. p. dr. 
Antoniego Lachowicza 

We Lwow.e, dnia 12. stycznia 1902.
Przewodniczący: 

Andrzej Potocki, w. r. 
Marszałek krajowy.

Wyniki prasowe.
(484)L. ez. Pr. 6/2 (2)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł, na mocy §§. 489 i 498 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 13 czasopisma „Słowo 
Polskie11 z dnia 13. stycznia 1902 pod napi
sem: „Większością" a mianowicie w ustępach 
między słowami „zawołano" i „Kto zabrania" 
następnie w ustępach od słów1 „Oni przeklę
ci" do „pracę w polu" od słów: „Krzywdzi
ciele" do „gnębić" w ustępie między słowami 
„gwałciciel a huczało" w ustępie od słów 
„I pobledliby" do „nas gniecie" od słów 
„Prsred chwiią" do „obszarników" i od słów 
„Jogo zdaniem" do „ustanie złe" zawiera zna
miona występku z §. 302 u. k., a zatem u- 
sprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego czaso
pisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 16. stycznia 1902.

L. cz. Pr. III. 16/2 (2) (437)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa że za
mieszczony w Nr. 2 czasopisma „Kolejarz" 
z dnia 15. stycznia 1902 artykuły pod tytu
łem: I) „Ecce homo", „Y. Zwrotniczy na 
dworcu lwowskim" w ustępach od „a zwła
szcza strojni" do „aaszej niedoli" i od słów 
„Można sobie wyobrazić" do „judaszowych 
srebrników" str. 3, łam 1 i 2, II. „Przesu- 
wacze wozów" od „według pojęcia zarządów" 
do „praw natury" i od „wprawdzie docho
dzenia" do „rażącej sprzeczności" str. 3 łam 
8 i str. 1 łam 1, III. „Lwów" od „Dyrektor 
Wierzbicki" i od „odbyła się" do „barba
rzyńskie widokli str. 4 łam 3 str. 5 łam !, 
IY) „Stanisławów" od „wprawdzie od czasu" 
„oszczercze berychty" i od „Z powodu ta
kich bzdurstw" do „odpowiedzieć" strona 5, 
łam 1 i 2, V) „Zaleszczyki" od „Wprawdzie 
z Dyrekcyi" do „porządku" str. 6, łam  1, 
VI. „Presyę w kierunku niesłychanego oszu
stwa" str. 8 łam 2 ca.y artykuł zawierają 
znamiona występku z §. 300, 491 u. k. i art. 
V. ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 8/63 
Dz. p. p. że zakazuje się rozszerzania tych ar
tykułów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy
Kraków, dnia 16. stycznia 1902.

L. cz. Pr. III. 17/2 (2) (437)
OBWIESZCZENIE.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że zamie
szczone w Nr. 12 czasopisma „Polak" z gru
dni 1901 artykuły pod tytułem : I) „Z woj
ny Burów dla nas nauka" od „Ale na to 
trzeba" do końca str. 181 łam 1 i 2, II) 
„ lis t  do czytelników" od „Czyż to nie ma 
prawa" do „wszystko bezmyślnie" str. 182, 
łam i 183 łam \  zawierają znamiona ad I) 
zbrodni z §. 58 c) i 66 u. k., ad II) wystę
pku z §§ 491, 494 a) u. k., że zakazuje się 
rozszerzanie tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy jeko prasowy.
Kraków, dnia 16. stycznia 1902.

Rozmaite obwieszczenia
L cz. C. II. 530/1 (2) (371 3— 3)

Przeciw Władysławowi Witkowickiemu, 
Karolinie Anspacb, Fryderykowi Anspach, 
Pawlinie Skoczdopole, Edwardowi Walentemu 
Mayer, Frydekykowi Józefowi Mauer, Joan
nie Michalinie Mayer, Barbary Walenty 
Mayer, Heleny Mayer, Michałowi Mayer 
syn Michała i Maryi Schwarz których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Antoniny Wein pozew o uznanie nale
żności i płatności sumy 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę do ustnej rozprawy na dzień 30. sty
cznia 1902 o 9 godzinie przed południem 
w biurze Nr. II.

Celem strzeżenia praw powyższych ku- 
randów ustanawia się Pana adw. Dra Stane- 
ckiogo w Kałuszu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
KałuSz, dnia 28. grudnia 1901.

L cz. T. 54/1 (1) (319 2 - 3 )
Na prośbę c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie wdraża c. k. sąd krajowy cyw. 
we Lwowie postępowanie amortyzacyjne odno
śnie do książeczki galic. Kasy Oszczędności 
L. 5766 wystawionej na „Legat mszalny 
Maryi Baczyńskiej Leszezkowijczowej przy 
gr. kat. cerkwi w Baczynie" opiewającej na 
120 kor. w kapitale ze stanem dniem 1. lip- 
ca 1901 w kwocie 122 kor. 47 hal. i wzy
wa niniejszem każdego kto rzeczoną ksią
żeczkę ma w swem posiadaniu, ażeby ją w 
przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia ostatnie
go ogłoszenia w urzędowej części Gazety 
Lwowskiej, sądowi tutejszemu przedłożył i 
prawa swe względem niej  ̂ mu przysługujące 
niezawodnie wykazał, ile że w razie bezsku 
tecznego uprywu zakreślonego wyżej czaso
kresu, książeczka ta za ostatecznie umorzoną 
i nieważną uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 30. listopada 1901-

L. cz. T. 55/1 (3) (318 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy cywilny Oddział VII. 

we Lwowie wdrażając uchwalą z dnia dzi
siejszego na prośbę p. dra Włodzimierza Ma- 
ciulskiego postępowanie celom uznania za 
zmarłego Jacka vel Jurka Wbrony urodzo
nego w r. 1807 w miejscowości Kunin, po
wiecie Krechowskim, obwodzie Żółkiewskim w 
Galrcyi, który w r. 1832 do wojska zaasen- 
terowany, w wojnie przeciw powstańcom wę
gierskim w r. 1849 do niewoli wziętym i od 
tego czasu niewiadomym został, wzywa niniej
szym edyktem tak niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Jacka vel Jarka Woronę ja- 
Koteż każdego, któremu by jakoweś szczegóły 
o zaginionym wiadome były, by o tern w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia tizeciego 
ogłoszenia tego edyktu w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej bądźto tut. sąd bądź też 
ustanowionego kuratora p. dra Włodzimierza 
Machulskiego w Żółkwi uwiadomił, albowiem 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
sąd tut. na ponowne żądanie kuratora o uzna
niu nieobecnego za zmarłego orzeknie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14. grudnia 1901.

L. cz. T. 22/1 (1) (79 2—3)
Na wniosek dr. Feliksa Majeranowskiego, 

adw. w Stanisławowie wdraża się Dostępowa
nie amortyzacyjne względem dwóch książe
czek wkładkowych kasy oszczędności miasta 
Stanisławowa Nr. 4685/18171 i Nr. 4605 
18166 obie na kwoty po 2000 koi., na imię 
proszącego opiewających, w dniu 26. listopa
da 1900 wystawionych, a które zaginęły i 
wzywa się każdego posiadacza tych książe
czek, ażeby w przeciągu 6 tygodni, po nada
nie takowych tern pewniej zgłosił, ilęże w 
przeciwnym razie po upływie czasokresu wy
żej zakreślonego, książeczki te za umorzone 
uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23. grudnia 1901.

L. cz. A. 353/1 (4- (222 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Horedence za

wiadamia, że dnia 16. marca 1901 zmarła 
w Czerneliey Anna Brylak, pozostawia;ąc w 
spadku połowę realności objętej whl. 22 gm. 
Czerneliey.

Gdy Sądowi niewiadomo^ czy i komu 
prawo dziedziczenia przysługuje, przeto wzy
wa się wszystkich, którzyby pretensye do 
spadku wnieśli, by tytuł dziedziczenia do spa
dku w przeciągu jednego roku od dnia ogło
szenia tego edyktu, dla którego adw.  ̂ dr. 
Święcicki ustanowionym został, z tymi którzy 
swe prawa wykażą przeprowadzonej zaś część 
nieobjęta, względnie gdy się n;kt nie oświad
czy, cały spadek jako bezdziedziczny Skarbo
wi Państwa przyznanym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V- 
Horodenka, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. E. 116/i ( i 2) (321 2— 3)
W postępowaniu licytacyjne® c. k. 

uprzyw. Zakładu kred. ziemskiego we Wie
dniu, przeciw Adamowi Pełczyńskiemu o
11.186 zł. 90 ct., ustanawia się celem strze
żenia praw dłużnika Adama Pełczyńskiego 
kuratorem p. adw. dr. Haasa w Przemyślu.

Rzeczą jest kuratora, Adama Pełczyń
skiego w powyższem postępowaniu licy„acyj- 
nem tak długo zastępywać, dopóki on sam się 
nie zgłosi, lub sądowi innego zastępcy nie 
wymieni, albo dopóki jego interes nie prze
stanie wymagać zastępstwa.

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 3. stycznie, 1902.

L. cz. A. 561/1 (5) (177 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rawie podaje 

do wiadomości, że Abuś Garlunkel zmarł w 
Kamionce-Krzywem dnia 26. czerwca 1901 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy miejsce pobytu Mozesa Garfunkla, 
który z ustawy powołanym jest/ do spadku 
w 1/5 części nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
edyktu zgłosił się w sądzie i wniósł oświad
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie przewód spadkowy przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i z usta
nowionym dlań kuratorem Pinkasem Garfun- 
klem z Kamionki-Krzywego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 26. listopada 1901.

L. cz. T. 15/1 (3) (347 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 

posiadaczy książeczek wkładkowych kołomyj- 
skiej kasy oszczędności Nr. 12 519 na 48 
kor. na imię Herminy Korabińskiej opiewają
cej i Nr. 19.580 na 4t00 kor. i na imię Kla
ry Gilnreiner opiewającej, by je do 6 mie- 
sięey od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
tut. sądowi tern pewniej przedłożyli, ileże w 
razie przeciwnym po upływie wyż zakreślo
nego czasokresu takowe za pozbawione mocy 
prawnej uznane będą.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kałomyja, dnia 20. grudnia 1901.

Ł...cz. IV. 159/69 (1) (171 2— 3)
O. k sąd powiatowy w Borszczowie 

Oddział III ogłasza, że w tusąd. depozyeie 
znajduje Bię pod art. 58 kwota 27 złr. po
chodząca ze sprzedaży znalezionego w roku 
1865 w Gusztynku konia należącego do nie
wiadomego właściciela, niemiej znajduje się 
pod art. 57 od 1862 roku 108 sztuk pereł 
wartości 32 kor. oraz pod art. 80 w srebrze 
7 złr. 17 ct. w monerne zdawkowej i papie
rowej 21 złr. 8 ct. w precyozach 5 złr. 
68Ya ct. również niewiadomego właściciela.

Wzywa się zatem uprawnionych, by w 
przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni od osta
tniego ogłoszenia tego edyktu liczą, prawa 
swe do tych rzeczy wykazali, gdyż w prze
ciwnym razie zostaną te ruchomości wydane 
ska~bowi państwa.

Borszczów, dnia 17. września 1901.

L. cz. A. 194/00 (17 i 16) (142 2 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Starejsoli po

daje do wiadomości, że Piotr Skulicz zmarł 
w Starejsoli dnia 16. lutego 1900 z pozosta
wieniem ostatniej woli rozporządzenia i że 
między innymi spadkobiercami jest powołany 
także do spadku niewiadomy z miejsca poby
tu Gerwazy Skulicz, wzywa się tedy go aby 
w przeciągu jednego roku licząc od daty e- 
dyktu w sądzie tutejszym się stawił lub peł
no wccnika ustanowił i oświadczenie swe do 
spadku wniósł, gdyż inaczej przewód spadko
wy ze zgłaszającymi się spadkobiercami i u- 
stanowionym dlań kuratorem Piotrem Dutkie
wiczem bednarzem w Starejsoli przeprowa
dzony zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Starasól, dnia 18. października 1901.-

L cz. T. 18/1 (1) (125 2 - 8 )
W czasie po pierwszej połowie maja 

1901 zaginął Izydorowi Brandowi, w Tarno
wie weksel w tekście jako taki oznaczony w 
Limanowy dnia 3. maja 1901 wystawiony na 
kwotę 232 kor. 16 hal. opiewający dnia 3. 
sierpnia 1901 w Limanowy płatny, W łady
sława Dobrowolskiego i Leopolda Szymanka 
jako do zapłaty zobowiązanych wyrażający 
i przez tychże akceptowany.

C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza tego weksla, aby w dniach 
4o od dnia edyktu o tern do sądu doniósł, 
albowiem po upływie tego terminu weksel 
ten uznany będzie za umorzony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 27. września 1901.
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L. cz. T. 18/1 (2) (848 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadaczy w essli:

1) z daty Zablotów, dnia 5. lutego 1901 
na 850 kor płatnego w 6 mi-sięcy, na zle
cenie wystawionego przez Cbaima Mehra, 
akceptowanego przez Mikołaja Rawluka, żyro- 
wanego przez Ohaima Mehra. Herscha Sen- 
dera. Israela H-nischa Wolfa Mehra, 2) z 
daty Kuty, 20. lutego 1901 na 600 koron 
płatnego w sześć miesięcy, wystawionego przez 
Izaka Herscha Goldschmida, akceptowanego 
przez Ohaję Simę Golds“hmid żyrowam-go 
P'zez Izaka H^r-cha Goldschmida, Herscha 
S^-ndeia, Israela Hnnischa i Wolfa Mehra, 
3) z daty Wyżnica, 18. lutego 191*1 na 400 
kor. w trzy mle-ięcy od daty płatnego wy 
stawionego przez Samuela Neumana akcepto
wanego przez Lejzora B-rlera, żyrowanego 
przez Samuela Neumana, Abrahama Schreie- 
ra HerHcha Sendera, Israela Heniseha i Wol
fa M*-hra, by je do dni 45 od dnia ostatnie 
go ogłoszenia edyktu tut. sądowi tem pewniej 
przedłożyli, ileże w razie przeciwnym takowe 
za pozbawione mocv prawnej uznane będą,.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 20. grudnia 1901.

L. cz. T. 8/1 (3) (564 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy

wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Drohobyczu Nr. 1805, na 600 koron, a na 
nazwisko Katarzyny Kolonik wystawionej, 
ażeby do 45 dni przedłożył rzec oną książe
czką, inaczej książeczka ta za pozbawioną mo
cy prawnej uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 16. grudnia 1901.

L. cz. IV. 485/96 (19) (359 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

Ogłasza że Marya Janowska zmarła w Stani
sławie dnia 14. sierpnia 1894 z pozostawie
niem pisemnego kodycylu.

Gdy deklarowani spadkobiercy swego 
tytułu dziedziczenia nie wykazali przeto wzy
wa się wszystkich uprawnionych do tego 
spadku aby donieśli w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu o swych prawach sądowi, 
wykazali tytuł prawny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskutecz
nym upływie zakreślonego czasokresu, zesta- 
nie przewód spadkowy przeprowadzony tylko z 
tymi, któży wykażą tytuł dziedziczenia oraz 
wniosą oświadczenie do tego spadku dl* któ
rego ustanawia się kuratorem adwokata <ir 
Salamona Blausteina w Stanisławowie.

C. k Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów 11. listopada 1901.

G. Zl. 3 1 (267 2 - 3 )
Auf Anzuchen des Andreas Burak, Pa 

briksarbeiter ia Bielitz «ird das Amortisi- 
rung.syerfahren beziiglich d«s auf den Namen 
Suzanna Mikler lautenden Einlagsbuches der 
Sparkassa der Stadt Biała Nr. 15.738, uber 
den Betrag von 172 kron. 32 h., eingeleitet.

Alle jenen, welche daher dieses Eiulags- 
buch in Hauden haben, oder h erauf aus was 
immer fii- einem Rechtsgrunde eim-n Anspruch 
zu machen gedenken, haben dieses binnen 
6 Monaten sogewiss bierorts anzumelden, 
widrigens nach Verlauf dieser Prist dieses 
ilber wiederholtes Ansuehen des Bittstellers 
ais am ortisnt erklart werden wtirde.

K. k. Kreisgericht, Abthejlung IV. 
Wadowice, am 7. Juni 1901.

L. cz. T. V. 5/1 (2) (322 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu czyni 
ninicjszem wiadomem, że na żądanie p. Pio
tra Śeńkowskiego, wdrożonem zostaje postę
powanie amortyzacyjne co do zaginionej ksią
żeczki wkładkowej kasy oszczędności mia-ta 
Tarnopola Nr. 14.199 na 1200 kor. opiewa- 
j%ccj-

Wzywa się zatem wszystkich tycb, kto- 
rzyby tę książeczkę wkładkową w rękach mieć 
mogli, ażeby takową w przeciągu 6 miesięcy li
cząc od dni* ostatniego ogłoszenia edyktu 
tutejszemu Sądowi przedłożyli tem pewniej 
ileże inaczej książeczka ta za amortyzowaną 
uważaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. A. 270/1 (2) (2 8 2—3)
Wzywa się niewiadomą z miejsca po

bytu Katarzynę Łosyk, by w przeciągu je
dnego roku od daty edyktu, do spadku po 
Maryi Łosyk, zmarłej 17 lutego 1901 w Bycz- 
kowcaeh się oświadczyła lub w tym celu peł
nomocnika ustanowiła, w przeciwnym razie 
spadek przez kuratora dr Ludwika Grybo 
wskiego przyjętym i w sądzie przechowanym 
będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Czortków, dnia 30. października 1901.

L. cz. T. 6/00 (16) (237 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy

wa Jana Nowaka, murarza z Sieniawy, który 
przt-d przeszło 30 laty wyjechał w nieznaną 
miejscowość, aby w przeciągu roku od o- 
statniego ogłoszenia edyktu licząc, zgłosił się 
w tutejszym Sądzie lub u ustanowionego dlań 
kuratora p. adw dr. Glanza w Przemyślu ile- 
ź** w razie przeciwnym r,a wniosek Marcina 
Nowaka, za zmarłego uznanym zostanie.

Przemyśl, 30. grudnia 1901.

L. cz. T. 14/1 (1) 1164 2— 3/
Na karcie C. realności Iwh. 659 Nowy 

Sącz, Maryi Ligaszewskiej w połowie i Kazi
miery Kohmanowęj Eugeniusza i małoletnie
go Leona Ligaszewskich w połowie własnej, 
jako na karcie głów nej znajdują się nastę
pujące wpisy dla spraw już zadawnionych i 
zgasłych a to :

L. p 3, Dom. I. str. 386, poz. 3 cńż 
L. 1199 podano 22. maja 1840, karta 

główDa.
Na podstawie ugody sądowej z 23. wrze

śnia 1839 intabuluje się prawo zastawu dla 
sumy trzysta (300 zł ) m. k. z 5%  odsetka
mi w stanie biernym tej posiadłości (karta 
główna) i posiadłości objętej 1. wyk. bipot. 
65” dla Nowego Sącza (karta uboczna) na 
rzecz:

a) Salomei Wójs,
b) Leona Wójs,
c) Julianny Wójs.
Instr. 14. str. 346, Ser. 162 i 163.
L. p. 4 Dom. I. str. 387, poz. 4 cięż.

v. 7. L. 1241 pod 26 sierpnia 1842, karta
główna.

Na podstawie skryptu z 24. sierpnia
1842 intabuluje się prawo zastawu dla sumy 
sto zł. m. k. t. j. li 0 w stanie biernym tej 
posiadłości (karta główna) i posiadłości lwh. 
658 dla Nowego Sącza objętej (karta uboczna) 
na rzecz Józefa Zaufail.

Instr. 15, str. 18, Ser. 8.
L. p. 7 Dom. 5, str. 99, poz. 7 cięż., 

ad 4. L. 1105 pod 18. maja 1846, karta
główna.

Na podstawie decyzyi z 4. października 
1845 L. 2138 intabuluje się prawo zastawu 
dla sumy 12 zł. 3 kr. m. k. w stanie bier
nym tej posiadłości (karta główna) i posia
dłości lwh. 658 dla Nowego Sącza objętej 
(karta uboczna), na rzecz Józefa Zanfall. 

Instr. 16, str. 511, Ser. 261.
L. p. 10. Dom. V., str. 100, poz. 10 

cięż. L. 1243 pod. 5 lipca 1847 karta główna.
Na podstawie skryptu z 20. maja 1847 

intabi.i;i; się prawo zastawu dla sumy dwa
dzieścia zł. (20) mk. w stanie biernym tej 
pMS-.idłości (karta główna) i posiadłości lwh. 
658 dla Nowego Sącza objętej (karta uboczna) 
na rzecz Józefa Migisch.

Instr 17, str. 638, Ser. 691.
i... p 11 Dom. V. str 1 1 pozyc. ' 1 

cięż. I . 1244 pod. 5. lipca l>-47, karta główna.
Na podstawie skryptu z 28. ma a 1847 

intabuluje się prawo zastawu dla sumy pięć 
dziesiąt zł. m. k. w stanie biernym tej po
siadłości (karta główna) i posiadłości'lwh 
658 dla Nowego Kącza objętej (karta uboczna) 
na rzecz Józefa Migiseb.

Instr. 17. str. 292 Ser. 639.
L. p. 12 Dom. V. str. 101 poz. 12 

cięż. L. 1408 pod. 18. lipca 1847, karta 
główna.

Na podstawie spryptu z 28 maja 1847 
intabuluje się prawo zastawu dla sumy osiem- 
dzi-siąt dwa zł. (82) mk. z ustawowym pro
centem w stanie biernym tej posiadłości (kar
ta główna) i posiadłości lwh. 658 dla Nowe
go Sącza objętej (karta uboczna) na rzecz 
Jana Wójcikie.w cza.

Instr. 18, str. 76, Ser. 58.
L p. 13 Dom. V. str. 101 poz. 13 cięż.

L. 1433 pod. 21. lipca 1847. karta główna 
Na podstawie skryptu z 19. lipca 1847 

intabuluje się prawy zastawu dla sumy czter
dzieści osiem zł (48) m. k. z ustawowym 
procentem w stanie biernym tej posiadłości 
(karta główna) i posiadłości lwh. 658 dla 
Nuwego Sącza objętej (karta uboczna;, na 
rzecz .J»na Wójcikiewicza.

I str. 18. str 74, Ser 57.
L p. 14 Dom. V. str. 102 poz. 14 cięż.,

y. 15. L. 3324, pod. 28. grudnia 1847, karta 
główna.

Na podstawie testamentu z 3. sierpnia 
1847 i dekretu dziedzictwa z 27. listopada 
1847 1. 2327 intabuje się prawo zastawu dla 
sumy sześćdziesiąt zł. (60 zł.) mk. w stauie 
biernym tej posiadłości (karta główna) i po
siadłości lwh 658 dla Nowego Sącza objętej 
(karta uboczna), na rzecz Karola Serafina 

Instr. 18, str. 77, Ser. 59 i 60.
L. p. 15, Dom. V. str. 102 poz. 15

cięż. L. 3324 pod. 28. grudnia 1847.
Na podstawie cessyi z 27. grudnia 1847 

intabuluje się prawo własności sumy sześć
dziesiąt (60 zł.) mk, w poz. 15 Cî -  intabu
lowanej na rzecz:

a) Pawła, b) Elżbiety Launhardt mał
żonków.

Instr. 18, str. 79, Ser. 61.
L. p. 16, Dom. V. str. 421 poz. 16

cięż. L cz. 1792 pod. 22 czerwca 1848 kar
ta główna.

Na podstawie skryptu z 31. lipca 1847 
intabuluje się prawo zastawu dla sumy osiem
dziesiąt zł. ( 0) mk. w stanie biernym tej 
posiadłości (karta główna) i posiadłości lwh. 
658 dla Nowego Sącza objętej (karta uboczna) 
na rzecz Mateusza Kosiubowicza.

Instr. 18, str. 218, Ser. 191.
Wpisy te notowane są na karcie real

ności lwh. 658 gminy Nowy Sącz, Maryi 
Ligaszewskiej własnej, jako na karcie ubocznej.

Ponieważ od intabulacyi tycb wierzy
telności upłynął czasokres przeszło pięćdzie
sięcioletni, ponieważ dalej ani uprawnionych 
ani dziedziców lub następców nie można od
szukać, a przez cały ten okres czasu 50 letni 
wierzyciele nie pobierali żadnych opłat kapi 
talów, ani odsetek, ani też praw swoich nie 
dochodzili, przez to na wniosek dłużników 
hipotecznych wdraża się postępowanie amor
tyzacyjne i wzywa wierzycieli do zgłoszenia 
swych roszczeń w t-rmime jednego roku kod- 
c ąeym się dnia 1. października 1902. Po 
bezs-uteeznym upływie tego terminu zezwoli 
Sąd na umorzenie tycb wpisów

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 18. sierpnia 1901.

L. 6421. —
OBWIESZCZENIE 

c k Ministerstwa spraw wewnętrznych z 15 
stycznia 1902, L. 1362, tyczące się wet.ery 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier i Krocyi -Sławonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w Ra

dzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru świń do 

tutejszego obszaru zakazuje c. k. Minister
stwo spraw wewnętrznych przywozu świń 
z powiatów sądowych Hegyhśt (komitat Ba- 
ranya) Kismarton łącznie z miastem Kisniar- 
ton i Ruszt, Nagymarton, Sopron) kom iut 
Sopron) jakoteż z municypalnych miast Pees 
i Sopron na Węgrzech,

Natomiast znosi się wydany zakaz przy
wozu owiec z granicznego powiatu Gospić 
(komitat L ka-Krbava w Kroacyi - Sławonii, 
oraz zakazu przywozu świń z powiatów sądo
wych Miava (komitat Nyitra), Nagy - Banya 
łącznie z miastem Felso Banya i Nagy Ba
nya (komitat Szatmar) na Węgrzech, jakoteż 
z powiatów Klanjec, Krapina, Pregrada, Zla- 
tar (komitat Varaidin), Siubica (kom tat Za- 
greb) w Kroacyi-Slawonii.

Zniesienie zakazu przewozu owiec, wglę- 
dnie świń z powyżej nazwanych powiatów 
nie narusza obowiązującego na mocy istnieją
cej ugody według art. I. ustępu 2, rozporzą
dzenia ministeryalnego Jz 23. września 1889 
(Dz. u. p. Nr. 17 0, aż do czterdziestego ćma 
po wygaśnięciu zarazy zakazu przywozu owiec 
z gmin Gospić (powiat (Gospić) w Kroacyi- 
Slawonii, która była zapowietrzoną ospą owczą 
oraz przywozu świń z gminy Krajni (powiat 
sądowy Miaya) na Węgrzech, która była za
powietrzoną pomorem świń, jakoteż z gmin 
sąsiednich

Oo się podaje do powszechnej wiado
mości odnośnie do obwieszczenia c. k. Mini 
sterstwa spraw w-wnęirznych z 9. styi-z da 
1902 1. 556 ogłoszonero tuiejszem rozporzą
dzeniem 11. stycznia 1902 L. 3182.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych
miast w wykonanie.

Z c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 18. stycznia 1902,

L. cz. C. II- 18/2 (1) (452)
Przeciw nieobecnemu Majerowi Ello- 

witzowi przedtem z Korczyny wniosła do 
tut. sądu powiatowego w Krośnie Rachela 
Akselrad z Korczyny pozew o 340 kor. i 
wskutek pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 18. stycznia 1902 o godz. 11 rano 
biuro Nr. 5.

Dla nieobecnego ustanowiono kuratorem 
adw. dra Pawłowskiego, który go będzie za
stępy wał w tęj sprawie dotąd, dopóki się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie za
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 17. stycznia 1902.

. cz. Ne. III, 1220/1 (1) (353 1—3)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd powiatowy Oddział III. w Brze- 
żanach zarządza na prośbę Władysławy Herz 
amortyracyę książeczki wkładkowej powiato 
wego Towarzystwa zaliczkowego w Brzezi
nach N r 948 z daty Brzeżany, dnia 11. 
Grudnia 1896, która podczas pożaru w Kurza- 
nacb właścicielce takowej Władysławie Herz 
zginęła, wzywając każdego posiadacza powyż
szej książ-czki, aby takową w terminie jedne 
go roku, 6 tygndir i 3 dni, od dnia ogło
szenia Sądowi tutejszemu przedłożył, gdyż 
w przeciwnym razie książeczka powyższa za 
nieważną uznaną będzie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzeżany, 27. grudnia 1901.

L. cz. C. III. 170/1 (1) (456)
Przeciw Stanisławowi Szewczykowi z 

Sieniawy, obecnie w Ameryce przebywające
mu, którego miejsce pobytu jest nieznane,

wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Nowym Targu przez Ludwika Finkelsteina 
z Sieniawy pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 23 
stycznia 1902 o godz. 10 przed południem, 
biuro Nr. 8 .

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta
nawia się p. adw. dr. Stys.a w Nowym Tar
gu kuratorem.

Tenże ku.ator zastępywać [będzie pozwa
nego w rzeczouej sprawie na tegoż koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocniks/nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Nowy Targ, dn!a 17. grudnia 1901.

L. cz. C. II 448/1 (I) (457)
Przeciw Jędrzejowi Rusinowi, Janowi 

Murzańskiemu i Janowi Łasiowi w Ameryce 
przebywającym, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Nowym Targu przez Józefa 
Wróbla w Groniu pozew o 740 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznacza się 
audyeneeyę na dzień 27. stycznia 1902 o 
godz. 10 przed południem (biuro Nr. 7).

Cel-m strzeżenia praw pozwanych, usta
nawia się p. adw. dra Popiela w Nowym 
Targu, kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowy Targ, dnia 29. grudnia 1901.

H. cnp. C. II. 2/2 (1) (395)
UpoTHB A hto ih iA  3 aBic.Mic aan. P e- 

iieHga, KOTpoi iiicąe noóyTy He a Bi^one, 
BHecjm Iocacfi SaBic.MK i Boimx 3aBicauK 
a r.ayóiuKa b n, k. noBiTOBiM cy/fi b Eop- 
igeBi iiobob o ycTa^ieHa #0 HacaiflCTBa b ąb- 
Kpe/jy 22 rpyg,HH 1900 H. A. 200/99 cnp.

Ha ni/i,CTaBi uoBBy BHBHaueHo 
cy/r,0BHH ąo yeraoi posapaBH na 30. ciuhh 
1902, KOMHaTa h. 4

/(„ ih  CTepeaceHH npaB niaBaHoi A h to iii-  
k h  3aBic.iHK 3aM. PeMeH/ja, ycTaHOBaae cfl 
6ji. o td;h IteT pa B ia is a  b T ay d iu B y  Kypa- 
TOpOM

Tonące KypaTop Oypfi m 3Bany b ara- 
ĄaHin cnpaBi Ha e'i Hć5e3aeuaicTt i KomTa 
TaK a,OBro 3acTynaTH, aac ona aóo b cy^i 
arojiocaTt ch a6o bhmIhhtb HOBHOBaacTgK.

13,. k. Cy ,i noBiTOBHń, Biggici II. 
EopigiB, ahh 4. ćiHHa L-92.

L. cz. Prez. 158 (18/2) (421)
O g ł o s z e n i e .

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż
szego w Krakowie zamian >wał na I z dniem 
3. inarca 1902 rozpocząć się mającą kaden- 
cyę sądu przy-ięgłych przy sądzie obwodo
wym w Tarnowie przewodniczącym trybunału 
sądu przysięgłych radi*ę dworu i prezydenta 
sądu obwodowego Stanisława Dolińskiego, zaś 
zastępcami wiceprezydenta dr. Władysława 
Zaklikę tudzież radców sądu krajowego S ta 
nisława Dembowskiego, Sylwestra Richtera, 
Michała Gułąba i Ludwika Rekierta.

Tarnów, 15. stycznia 1902.

L. cz. Cg. II. 14/2 (2) (433 y _ 3)
Przeciw nieobecnemu Fryderykowi Pl&t- 

tnerowi właścicielowi dóbr Biała w powiecie 
Czortkowskim położonych wniosła Zofia Plat- 
tner imieniem własnem tudzież nieletnich 
dzieci Stefana Fryderyka i Anny Plattnerów 
przez adw. ar. Zygmunta Li-iewicza we Lwo
wie pozew o rozdział od stołu i łoża o ali- 
mentaeyę.

Pierwsza audyeneya ugodowa odbędzie 
się dnia 6. lutego 1902 godzina 9 przed po
łudniem w biurze Nr. 29

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa
nego kurator dr. Konstanty Lewicki we Lwo
wie będzie go zastępował, dopokąd się w 
Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie u- 
stanowi.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 16. stycznia 1902.

L cz T. II. 5/00 (6) (352 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu wdrażając na prośbę Eti Schapiro- 
wej, postępowanie amortyzacyjne wzywa ni- 
uiejszem posiadacza zaginionego weksla z daty 
Jagielniea, 2. marca 1897 na 100 zł. opie- 
wającego przez Herscha Schapirę vel Goldha- 
ber wystawionego, przez Adolfa Antoniewicza 
akceptowanego, w sześć miesięcy od dnia wy
stawienia płatnego, by w ciągu 45 dni od 
dnia ostatniego zamieszczenia edyktu w „Ga
zecie lwowskiej" licząc, takowy Sądowi tutej
szemu tem pewniej przedłożył, ileże w prze
ciwnym razie na ponowne żądanie proszącej 
Eti Schapira weksel ten za amortyzowany 
uznany będzie.

Tarnopol, dnia 28. czerwca 1901.
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Doniesienia p r y w a tn e .

N a
bez w yjątku pism a codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie
deńskie , zag ran iczn e , ty g o d n ik i, illustraeye artystyczne, 
(pisma, hum orystyczne, m ody, żurnale, przyjm uje prenum e
ratę z dostaw ą w m iejscu lub w ysyłką na prow ineyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ów , pasgsż S inusniam i 9 .
m -  Ogłoszenia do w szystkich pism  najtaniej.

•Jeżeli kto kaszle w sposób graniczący z rozpaczą, 
niech tylko zażyje Pastylek (ieraudela.

Dosyć jest raz spróbować, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S f Y f . E E  H E R A C H E L A
nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób,

które zbytecznie głos utrudzają.
Sardzo  u lftecsn e  dla itstlącfch.

Pudełko zawierk 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w ap tekach: PP. 
Mikolascha, Wewiórskiego. — W Krakowie w ap"t. PP . Wiszniewskiego. Redyka i Trauczyńskiego.

V in a v ig o l E E L s z p a r L S ł s i I e  T o t p -. " 'śTŚTTlN r

Import najlepszych starych win, za których czystość się roczy : j
Molaga, Madeira, Marsala, Sherry, Lacr.-Christi, wino portowe, czerwone |  
i białe, Termoutli, Muscat-Lunnelle, Cognac grand iine Champanee, Rum, |  
Wina reńskie, Bordeaux, znanej firmy H. Nauen & Co. dostawcy nadworni Mainz, |  
Sprzedaż w całych i pół flaszkach po cenach oryginalnych, jłtkoteż na szklanki

w  P A S A Ż U  M I K O L A S C H A .

Nowe kursa przygotowawcze do egzaminu iuteligencyjnego 
wstępne i główne (całoroczne i półroczne), jak również kursa przy
gotowawcze do szkół Radeckich rozpoczną się w c. k. rząd owo upraw.

Zakładzie wojskowo-uauko wy o  emeryt, rotmistrza
Adolfa

m  d n i u  4 .  l u t e g o  1 9 0 2 .  —  Wpisy juz otwarte.
Wzorowo urządzony i starannie prowadzony pensyon&t Zakładu, 

przyjmuj- \a ż łi‘?go ‘czasu, równW'uczńTÓHT <&*tł iwufnich, którzy 
także prywatnie aż do m atury naukę pobierać mogą z iid&\»Jesa. 
Bliższych wiadomości udzieli Dyrekcja.

Kraków, ul. Zacisze 1. 2.

Tutki©gipsMi©
m m  ; r > fe  ̂ ^ .

znakomity wyrób — m arka światowa — nie zawierają 
gliceryny, rde gasną  w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe.

HUfT" lATszędLssie dl o nabycia.
Kupcom rabat. I Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 

Fabryka tytek „STIŁ“ L w ó w , uL Ś c ie ż k o w a  12.

50°|0 taAsza
0d io d iu n e j-

Celestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

Grandę- G rille: w kolkach
wątrobnych i kamykach żół
ciowych w zastojach w za
kresie organów jamy brzu
sznej.

Sporządzona pod kontrolą k om isji przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny wód minera i nych sztucznych pod firmą:

A . R ż ą c y  i  C h m u r s k i e g o  w  K r a k o w i e .
Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

Odznaczony na Wystawie krajowej we Lwowie 
w roku 1894

m edalem  złotym
KONIAK TraaecsKi ł i r a c y j a j1

f i r m y

C o u rrie ra  &  C om p .
(i?ss.st, €L Kondratowicz)

do nabycia we wszystkich handlach.
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewicz we Lwowie, ul. Akademicka 19. »§

M 8 — M M M — I
Ogłoszenie.

Rada nadzorcza Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu „S ój- 
ni&“ w Samborze ogłasza niniejszem, iż dnia 2. lutego b. r. o godz. 5-tej po 
południu odbędzie się

IX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków w lokalnościaeh tegoż Towarzystwa w Samborze. 

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie z czynności Towarzystwa za rok 1901
2. ‘Wniosek Rady nadzorczej na zatwierdzenie zamknięcia rachunków 

i udzielenie Dyrekeyi absołutoryum % prowadzonego zarządu.
8. Wniosek Rady nadzorczej co do użycia i rozdziału czystego zyska
4. Wybór Dyrekeyi i Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Prezes Rady nadzorczej:

3>?\ J ó z e f  S teu erm an .

lU l_ m  :

Monopol herbata
x „R ąezką"  

z a w s z e  ś w ie ż a  I d o s k o n a ła .
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w  Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
I*o cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką/1, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

Magazynu J u liu s z a  Grossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

|j Paryż 1900 finnd-Prix. *j

mm O E B U R G - 
f lU C K A U

Oszczędzający mateijił nalny

LOKOIOBILli
z rozciągającym się kotłom ru 

rowyw o .sile 400t—<§00 koni 
- najirw ąjrs* Lq«iaujcds.i8jsze— 

maszyfy robotnicze
tóo p r z e m y s ł u
i  r o l n i c t w a .  <*3BSBgaH»a Ł

Rozciągające się k o tły  ru ro w e , pompy ce iilry fu g a ln e , m ło caru ie  uajlepsszego sy tem u. 

Zastępca: Paul Thusius, iKliinchen. Herzog Heinrichs-Strasse 22. | j

m n a s  ’

PB St-M oW ' w
w pe®

L. 16.586/90!

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 

na podstawie §. 63. statutów pp. Tadeuszowi i Helenie z hr. Potockich hr. 
Miączyńskim pozostały z dniem 31. grudnia 1901 r, kapitał 287 029 kor. 99 
hal. pochodzący z większej sumy 150.000 zł. w. a na hipotece dóbr Mihowa 
w powiecie Wyżnickim położonych, na rzecz galic Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego intabulowanej.

Dyrekcja gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Tadeusza i Helenę z kr Potockich hr. Miączyńskich jako właścicieli tych dóbr, 
ażeby wypowiedziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. To
warzystwa kredytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi.

Z Dyrekeyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego.
We Lwowie, dnia 27. listopada 1901.

K A N T O R  W Y M I A N
Lwowskiej Filii

B a ik ii galic. dla handlu i przemysłu
| został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.



Po muk ntótfynl
ogłoker^g ido wssysskwh bez wyjątku 
dzien n ik ów  lw ow sk ich , krakow 
sk ich  ,  w arszaw sk ich ,  wiedeń
skich, czesk ich , iranjeuskiefo. etc. 
czasopism f&ehowyeh, miejscowych.

zamiejscowych i isas miiezuyeh. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenum eratę na w szelk ie pism a

przyjmuje

Ajepcya tóeiw feśw  1 ctglośżeA 
Sokołowskiego 

we I wowie. pasaż H ausm ana 9-
Kosztorysy gratis.

Tokarnia pota
Tokarnie do kól kolej 'wych, maszy
nowe łatwo dające się poruszać, z najnow
szym sterem Wiertaa „S h op in g44 i inne 
maszynowe narzędzia wykonywają- podług 
amerykańskich form i systemów F . .Rcit- 
bauer, Ti i eden. Wielki skład. Najlepsze 

polecenia. Oonniki gr».tia :i franco.

a j  f f i f K g ' ‘, * ^ natalte Ysma_ 
wflwa. ku i aromatyczną

|  |w on ią  herbata Oongo zł. 1,60, Sou- 
chong zł. 2, Souchong zbiór majo

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr, 
poleca handel herbaty, kaw y i  w ina

Edmunda Media. Lwów.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

ESwararacya z a  c a ł s ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

CARO i JELLINSK
Wiedeń, Seliottenring 27. 

Budapeszt, Arawy Janos utcza 34,
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon

PolitlMł ALTENBDBG li.
dla Imdowy maszyn, Elektrote
chniki i Chemii. W arstaty nausowe. 
Program  bezpłatnie. — Komisarz rządowy.

r t j©bias o y łjsz e n ia
>d wyrazu petitem 1%  eeatajłiusfcyaa 

petihun 2 etaty.

M 'u r s  s o c y o l o g i i  O la  P a ń  2 razy tygo
dniowo dr. Felieya Nossig. ul Autoujcg- Ma

łeckiego 1. 2 (od god*. 5-tej popołudniu).

ltfó najpiękniejszych 'kart
Z widokami, sortyment zł. 2'50, 5U0 rzadkich marek 
zagranicznych sortyment zł. 2 F0 A. D. Muller. Bu

dapeszt Eotvos u. 24.

1. lutego potm bny kucharz kawaler. 
Dobre polecenia i świadectwa z większych do
mów konieczne. Adres złożony w biurze dzien
ników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmsna.

I&ehle gięte.
Bracia Teroyarze św. Franciszka posłu
gujący ubogim, Lwów, ulica K!«*pa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
nor ’ wasi naprawiono *

Lwowski©

w .
(46 razy premiowane).

do 25. stycznia do widzenia

USt oj na
Boerów z Anglikami

zajm ^ące epizody tej w i Iki
W«««?;> »** **4.

u € :
<*&

Biuro pośrednictwa 
Stowarzyszenia robotników 

katolickich „Praca“
m  Tarnowie.

Biuro pośredniczy w w ynajdy
w aniu pracy tak  w obrębie Mo
narchii austryackiej ja k  i .a gra
nica. B i ° T  ”?botnika w ci.ur;

V _ v ‘-J

. / v w opknM  I
i* ■' okrew ■ i1/ .... 

jak nńjiAetemiej i naj-

u l. K rak o w sk a  49 .

Biuro konces. 
pośrednictwa w sprawach 

cg r o dt t i c z yc h

Edwarda Jahla
ul. Batorego 1. B2, we Lwowie.

poleca zawodowych ogrodników różnej kate- 
goryi w każdym czasie, przyjmuje wygoto
wanie p!anów do zakładania parków i ogro
dów wszelkiego rodzaju, jakoteż dozorowanie 
kutlury i przekształcenie za mierną cenę 

według umowy.

Jako moją specjalność od 
lat 38 poiecam znakomite 
wyroby noźot& Jcze z fa
bryki angielskiej Gteo. Hi- 
des z Son. Henckeisa w So
lingen franc. i styryjskie: 
Noż® stołowe i deserowo, 
kuchenne elastyczne do ciast 

i mięsiw i zwykłe.
Scyzoryki. Nożyczki. B rzytw y  
an g ie lsk ie  od koron 4 do 6, 
H euckelsa i  Arbeaza. Ma
szyn k i do strzyżenia  w ło 
sów . Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

A n ten i H alsk
hi aaa.c3.el ż e l a z n y  

L w ó w , p la c  M a ry a ck i 1. 9 .
Cenniki na życzenie.

L. yg.56i;/901 (IX.).

oszeme.
W nowej miejskiej rzeźni na Gabryelówce będzie się wyrabiało codziennie 

przez miesiące letnie aż do października bieżącego roku do 12000 kg. lodu 
kryształowego w cegiełkach po 25 kg. ważących.

Griidr;- . ' "ta Lwowa rozpisuie niniejsi-'-"' "  acyą ofertową
na riroi U rw anej V • ■■-nosir do

I tak \Vft

jtćiiŁJGJ.
A drm:

V “ - ■
] uhoi

h. i) TT 
(c u y

szybko  się .

a . to b o l
Zegarm istrz  

l i o t e i  K raó ftr  u

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojła p łrt choroby sk ornej- 
i kobiece osłab ic ie  na tL nenrastbenii 
leczy radykalnie ©r. FR ISC H , Pasaż 
Hauimans 1. 8. Zabugi 1P'znicze odby
wają się pod osobistym dozorem. Bada
nia inikroskop:jne i endoskopijne w godz 
od 8—10 i 2 —5. Wyłącznie dla Pań 

od 5 - 6.

0 1.10. lO B Y  P IE R S IO W E

L  •;? i P0DF8SMA8I1 WAFJł
. (/1 ti.\lA U B xet Gie- A p tek a rzy  
. !-’;{>len  pow szechnie  za lecany  przez 

.e k a rz y , nade rA k u leczn e  sp raw ia  dzia
łan ie  w ch o ro b ach  p tu cm  oskrzeli p ie r 
siow ych  ; k * zy  m jttp o rc zyw sze . ka ta ry , 

fcząytija lu b frk u h j^y tu c u e  u suchotn ików ; 
p o w ^ f i /H iu je  krzĘ kzen ie  się i zanosze- 
ńpł w nieustannym  h o h lm iu ,  lak  ro z p a -  
cznię n ieznośnego d la  c h o ry ch . Pod  jego  
dzia łan iem  pocenie się nocne u sta je , ape
ty t  zw iększa  sie i c h o ry  odzyskuje  szybko 
zd row ie .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
głównych

We Lwowie w aptekach pp .: Mikoluscha, Wewiór- 
skiego, RinkeA, Sklepińskiego, Ehrhara, Beisera.. 
W Krakowie w aptekach pp : Wiszniewskiego, Ke- 

dyka i Mikuakiego.

tfu kg, w ;vcą..=*;i, inc wyi-.fc ujl pousidy o- Setnego obliczenia 
mści i uiszcuenia ustanowionej opłaty w kasie zakłauu rzeźni.

2, Zarządowi rzeźni przysługuje prawo zarezerwowania dla własnego 
użytku zakładu względnie na inny cel takiej ilości lodu, jakiej zapotrzebować 
może, a przedsiębiorca, z tego tytułu ule może sobie rościć żadnych pretensyi 
do gminy.

8. Gdyby odbiorca nie mógł zabezpieczyć sobie zbytu a tern samem do
konać odbioru całodziennej prodnkcyi t. j. 12.00U kg, może zarządaó u zarzą
du zakła.du rzezalnego ogranie ^ n ia  ‘-produkcji dziennej jednakowoż nie niżej 
jak do 6000 kg.

4. Jako kaucya na zabezpieczenie ie odbiorca każdodzienną produkcyę 
lodu, z zakładu rzeźni zabierze, ustanawia się Kwotę Czterystu (400) koron.

Ewentualnych dalszych objaśnień udziela Dyrekcya rzeźni miejskiej lub 
miejski Urząd budowniczy w godzinach od 10— 1 przed południem.

Oferty opieczętowane wraz z wyraźną deklaracyą na odbiór lodu w gra
nicach od 6000— 12.000 kg. zaopatrzone odpowiednim napisem oraz kwitem 
depozytowanym kasy miejskiej na złożoną kaucyę należy wnosić w term’nie 
do 31. stycznia 1902 w godzinach przed południowych do Magistratu kr. st. 
m. Lwowa na ręce szefa IX. Deptu Magistratu

Oferty po terminie wniesione me będą przyjęte.
Z  MagipUrNu t*Ji k r ó l. s tó ł. m ia sta .

Lwów, dnia 14. stycznia 1902.

D la chorych mn p łaca. N a kongresie medycznym skonstatował profesor Leyden, że w samych Niemczech 1,200 000 ludzi choruje na suchoty, i z tych 180.000 tej strasznej 
_  _  ehoi-owc ulegają. Bezpośrednim powodem choroby płucnej są bakcyle tuberkulosy, bakcylami tymi oddeeha każdy człowiek, gd^ż zamknąć ieh nie

można. Jeśli więc więbsża część tych którzy bakcyle te wdychają, szczęśliwie unikają tuberkulozy, wynika więc z tego najle 'ej, że ciało ludzkie w sobie ma tę zdolność, wciągnięte w siebie bakcyie zrobić 
nieszkodliwemi. Tam, gdzifr„ru:ka powietrzna dg ie ii^ ię  na wiele delikatnych gałązek — bronehic które prowadzą do płuc, leżą dwa. gruczoły, tak zwano gruczoły oskrzelowe lub płucne, o których celu 
wiedza dawno była w niepe nośei.-rObeeni ■ jednak w enr.y z badań dr. Hoffmanna* że takowe wytwarzają zupełnie odrębny sok, który niszczy zarodki chorób, nnn takowe mają y\ płucaeli rozpoeząć swoje dzieło 
niszczenia. Tam więc, gdzie gruczoły te wskutek dziedzicznego błędu lub osłabię da, lub innych organicznych dolegliwości, nie mogą dostatecznej ilości soku tego wytwarzać, lub gdzie płuca wskntek prochu, 
przeziębienia lub innych wpływów zostały nadzwyezaj czułe, tam mogą bakcyle i.ub^rkuliezne usadowić się stale i wcześniej lub późriej choroba wybuchnąć musi.

Dlatego przyszła myśl w wzmacniania i zasilania ty eh gruczołów oskrzelowych, położyć kres, celem zwalczania bakeyi tuberkulieznych.
Najbliższą tą  drogą szedł dr. Hoffmann i st orzył z wzmacniającej siły gruczołów płuenyeh lekarstwo przeciw chorobom plu nym (katarom chronicznym i suchotom), które to nazwał Glandulen.
Glandulen nie jes t nic trującego i nie chemicznie sztucznego, lecz wytworzony zostaje ze świeżych gruczołów oskrzelowych, zupełnie zdrowych i pod dozorem weterynarzy świ-żo zabitych skopów — 

natura sama d ja lekarstwo przeciw wszelkim chorobom — trzeba je tylko umieć odnaleźć. Gruczoły oskrzelowe moczone zostają w opróżuionem z powietrza miejscu przy niskiej tem peraturze i na tabliczki 
prasowane; każda tabliczka o wadze 0-25 gr., zawiera 0'05 gr. proszkowanego gruczołu i 0’20 gr. cukru mlecznego jako dodatek do smaku.

Jeśli G landulen używany zostaje według przepisów, podnosi się apetyt, usposobienie się rozwesela, siła i waga się podnoszą, febra, poty nocne i kaszel zmniejszają się — plnoie rozpuszcza sig
i rozpoezzua się odzyskanie zdrowia

Przez wielu lekarzy i os-by p ry  atne została uznaną wartość tego lekarstwa na suchoty., — Giendulen skutkowało zadziwi jąeo tam, gdzia inne środki zupełnie nie skutkowały.
Glandulen wyrabiany zostaje w fabryce chemicznej Dr. Ilnffuiauęa nart. w Meer mie (Saksonia) i otrzymać można w aptekaeh, jakoteż w składzie głównym B W a g n e ra  A p teka , c. k. nadw. dostaroy

Praga 203 111.. we flaszk-ch po 100 tabliczek po K 5*ót». 5u tabliczek po K 3, - Dokładna broszura o spo-obie leczenia z wszystkimi wiadomościami o tych choroba-h wysyła fabryka nr żądanie bezpłatnie.

„Meloman44 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości mci sy
cz ae, transkrypeye operowe, komnozycye salonowe, utwory na 
1 ręce, do śpiewu, na «ki*zyp«e oraz tańce.

Litwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i  do gry salonowej. 
Daje roczhie około "MO stronnie aut dużego formatu. Na treść numeru 
'•kłada się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewa lab na skrzy

pce. Każdy utwór drukuje ślę w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utwor.ów s% jskieh, fiedakeya, w m iarę ukazyw an ia  się ~ rar- 

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe n iezw łoczn ie ; tym sposobem 
wydawniettjo.to stanowię będzie: bibliotekę wyborowych utw orów  m uzycznych,
umiejęinib wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą intayką.
Gena pr&nii&er&ty.: WG Lwowie i na prowincji z przesyłką 
pocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznia 8 zł. (16 kor.).

TKspedycya e lo m an a“ dh Galicyi:
p o ś w i ę c a n y  n o w o ś c S o r u  u a u s y c z a y m  s w o j s k i c h  i  zagjy^  n i c z n y c k  Sokołowskiego Mur* d s ło n ik ó w  we Lwowie P asai Hausman* 9.

k o m p o z y  t d r ó l  r łCpnoInt* z reku ze-izłago siahywać mażna a lie âpas slarnzy pe oanlb 8 zł. (16 kor.)
frospekta wysyła gratis i franco, Ekspsdyeya „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

aiiesięcznik inuzyczno-outowy

-------

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego L 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


